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W XV.Jecie 
~zeroko rozwija się 

NOWY JORK (PAP). - Jak donoszą z Tokio, ukazał 
się tam komunikat urzędowy, według którego nowy 
amerykańsko-japoński układ „o wzajemnym bezpieczeń
stwie" został „automaiycznie ratyfikowany" o północy 
z soboty na niedzielę czasu japońskiego. Rzą.d Kis:r.i 
skorzystał w tym wypadku z przewidzianej w ustawo
dawstwie japońskim tego rodzaju automatycznej ratyfi
kacji na. mocy uchwały 1amej tylko izby niższej par
lamentu bez czekania na zgodę izby wyższej. 

Głos Robotniczy" czyn mlodzieZy 
" odznaczony przed Zlotem Grunwaldzl~im 
Honorową 

MIASTA 
Odznaką I 
ŁODZI 

Wczoraj w łódzkim Klu
bie Dziennikarza, w 15 rocz-

WARSZAWA (PAP). - Liczne zobowiązania produk
cyjne młodzieży robotniczej, czyny społeczne, ciekawe 
imprezy artystyczne, sportowe i turystyczne, regionalne 
spotkania i festiwale towar:ryszą przygotowaniom mło
dzieży w całym kraju do wielkiego lipcowego zlotu na 
Polach Grunwaldu. W przygotowaniach tych, inicjowa
nych wspólnie przez ZMS, ZMW. harcerstwo i młodzież 
akademicką, uczeslniczą obok członków organizacji,, ty 
siące dziewcząt i chłopców niezrzeszonych z miast i wsi. 

tegoroczny plan 4 tys. ton kok
su i przeszło 1.200 tys. metrów 
sześciennych '"a_zu koksowni
czego. 

Uchwala 1a zapadła po 107 
dniach niezwykle burzliwej 
dyskusji w 'zbie niższej. Uklad 
spotkał się, jak wiadomo, 111e 
tylko z jak najostrzejszą opo
zycją w parlamencie, lecz po
nadto wywołał potężną falę de
monstracji protestacyjnych z u
działem wielomilionowych rzesz 
narodu japońskiego. Mi
mo to rząd Kiszi, kierownictwo 
partii rządzącej i jej frakc!c 
parlamentarna uznały za sto
sowne nie przeka.zywać JUŻ u
kładu do izby wyższej, zlgno
rować masową kampanię ogól

- że bazy wojskowe USA po
zostaną w Japonii jeszrze co 
najmniej w ciągu na stępnego 
dzies ęciolecia".. . Jednakże kv
mentator n ie jest widocznie 
pewny jak będzie to wygląda
ło w praktyce. .Qodaje bu'ijiem 
zastrzeżenie: „ ... zakładając, te 
rząd jap::>ńsld poloży kres ro.t
ruchom, które wywolala ca la 
lewica japońska". Jeżeli to 
będzie trwało konkluduje 
Associated Press - może się 
okazać, że bazy będą nie 110 
utrzymania. -

nicę powstania redakeji I 
„Głosu Robotniczego", odby
to się spotkanie zespołu re.
dakeyjnego „Głosu Robotni
czego" z egzekutywami Ko-mitetu Lódzkiego i Komi- ._ _____ _ 

W Lodzi z inicjatywy zakła
dowej organizacji ZMS, pra
cownicy Zakładów Kinotechn.
cznych postanowili wykonać 
bezinteresownie szereg prac, 
na które zabrakło funduszów. 
M. in. 68-osobowa grupa 
ZMS-owców przystąpiła do u
sprawnienia transportu w?.
wnątrzzakładowego. z materia
lów odpadowych wykonali oni 
około 100 kilkukondygnacyjnych 
wózków metalowych do prze
wożenia części montowanych 
projektorów. 

nokrajową przeciwko układowi To warto zobaczy. ć! i pospiesznie ogłosić, że układ · __________ .__ 
te~u Wojewódzkiego PZPR, N śl k l t l a ąs u z o owy czyn pot - realiwwane są już z nad wyż· 
na czele z I sekretarzem jęty przez młodzieżowe bryga- ką. 
Kt. PZPR - JUichaliną Ta- dy pracy w kopalni „MakoSL.o- Do czynu zlotowego wlączyl 
tarkównil,-Majkowską i 1 se- wy" przyniesie w bieżącym r:- się także walczący o tvtuł 
kretarzem KW PZPR l · Stefanem .Jędryszczakiem, m dodatkowo blisko 57 tyE .. brygady pracy socjalistycznej 

ton węgla. Zol:19wiązania pod- - kierowany przez K. Halemt;ę 
przedstawicielami stronnictw jęte przez brygady górników: zespół młodych koksowników z 
politycznych oraz właclz Patyki, Grabińskiego, Bry!k1, Huty „Kościuszko", który pri
miejskich z przewodniczi~- Rudolfa, Wrzeszcza i innych s-tanowil wyprodukować pona.d 
cym Prezydium RN m. Lo
dzi - Edwardem Kaźmie1·
czakiem. 

Na spotkaniu obecny był 
~ównież ·wiceminister prze
mysłu lekkiego - T. Ka
kiełek. 

W czasie spotkania prze
wodniczący Prezydium RN 
m. Lodzi - E. Kaźmierczak, 
w uznaniu zasług, odznaczył 
Redakcję „Głosu Robotni
cze~o" Honorową 0(~znaką 
m. Lod:>:i. 

Honorowe odznaki m. l,o-

j dzi otrzymali ponadto: red. 
nacz. „Głosu Robotniczego" 
- Stanisław Mo.ikowski or1tz 
red. red. Irena ICawczakowa 

! 
i Stanisław .Tanuszewski. 

Spotkanie upłynęło w bar-
dzo serdecznej atmosferze. 

-----------
łódzkie 
zakłady prat;:y 
dla ludności 
woj. rzeszowskiego 

ł..odzianie znani są z o(iar
ności. Ostatnio na ręce PCK 
wpływają liczne ofiary na rzel'~ 
ludności woj. rzeszowskiego. 
Ogólna suma datków w pie
niądzach wynosi blisko 39.000 
złotych. 

Na.iwięcej, bo przeszło 10.000 
zł, złożyły ZPB im. Armii I.u
dowej. 6.000 zł wpłynęło z ZPB 
im. lHarchlewskiego, 3.500 zł z 
Lódzkich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego przy Pl. Niepo
dległości 4. Ba,nk Inwestycyjny 
w Lodzi pnekazal 2.000 zł. 

Poza tym wpłynęły dary w 
natu1·ze. M . in. Spóldzielni ~ 
Pracy „Kuśnierz" przekazala 
nowe pelisy dziecięce i kożusz 
ki. Sp-nia Pracy „\Vzór" 133 
sztuki nowych skarpetek, pof.
czoch i bluzek, a Sp-nia Pra
cy Wyrobów Skórzanych i Fil
cowych 170 par nowego obuwi.a 
filcowego. 

PCK oczelrnje dalszych ofi~r 
zarówno w gotówce, jak i w 
~arach w naturze. Przede wszy
stkim od większych zakładów 
pracy oraz spółdzielni łódzkich. 

Doskonalenie zawodu lekarskiego 
* Stowarzyszenie Absolwentów Łódzkiej AM 

Zjazd potrzebny i rzeczowy 
W aitmo'51ferze oordecZ111ości, 

pnzyj ami i trooki o Sipałeaziną 
fumllocję medycyny -01btradJCJ1Wał 
wcz,o.raj Zjazd Aboo!wenców 
Wy-działu . L€k.ars~iego z 1950 r. 
Akademii Medycrzmej w Lodz:i. 
U aze.."Jbn1icz.ylo w n•i•m gir-ono 
profe&orów. którzy 10 lat tern.a 
ż~nali „:ę 2e .51wodmi wycho
warnk.am.i. Po 10 latach spotilvi.li 
się z nimi i CJ1Wacyj.nrie powitani 
z zaii!1Jtere.so1wai.'1ietn wyisJ:u0hali 
Vl'ISlpomn,'eń z odległych, a ży
wo p;rzec:how:y'\Valllych w &er
caoh i pamięci lat studiów przy 
pomirnaU, porównywali w swych 
pnz.emów.ieniach "wariuinki w ja
kich r0tllpoozy.nał1 klszrtaloenie 
ip.!'Z)'Sizły<.':h Jek.airz.y z warunka
mi, którymi dy.s,poo1uje dzi.siad 
uczelnia. 

Abstrahudąc od sllrony uoZJU
ciowej zJazdu stwiiexl.izić ~
ba. że głównym jego akiceniWm 
była tendOO!c:ja do d<J\Sikon.a.Ieni.a 
zawodu le«arskie~o. Wymagają 
tego potir'2ieby państwa i spo
łeczna rola medycyny, wz.bo
gaoająoej i r-OiZSIZ€l"zająoej nie
ustannie z.aikres swego dziaki
nJa. Stąd t.eż w referatach le
karzy zinalazły wyrr:az ('11a Pod
stmwJe oo>e>l>'S<tyc.h dioświa<k!zeń) 
rzecrowe uwiagi i wn:ooki na te 
mat w.zibogacania i przeobra7.a
nia form studiów, k;tóre pow:.n
ny óać a .b.solwentowi pcxiJ51ta.wy 
starbu do samodzielnej pracy w 
różnQIXJdl!lych placówkacih slu7:
by :zxlirowia, SZlCzeigóJn,ie w <>S
rookach w.iej.sikicih i podsitaiWO
w:yrn leczl!IJicbwJe ogóJrn.ym. 

jESt nieja!k.o JeJ emqsalt'iJusrem 
w tóżinych gru.pach l'UdiI1J0ści. 

'l'ę r·o·lę Łódzlkie.i Akademii 
po«:!Jk;reślił w podls.umowaiiliU 
z.jazid.u rektor AM prof. d1r 1\1. 
Stt.ed'an~•d, QIOOni.Ja\jąc :2lj.ao>JCi 

jako potr.z.ebny i rz.eaziowy. P:'.l-
1/C'2.eba stalego u.l;rzymywa111ua 

k0<11itaiktu z uoze1nią spr=yzo
wana 2„ostała w projekcie zor
ganiz<Y\/11.an;a i:%owarzY19zenia Ab 
solwen.tów AM w Lodizi. (wszy
stkich lal). 

Sta.buit; Olj)racowany w~anM! 
p:rizez komisij~ i prze.dst aiwion.y 
na U•"OCZ:l'\Sto.Sci~'Ch. 13-lecia u
c:z;eJ.ni w li.srtopa<i,Ztie br. 

(zt) 

Tankowiec 
dziewięłnastolysięcznik 
spłynqł na wodę 
GDAŃSK (PAP). lS czerwca 1~9 

roku przejd?Je do hi.&to.rii po•lskie 
go prz„mysłu okrętow<!go. Tego 
'dnia bowiem z pochylni Stoczni 
G<\ańS<klej siplynął na wodę ka
dłub największego statku zbudo
wa.nego <lotychczas w naszych 
stocz.nia,ch - tankow.ca uProfes-0-r 
U11ber" o nośno.ści 19 tys. to-n. 

Nowy t3'nko•wiec będzie mógł 
prze-wo-zić 17 tys-. ton paliwa, a 
więc zawartość kilkuset wago· 
nó.w-cys-tern. Zas•ięg pływania stat 
ku, Jctór:v wejdzie do e-ksploatacji 
w po czą tka.eh 1961 r. wynie.ioie 15 
ty·s. mil mors-kich. 

Wakacie młodzieźv wielskiej 

Wypoczynek, sport 
i szkolenie 
na letnich 
obozach ZMW 

Około 1Z iys. młodzieży wiej-

W licznych wsiach Pomorza 
odbywają się festyny młodzie
ży. Odbyło się ich już pon"łd 
40. Wielu zwolenników znajd•J
ją również gromadzkie ,.olim
piady" rolnicze, na których 
chłopcy mają możność wyka
zać swe umiejętności z zakr~
su uprawy roślin, hodowli zwie 
rząt gospodarskich, a dziewcze
ta z gospodarstwa domowego. · 

N. S. Chruszczow 
weźmie udział 

w Ili Zjeździe RPR 
BUKARESZT (PAP). ·- W 

sobotę 18 bm. w ·godzinach pn
południowych przybyła do Bu
karesztu delegacja KC KPZR 
na III Zjazd Rumuńskiej Par
tii Robotniczej, który rozpoc<:y
na swe obrady 20 bm. 

Na czele delegacji stoi pierw
szy sekretarz KC KPZR N. S. 
Chruszczow. 

ze Stanami Zjednoczonymi /,u

staje „automatycznie zatwier
dzony". 
Oczekuję się, że obecnie rząd 

Kiszi będzie działał z takim 
samym pośpiechem, aby moż
liwie najprędzej doprowad:z:ć 
do wymiany dokumentów raty
fikacyjnych ze Stanami Zjedno
czonymi. Na początku przyszłe
go tygodnia ma jeszcze nastą
pić forma1ne zaaprobowanie 
aktu „automatycznej ratyfika
cji" przez gabinet ora.z za
twierdzenie go przez cesarza 
Hirohito w myśl konstytucji ja-
pońskiej. Do wymiany doku-
mentów ratyfikacyjnych po-
trzebna jest poza tym ratyfi
kacja układu przez senat USA, 
co do chwili obecnej JeszcLe 
nie nastąpiło, ale również ma 
wkrótce nastąp.ić. Z chwilą wy
miany dokumentów ratyfikacyj
nych dotychczasowe porozumie
nie jap01isko-amerykańsk1e ma 
być formalnie unieważnione 1 
zastąpione przez nowy układ. 

Agencja amerykańska UPI 
podk>reśla, że „kluczowym po
stanowieniem" nowego trak~a
tu jest artykuł szósty, który 
głosi: „Aby przyczynić się do 
bezpieczeństwa Japonii oraz u
trzymania miQdzynarodoweg•> 
pok-oju i bezpieczeństwa na 
Dalekim Wschodzie, udziela sH; 

W sobotę po południu dele- Stanom Zjednoczonym pra"l.l<a 
gacja KC KPZR z pierwsqm u:i:ytkowariia przez ich lądowe, 
sekretarzem N. S. Chruszczo- powietrzne i morskie siły zbrtJJ· 
wem. na czele,_ zł~żyla wieńce ne odpowiednich instalac-ji 1 
u s~op. pommkow zołnierzy ru- baz w Japonii. .. " Układ ma 
r;iuns1<;1ch oraz żołnierzy ra- obowiązywać 10 lat. 
az1eck1ch,. poległych w walce o I Oznacza to - pisze komenta
wyzwoleme. Rumunii z niew ; li to.'.· in~1ej a~exykańskiej agen
faszystowskrei. CJl prasoweJ Associated Pre~s 

Z ekspozycji P0-60 

Przemysł włókienniczy 
na start 

(Od soec/alnego wysłannika) 

Jest takie miejsce na terenach wystawowych „P0-60" 
gdzie łólizki dziennikarz czuje się jak u siebie w domu. 
Jest nim pawilon nr 12, którego lwią część za,imuje eks
pozycja. towarów przemysłu lekkiego. W tym roku szcze
gólnie można. być zado_wolonym z tego co potrafiliśmy 
zaprezentowac. Wszystkie bowiem branże, z wyjątkiem 
może tylko dziewiarstwa, udokumentowały w pięknej 
do tego oprawie plastycznej, że nasza coraz bardziej 
ugruntowująca się pozycja jako eksportera towarów 
włókienniczych na rynkach światowych jest jak najbar
dziej uzasadniona. i zaslużo~a. 

Pięć dni 

(k) 

WyłoDion<> k·onkretne vmioski. 
uz.a.s.ai::l.niająoe potrzebę utrzy
mywania sital·ąglO klon.taktu z u
czelnią · po .sikończeniu studiów. 
Wynikają 0<11e z praikityk.i le
kaot"zy (z.właszaza prow:i:ncjol!l.lll
nych) odsun.lętyioh w więkswś
oi c : aUt;tuałnego ~u'l"'tu życia 
naukowego i jego p<JIS:tfhl'.J'U -
ogni~jącego się wokół uczel
ni i jej placówek 'l'en kioin!ł:akt 
potrz,ebny jest ta!kże uc1zeL'11, 
wiplywają<:ej ooora•z wyraźniej na 
k.sizta.t.tlOJWan'e żyda środowi.s:ka. 
w którym diziała l każdy lekarz 

radości 

skiej z całej Polski weźmie w -
bieżącym roku udział w akcji p • I 
letniej, organizowanej przez IO r Potworowski 

Potwierdzają to opinie oficjal 
nych przedstawicieli krajów o 
ustalonej od lat marce w dzie
dzinie wytwórczości włókienni
czej. Przedwczoraj np. ekspozy
cje polski.ago przem. lekkiego wi 
zytowal minister handlu zagr. 
Włoch p. Mario Martinem, 
k_tó:y na ręce dyrekcji Ce-Te-Be 
Ziozył gorące słowa uznania za 
równo d~a oprawy plastyc~nej 
poszczegolnych stoisk jak i dla 
zaprezentowanych w nich towa
rów. Wfadomość tę uzyskaną w 
prY'vatnej rozmowie przekazuję 

• 

,,Zakinada 60" - rozpoczęta 
Wczoraj na Rynk11 Sta.romlejS>kim rozpoczęto się d1·ugie 

z kolei swięto młod21leży łódzlcie,t - „żakinada 60". w ra
mach tzw. „zła"l-u" przybyli na Rynek uczennice i uczniowie z wszystk!.ch d7'iełn·iC ub.rani w s.tr.oje z różnych e.Pok lub 
po pro&tu oryg.Mialnle - według włas•nego gw;.tu i pomy
Słowoścl. 

~les•tety niepewna pogoda &po
~Odo.w.ała, że fre,l<wencj a nle była 
~tacJn.iwY'C>Zajrna. Nie.ir.i.1iej jedni:J< 
i ,_l<torzy przyszli na pewno nie 
a..,Wall. 

k:i°twa.l'CJ.a O.o·konał burm.lstrz Za 
l' no.oy - M! ro,;!aw Snieć uczeń 
•. i:<O!Jmtkum Włókienniczego, któ
~-? Od.czytał mem-OTiał sptsamy na 
tu)l.ai.tycrzm;icrn perg>a<mi.nie nawo
'grt';J tlo beztroskiej zabawy i 

St~as1 t.łępnle prnemawlall k-olejno: 
' n s aw Jeż - I sekJretarz Ko
~lte.tu Łóci.0 i<'ego ZMS o·raz He-
S?J~a Kleroń naczelo'k dz'alu 

<>1-nioiwia Q&óinoks:z.taŁcą.ce&o, 

która S<tw.ier<llziła m . in.: „Tyl•k<> 
ta mhodzież, która potrati dobrze 
i kulturalnie się l>awić - po.trafi 
ró-winież dobrze się uczyć". Prze
maiwi·ają<:y życzyli zebxar.iej oa 
rynku młodzieży we.solej iia.ba;wy 
i dobrego wypo·czY'n,~u. Ogl-0szono 
również, że dzień 22 czerwca -
zc[i::ońeflenie żaik~nady - jest wol 
ny od Z8Jjęć s:nk.oJnych. 

Po ez<>ścl .,oficjalnej". choć nie 
miała 0<.1'a r.z;byt 5'Ztywneg.o oharak 
teru, zebrani ocho.czo bawili się 

"'Od gw;aZJd.a.mi" przy dźwiękach 
zespołu j.a.'ZZOweg-0 KŁ ZMS -
,,Tiger Ra&:'f. 

J. „. 

Zl\IW (w zeszłym roku 6.500). 
Zarząd Główny Związku Mło
dzieży Wiejslciej przy poparciu 
i współudziale Ministerstwa 
Rolnictwa oraz Ministerstwa 
Oświaty organizuje obozy w 
najpiękniejszych zakątkach Vl·Y 
poczynkowych kraju (Giżycko, 
Szczecin-Dąbie, Sopot, Między
zdroje, woj. wrocławskie). 

Cel al<cji : zapewnić uczestni
kom wypoczynek w a!.ral<cyj
nych miejscowościach, połączyć 
go z uprawianiem różnyrh 
dyscyplin sportowych i turysty
ki, oraz realizować program 
szkoleniowy, zróżnicowany w 
zależności od wieku uczestni
ków i rodzaju obozu. 

W tym roku zostaną zorgani
zowane dwa typy obozów wy
poczynlrnwo szkoleniowych 
ZM.W - obozy centralne dla 
młodzieży szkół średnich, nau
czycieli tych szkół i dla ml':
dzieży pracującej oraz woje
wódzkie - dla młodzieży szkol 
nej i dla nauczycieli wiejskich 
szl<ół podsta wow;-cb. 

no grodzony 
na Biennale 

RZYM (PAP). - W dniu 17 
bm. nastąpiło l!•·.:c;zyste otwar
cie XXX Biennale sz.luk pla
stycznych w Wenecji pnłączc
ne z ogłoszeniem nagród przf
znanych artystom przez mię
dzynarodowe jury. Glówne na
gr.ody włoskiej Rady Mimstrów, 
Zarządu Miejskiego Wene~ji 
oraz zarządu prowincji wenec 
kiej jury przyznało mala.rzom: 
Jean Fauti:.ier (Francja), Han;; 
Hartung (urodzony w Lipsku, 
lecz zamieszl<11.ly we Francji„ 
Emilio Vedova (Włochy) i rzeź
biarzowi Pietra Consagro (Wło
chy). Nagroda „Cartiera Vit'i 
Mayera" przyznana została pol
skiemu malarzowi Piotrowi Po
tworowskiemu. 

W weneckiej Biennale bierze 
udział ponad 400 artystów z 34 
krajów wszystkich kontynen
tów. 

trochę nieoficjalnie. 
Rok b-i.eżący stanowi jakby 

meię do ostrego startu włólma 
na r''Uki światowe. Transakcje 
naszej centrali handlu zagranicz 
nego tekstyliami świadczą, że 
nareszcie zaczyl\amy stawać się 
poważnym eksporterem tkanin, 
że wychodzimy z towarami, któ 
re mogą mieć znaczenie w mię
dzynarodowych kon'aktach han 
dl owych. 
Zwłaszcza tkaniny wełniane, 

jedwabne i bawelniane zdoby
wają coraz bardziej rynki świa
towe. W „wełnie'' zajdzie chyba 
~ ci.U rui lit&". :A,\ 

Zespól Marynarki 
Wojenne i 
śpiewa i tańczy 
w Lodzi 

Cala Polska obchodzi bardzo 
uroczyście swoje „Dni Morz<1" . 
Włącza się do nich również i 
Lódź: jak informują nas, sefai 
mieszkańców naszego miasta ~ 
wykorzystując różne sposobnoś
ci - wyjechało lub wyjeżdża 
nad morze. 

Ale i ci, którzy nie wyjecho
li, mają możność zamanifest-:J
wać swoje sympatie dla naszej 
Marynarki Wojennej . Oto przy 
bywa do Lodzi reprezentacyjn.v 
zespól estradowy Marynarki 
woje,nnej, z bardzo bogalym i 
urozmaiconym programem. 
I'onieważ marynarza c iągn!e 

do w-ody, impreza powyżsLa od 
będzie się na specjalnie zmon
towanej scenie nad wodą, na 
pływalni Klubu Sportowego 
„Unia" na "Widzewie. Wybtępy 
nas·zych Jll.arynarzy urozmaicą 
światła reTlektorów, bMwne ra
kiety puszczane nad wodą itd., 
itd. 

Impreza ta odbędzie się w 
najbliższy poniedziałek, l!O bm. 
o ·sodz. 20.15. 

A. 

Wybuch w fabryce 
sztucznych . ogni 

LONDYN (PAP). Agen<:ja Reu
tera podaje, że w hiszpańskim 
mieście Vl3lagarcia de Arosa mi
stauila w piątek eksplozja w !a
bry.ce 50Jtu.C2Xlyoh ogni. W wyni
ku wyou.cmu 5 osób po.nlooło 
śmie.rć, a 3 ~taly ranine. 

~ Dziś kolorowa -

niedziela! 

XV-lecie 
„Głosu 

Robotniczego " 
Pamjętqj! 

D • ' kolorowa 
ZJ S niedziela 

li wielki festyn 
w park a na Zdrowiu 

Początek eodz. 11 
Wiele atrakcji 

niespodzianek 

lajlepsze zespoły 

artystyczne m. in. 
Zespól 

lokalno"Muzyczny 
Marynarki Wojennej 



budują l6d zcy inżynierowie 
skomplikowanq aparaturę 
dla tramwaju cichobieżnego 
T.rillmWaj oiQhobież:n.y, tram

waj, który by nie zgrzytał i m" 
p.i&:rezad: w (.'lZ.aSie ja.2ldy, tram
waj hal!:nują.cy automatycznie , 
mknący ai.cł10 po szymach, 19eyk) 
ko rt=dący z miejl!lea - t.ałGi. 
. tiram.waj je.sit ma1!'21e!liem 
mieszkań<:ów wielu miast w 
Pa1:ve, takie Wetey' tramwajo
~ będzie prod'UIHlo<wać „Kon
stał" w Ohw.wwie. Mózgiem 
it>I1amwaliU cioe>.hobieżnieg<> jtit 
c~a sk<>mpliikiowarui. apa~at.u1ra 
elekiłlryczna, seiroem zaś sid.nik. 
o ile jednak ~arue 
sJłnJilta nie w.yma,ga l!>ik~iik-o-

. wa-ne} ;pracy, inac'!le>j rzecz :Slę 
ma z 'l.l!l'IZąd'ZEniami "parabucy 
e.\ek{;rycem.ej. N a. k.Ol'll~t l»' 
tr2'6buy dit> jed.TI~ t·r.amwaJU 
cichobiem-90 aidad99ó\ się 33 

poo::ycje, któr~ 
„ęane" z .s.obą. 

muszą być 

w"?"()l\);ukiowa.nde 10 prób
nyeh k>llllnpłelów a.puatury elek 
tnezn.ej powier.oono Zakła'!l<:)m 
Wytwóf'Ci!;llm .Apa<r<aotu~ .i:;Iek
kYe<Qlej ,,Wolta.n" w Lodzi . 
Nieprzypadkowo wybor p.idł 
n.a zakłady „ W oltan" . Pra-00>w -
nicy tej f.ahry:ki zysk.llłi s<>bie 
dobr~ marll:ę pro.du.kując m .1J11. 
apa-.-a.tul'y ~ek~yczne dio loko
motyw a łl pocią,gu towarowo
elek:t.ryc2!Ileg;o, or8'L. \I.riele i.n
nycll. bardz.o precyll.Yjlnyoh u
rząar,eń. 

Początkoiwo termin wyprodu· 
kO'W:11.111a :pie~ej auii 1ł ko.m· 
plttó-w uS>tai<>'llo na. koniec 1961 
i·oku. 01ttatnio pl"led :praoowni
ka'llli „'f.ołt&nu" ~nęło n.o.we 
:&ad.anie. Jut na 15 grudn1ia br. 
}lróbna ttria urządz~ń ap-a-ratuxy 

Sobotni dzień 

• Go 
hornei 
Na llłi.i~&i11.: de.
ntaD3trancl - stu 
denci uniwersyte 

· tu w To·k.io - }tro 
testują prze11 am
baaadą USA. Na 
trans•pa.renele na. 
»i• ,, Pre-cz z U -2" 

FOT - CAF 

w .Japonii 

Z dorobku filmowego WST i F 
Cil'>ka.wą pmz.y<ljl\ łódtzlkieg-0, dzo duża, jeśli weżmiemT lt<l'd 

52lk>olniotwa artys0tyet1Jl.e,g-0 j1'•Si uwagę il.ość mieJSC w eko1e: po 
wystatWa dorotl<:u . filmowe.go 15 osób na wyda:iaiy rezySe<!.'.!llri 1 
WSTJF. Wystawę tę zorgani<.:owa- opera-tw·s«i. 
ni? z Olkaa:;Ji MJ~dzynairodoweao .Fe Ten „apływ kand}"datów .:~a
~t·~aliu . Szkól F~lm.o.w~•"ch, . ktory nie:zmy-oh je-st 2\J.a>wi!<kiem einamien 
o.dioył ~1ę w konc~t uo. m1.,.,1ą~a, nym, :z.wi~anym śoiśle z pe>p1.1ła.r
w L(>dzi. Na wy.stawę sl<;ladnJ!\ sli; nością film.ów mło<l,yeh pa.lS'ldch 
prace fot-0grat!cizne_, malarskie 1 twórców za granicą i u=-elni, z 
Pyiłu.nkowe s:tudenww oraz 8-0-.me- które-i wyfl!ili. J'<!l poai<>m jie•t ta-
1wc>weJ dbu1pbc1 pla.nS11.a, wykcna- l<i, że intere$Uje się ni11 zagrani
lf\8 w f_onn1~ taś.~y, za,w1e~.ają_ca ca. i praigniie tu kSiLtałciĆ' tJWye-h 
io.toiY i omowiw1a etJ.ud I fiJ,mow I filmowe<rw WydaJe się, ±e P"!d 
wy.l!:cmainych w &z;kole F1lmoweJ · tv~ kątem warto również plan-0-
BY·łO 1°ch n.ie.mało, a wsr<>d n.ch wać dll.L!!!zą dll.i.abi.Jność uc!:e lni. 
~ro film.ow na.grO<lzo.nych. 

Inne pla.nSIZlc mówią o pracach ..,.___. T. WOJ. 

~~~~a~~~~~h.n~~~ky-sąre~~e~~~ 1 Uirradll. Z deft' lady nym1 me tylko w Polsce, ale i w !\ 
świe-cie, rę:iyM!orivmi i o.pero.tora-
mi :tHmu fa.l:>ulam.e·go, oswia.towe- • k k• g~. de<kumen.taloneg·O i !al.kO<Wego. POCIS ra 1etowy 
Spotykamy pa„w!ska takie, ja.!< 
rety•utny: B. Bączyiiski, T. 
Clunlttlew.s<ki, St, Kokes~, St. Le· 
ua.i:-t&wl(YZ. J. Łom.nicki, A. Munk, 
E. PałczyńS>ki, A. Wajda, J. Na
sfeter, czy o-pera.torzy: R. Kropa.t, 
S. Matyjaszkiewicz, J. La.sko"w~k!, 
J. Lipman, A. Lipo-wski, L. NP.r• 
-iild, 111. Vogt, JL Weber, J. 
Wójoill;. - ReaU:1.~rorzy ci, w 
oiuu oat&tni,ch lat ~do·l>ywa.ją 
(lla na8 llag>rody międ:zyna.ro.do1we , 

NOWY JORK (PAP). 17 
czerwca. dzień chwały armii 
kolonistów ameryka1'iskich 
sp~zed 185 lat (pokonała ona 
wowczas Anglików w bitwie 
kalo Charlestown), okanł s!ę 
dniem kompromitacji dla raki 0

-

towej armil amerykańsluej w 
roku 1960. 

kih fiłmy :zaiku.pywene są przez Gdy po z-godzinnej defilad-zie 
wiele krajów świata. 

Wyistawa ciew.yła ·się d'U.iyon .P~,_ w Bos~onie, urządzonej w ro..:z: Miłośnicy historii 
z Aleksandrowa 

d<l lł tramwajów cl.ehobieżnyeh 
ma ..,puśdć fabrykę. Od ugo, 
c'll\y te·rtn.in ten będzie tl·okzyma· 
ny, w poważnej mle:rze zależy 
- ient's.za. p.rodukcja w PolSil,e ci-
<'llobie"1y<ih woz<tw ~ra.mwa.Jo- TOKIO (PAP). Demonstracje 
wycb. w Tokio trwały przez całą noc 

chcąc za żadną oonę opuścić po wodrl<"niem., S!l;~ególnie wsród nicę bitwy, kierowcy wojskowi 
sterunków, ułożyli $ie do snu na ml-O<dl:z.i·~y lódrnkiej, zaś na wys.ta- odpoczywali sobie w de'lliu, 
ulicach. Tłumy demonstrantów w!e ~gólnie 'PC>dobała :ii<: elks-j chroniąc się przed 30-stopnio
oblegaly również gmach parla-1 pm,y~Ja to.t 0 •$'l'afil baorwneJ, ba.r- wym u palem, jacyś dwa i mło
m-entu i am~asadę ameryka~- :;śl~~teresuJąca w kolome 

1 p-0-1 dzi • ~udzi;. skr~dli im. 11-m:;: 
ską, Demon.st~.acJe trwały ta~ze PWSTiF koń~y jut. re.lcrutację

1
. tro-w~, podsk rok~etowv ,.N1k •. 

w parku Hlh13.a. Wl~kszość ia- ni nowy H>k a&<a.demi·c.ki. Rekru· Aiax ... por) \'!aJąc go wraz z 
ponsk1e3 opinn publ1czne3 stoi tacja na kienrok t !ilmo.we była w ciągnilnem. 

z a*;a2tji Qbełlodów Tysiącleoia 
Pań.sotwa P<>l.skieg.o. c:z.łonko:wle 
Kółka Hi..toryl!ftleg;o Uceullll 
Ogółn<llk~tałc11>ceg'.o. w Aleksan
dirawle k. ł,O>d!z.i pod Kieu"Ut1kl~ 
na·\llC!ZYCiellkl m.g.r Helff>Y TukaJ 
wrgan!zow<al! wystawę histo
ry=ną, na któTej zgromamono 
ok. 500 e-ks-ponatów. SI\ one po
ooi-el-0one n.;t 6 działów obra:ziują
cy>ch: hillto.ry.cir,nv l"Ol&Wój ~dła 
narodowego, bitwę pod G'r'U>n'Wll 

Naj.Wli~ ciężaT J:Jll'"-'~Y, z s~~oty na niedzielę. Na wia_<;io-
spa<il ob>eclliie na !>turo koin- mo.,,e o auto,matyczn.ym raty!1ko 
sbruik!cyjne f.abr~•ki '\'li'o.Jtan · wanm układu WOJskow-ego z 
Konstrułdor.ey m~ "w ~ey~ USA tysiące studentów tokij
sples'llooym t«m.inie do dnia sk1ch ot<:>czyło zwartym murem 
30 ezerw«o. br_ opracować k-0'11- rezydencję p;-em1er_a K1sz1) ~zy
atrulu:ję trałllw:aJ:u cichobifi:- ni.ąc _go faKtyczni•e w1~zme~. 
ne&-o. Część prac .iiuż wyk0111ain<>, N1ektorzy z demonstrantow, nie 

dem w są.,in.llOe', aie szcize.gól.nym 
uwzg'l~ooienie-m tw61'Clt1>i;ci J'a
oa Mat.ej.ki, o.kres Ś•redlnlowiecza 
"" Po1'i;ce (Z>lllromad:i:ono tiu sze
reg ekspe>natów a1"Cheolo-gica.
ny>ch) <>raw. bwót·M'O<ić JoachJl'l'Wl 
Lelewela - w ~wiazk.u & e~ną 
N>O'llnbol\ jelf<l śomierci. 

()(Edzie-lny miał wyeta•WY po
&wlęoooy je.tt „histGrii ..., li<\'&Ta· 
tunze" Lnny ob>ru:uje d%.i~l
ność Mikołaja K01>e<milka. OU:ść 
wysta•WY o-brazuje historlę walk 
WY"'w;ooleń<C!tych i ruchów l'Obot
nl:C7.YCh. ZigrO'!Dadzono tu s~reg 
i:mb!i'kacji i M.jeć polPwięco.nych 
tvm eaga<lnie.ni-0m. 

WY'Staw.a .or.y<n11a ,iem jui ty!ko 
do Je bm. w gcdrl.. od 10 do ~6. 

l. P, -
Gzy widzieliście już 
„Bajką chińską"? 

obecnie zaś wY'kańcz.a .<:.:ę 00-
kuimenltaoję na J>017>0st.ale nte
U=n.e -poczyqje kom.Pletów aipa
ratury eloe:k.'tr-JCZU'bej, Trzeb.a 
).l!l'zy &ym dioda<::, iż z f~•brY'ką 
„ W ol ta:n" w"Sjpól:pra.cuje. :PO'ffi3-
gaj ąc w pewnej mierze fabry
ka A-12 na Żabiencu, wytwa
rzająca a-para tury trakcyjne. 

Aml:>i.tne biuro kOlnSltr•u.Jtcyj
ne tabcyOOi. „ Wolta.n" ~ k:e
r0<wnidwem inż. :ill'l'Ż. $tani8ła.
-. Zydler• i Józefa. Majdy, 
którzy :We eh-cą du7.o o sOb'e 
móowić wylro.n'll,je kloi!lzJte,1n 
nieraz !:'.ie przespanych noc:y do
kumen.UClję pierwm.eJ w ,Połitce 
a.!)!l['athu:ry elektryczmej tram"A•u. 
ju ciehobioeme_go M-13. 1'n:y
nia.stl1k.a t:y>m raz.en'l a'każe sii;> 
n.a pew111<0 szozę1śili;wa. A te>, 
że w prrz.~ci ~ na n.a
SZ)"Oh uH<:ach \rulr,5l(llwM tram„ 
wa:joe ciahobie:ż:ne. będzi.e m Łn. 
za,słll!gą cal~o biuca kon•'iltruk-[ 

cyj:n~o fa ocyikń „ w .oltan · . . a. I pr1z.ede wszyeit<kim g:rup :i!nli„ 
~ Nowa.ka, _inż. RW;
n•k.a $więt6>1a.wsbego. 1nz.. 

Nil n Ogólinapolskim Fę~ti- Anoy La.chieWl«i-Cyb·u.s:z. 1M.I 
wRlu Teatrów Lalkowych w j p~ WoźW>aM'\~l>'k.i~go. kie
Warszawie II nagro,dę ża sce-„

1 

row.nriika Jaoo-ratx.irium inż.. 
nografię otrzymała „BaJkii Jenego Jędnajewskiego i i'n:z. 
chińska" Anny SwiernMYn· Jerzego KJ"O'nenberga. T.rm lu. 
sklej w interpretacji Psństw'.l- OlziOOt jaik i r6.wniei ca~ej za
wego Teatru Lalek „Plnekio" lod0e . Woltarw ina.leżą •'>'lę 
w Lodzi. Kolorowa przyjemr.a lilCl'V\'a W':O.anla za kh wkład '~' 
sztuka ta wyreżyserowana :tQ- <l7jelio ź'Jffi.>n.io&j•'i17JeniQ haAaoo w 
stela przez Wandę Byi:-sk11t. nit· miastach przez prndukcJe. moz
tomiast scenografię (wyróżnio- gu tiiamiwa10.w c:ich(l!bi€Y.nycl1. 
ną!) s-komponowai dyr. Słani- J, Kr. 
sław Byrski. -

na stanowisku :te układ prz.etor tym roku p.!:3,_<>oro·waicJrz,ana inaczej '! . . 
sowany .wbr-e~ woli narodu nie niż w latach ubiegłyoh. Odbywe- Pr~eJec!1.awszy kilka·fi~t mt--
«est · ła się we wszys·t.kiclt o&rodka-ch \row dwoika potrą<:1la trzy s:;-
l . waznl'." , k . uniiwersyt«kiC'h w_ kraj<U, godzi<; mochody. Młodziency prte-
„K1ęro:wn1c1.wo Japons ieJ Par vrei<tesOll'.owie uc:z<;:l,ni wy&lasa.ah 1 straszyli się, porzucili ra•kietę 

ti;. ~oc3alis_tyczneJ apubllko"'.V'a!o prele.łrcj-e, 'Potem o·dbywał się po- i uliekli. 
osvnadcz-eme, w którym elos1, z~ kaiz et!•u.d milrolnych, a nn.stę;pn1e 
ratyfikacja układu jest niewa2:- - dysk<u9ja.. Te s·p0>bkainia z wo- k d 
na. Socjaliści zapowi;edzieli dal- dzieżą Ci·ec:::t•ły się dużą :rra<wm- Za o ra anie 
szą energiczną walkę p-rz«:iwko oją. :Efektem ich - rz-e= n'.' .Po-

k
' · " , tw· zór pa.raid<oks.alna - JCS•t. mn1-eJeza • 

U .adow1 bezp1eez.ens a. il'ość z,&'ł·O«zeń do PWST1F. mz W menn1ey 
latach ul)fe>głych. J'e&t to 2.ja•wiel<o' • 

R k k li pozytywne o tyl-e. że poprzedl!i.O I • 
'l'OKIO. - priz;y-wódcr Komu- A a w rA A -z.głasała s;i..ę llieipot11zebnie z l'ÓŻ- 9 at w1ęz1en1a 

n isty.c:mej Pa0rtil .Tapo11ii na cize Jl „ „ „ nych stron 1<raj<U duża Ueo<ba km-
le z prze-wodlni<C1Zą.cy.m KC, No- K . ciyoa.tów, którzy uie m ieli zad-
sa.ka !IP-O·tka-li się w sob-o·tę Il; z Czang a1· 'SZek1em ny.eh Sl'ł:a•ll.9 przyf~cia „a uc:zel111;<: . "'.ARSZAWA (PAP). li bftl· s~ przedst'!:"'•ici~J.a_rni Partii ~o'Cjal! I - Bleżąc.y rok przy•mósł ;nie s'l)'oty W-0Jewodzk1 ,dla. m. &t. Warsa:aiwy 
stycz„eJ, p.,,;rtu Deinokra.t.ye2.>ne- kana dotyehe<z.as ifC'l!.bę zg!;o,;z-eń ogłosił wyro.i: w sprawie b. J>n.-
gC> S00Ja1.l?.Jmt1, Gwe•I'al.n1'i Rady WASZYNGTON (PAP). Pr:i:e- ka.ntlyda.tów z zacra.nlcy. K<>,nkret-1 co.wnika. mennwy Pl!'flstwawej. -

K
z":'.'a'.JL17

0
1wkóewJ. n "dzyawJ __ d0'!~1~kh1. P~ae~ I m_awiając w Tai_peh prezyden. t nie złoży'li s·we pa!Piery: 2 A:ngli- ~aua. Pr'la.s·neka., ktofy praauJl\c ~ "" ~Q ·~ E d n cy, szwed (który studiował do- Jak<> ~ta.w1a.c1: w. tro=nl mM11~-

eiw1ko ja-pońskp-amerykańsi:ti1'- .ise~how~r potw1er z popar<:~e tych-il~ w uczelni pa.ry<Skfej), 2 ~Y p~usllwoweJ, wy~os1t sys·tema
mc• u·kłaidowi be:z,piecrze1\9 ~wa. Sranow ZJednocionych dla re;(J.- Koreańezycv, 3 Bulgany, Mek&y- tyc:im.1-e mon...,ty Z-.• o-zło·towe .. Pro 
Przywódcy KC KP J'a.po·nii ::ia- mu Czang 'KG.i-sz·eka i przeciw- ltaflozy.k, Jz"ra-elczyk, IS<landczyk. i ceder t""tt trwał kllk~:""'ście m1e.,.1ę 
proix-no. wali wyon.i1't1i·c•nym. p-~rl stawił się uznaniu Chin Ludo- J!n.clonezyjMyey. Jegt to u~bl<. ł>a.r cy - a łupem oskarzo.nego padło 
t1·om. i org.a.n~za<:JO'l1l .. J>od.Jęc1~ wych. W ONZ _ dodał prezy- p1>n1Ld 130 ty~. zł. Na lawie ocka.r 
w1spolne•J wa.uk1 o dymii1S>Ję K1sz1 . . . . , żo.ny;r•h Z3Jllia.dali wraz z l'rzu11e-
i ray,wia11,a•ole pa.rl·mentu 

1 
d.ent pap1•eramy rowmez R>epu- wiem kier0tw111ók działu kO'.n.ti·ttll 

ANKAR:'· ·- J~k inJormuJe 1 bl~kę. Chil'lsY:ą ,„j ako członka .za- Ola•n1pi·ada Rzym te-chni-OzneJ i za.bei;piec~enio.wej-
1<0.re&pon-ae.nt Ag~<1CJi Fra•nce 1 lozyc1eln l J.eaynego prawdziwe. Ili T:i.deus-;; Mą.zurekl GJ:'atil dyre'l~łDr 
Presse. ost.at10i.a fft"U'?a okol<> .4-0 I go przedslawiciela Chifi w. tej menoo.i·CY - Eui;enium Jto.m2>ltiUl<. 
o.><>btStośc1 zw1112a„y·ch z rel!.1- organizacji". 19 6 Q Odpo-wiadaill orni za brak nll>lkc·ru 
~~~._ M~~d~~~~ "'O:,t•,t~;)~'.;;!""'~~ .Eisenhowe1· o~wiadczył nas.t'!P L~~~p8!ni=e~!°''!!i.~k,!~4!~~: 
baa:y tu.reckiej ma.ry"111i<i wo- m~: - „Możecie być pewni, ze znaczkach poczto•uych I ~<>r~-=d~::: .• ieCZ"'DI„ pienlęd.Zy pro:e<l 
jen.nej fla wy;;pie Yass,.ada. w/ n(',sz,e stałe poszukiwanie pok.030 na n B w #--~~ 
grupie te,j zn.a.j-duJa sJ~ .m in. wego rozwią„nia problemów · . , Gł&w.ny 1>5'ka.ri<.onv - J , Pr.ta-
b. ptzewoooiezącv Zgiomadll.e- międzynarodo ych ni.e 07.nacza ' w tOWiąrtlc.u ze zbłit?jącą się 9tlek skazUty 2:0stat' na karę 9 lat 
nia Nairodowego Ko1ra.tta.n, b. wi ' najmniejszego ostabienia naszej OlimQia-d.ą w R.2.ymie , Po.,.,ta P<>ot- wię:i:ienia., 15 tys. zł irrzywny i 
c:11prem1~r Berk b. mrn1ste1· !1- wo.Ii pozostania u waszeg-0 ba- ska wy11>uśc1ła s-erlę 7>naczJców p·O<lj częściowy prze-padek mieni~ .• 
~~ns:.;,e;.,;>i1~;~:1 g'Hlb. ~:Je.it'!~~~ ku". na.zwą XVII Igrzyska 0-1imp1je'kie. Wspóh>!'kMż-; S'kau.ni zo~tall: T. 

KOPENHAGA. - Vwgo Ka~n Pre:;:ydoot oodkr.ę:Uił. że nrzy- SE>ria 9kla•da się z 8 zne,cwl<ó>W. Mazurek n.a 1,5 roku i z . .Roma· " „..,. ,... k;tot·e 15ymsboliz.'Uj8, 11Jwyc!ęstwa Kl.a·- nJwk na l'O<k więzie<nla. 
mann, pre·mie-r r:iąd•\l duńs•kiego, był. do Tai.peh jako „przyjaciel i szyeh zawood.ni!ków ll>8. Olimpia&iie. 
zaJ>"wn'I p1·ern1er;; N· S. C:hn1- sąsiad zarnteresowany głęboko nrwie koperty „PteTW&'IZeg-0 d!nia 
i:Z.ceowa ie rpiiz;f'~k;e Pr<l:P'JZ:V- sprawami Chin i naszymi wspól obie·gu" po·siadają po 4 2na-c:iziki z 
cie w s.praiwi·e rozbroje<nla zosta nymi sprawami". Dodał on, że taj serii; .a pona·clto outobion_e s>ą 
ną t>l'2ez 12.llid d·uń:oki )'ll•k •1aj- k d t i ym d 
wi8,da.1.· a.·c •n a list s~.efa ~",d!U ra- pracowa<' re ka w ręke" z Chi- 91k·<>bola ·1>raa. ko.J<Umnę rzy•msiką: „..., . „ ' . · _ ' Na kazdym a.na.cz.Int l <ia k:a.z.deJ 

Tragiczny wypadek 
w Szczecinie 

wnikl lwie.I ro<1;oa1.rz-0ue. O<lipo- Stany ZjednO<!zone zamierzają I rysun a•mi, pnz:e s '8.W aJąc 1 
Y 

ctziec>kie~o K.,,.m,p-ma.n.n pod\lt.re- nami. Czang Ka1-s~ka na<;i eko- k:01Pereie widnieje 5 ł<ółe-k .olim-

Kom un.• kał śla. i& u waż.a roa.brojoole «a naj nom1cznym rozwo3.em Taiwanu. pjjs.k!ich. (ka.$) 
WlilŻll'li&j·szy pwo·ble-.m dnia drl.i
siejsze>go. 

K d Mo Ł d • PARYŻ. - Wedłl.l·'l d0>niesień z 
- Zespół nasz - informuje Omen Y m. 0 li tuniskiego k0ores:o0<>de011a Agen-

nas dyr. Byrski pracować cji Fra.n.ce Presse . Mi<nlstet'&tM·o 

Juf sam len fakt dowodzi, 7.e 
warto zobaczyć „Bajkę chiń
&kll" w wyk.on!Kliu teg-0 teatru! 

ekspozycji P0-60 
SZCZECIN (PA?), - W C96ie 

:z.w>iedzam.a przez m1csz1<ańców 
Srre2ec'ina piervrS'Z'ego Qa.;.es,;ęcio
tvsięe:z01i1ka , zb.udow12aego w S-to
C'Zni s:ucizecińsk.i<!j, zda.rzył się tN. 
giczny wyipade«. będzie ,.,,..7,ez cały lipiec. Da- Ko.me.rtda l>IO m. LOdJ'I'.\ p1·owa- Informa.cji ty.m.criu!>Oweg-0 1'2ląd.u 

,,.. ~--~'---""'· · pr~„ie kra Rell'l•bli.ki A.lu,ierskie,I poct.ał.o o- ( • . . wać będz.iemy pr:zedsiawienia mi """'"''""""oo'e w 51 w- - !icial»ie do wi·ad.omośc.I. że w.ad 1 Doiltonczenae ze str. 1) 1 ttem, śliczne wzorzyste swtyny 
zarówno w naszej stałej s1f'- d:"t,ieży ki..,.sz011k1>wych d·1>k.onar1ych u<l<zieli w no10if>dziaJ,?>k 20 ciz:e-r""' potrzeba pewnego zwięksrenial (ach, żeby nasz. handel. k.rajowy 
dzibie przy ul. Kopernika to, w dni.u Ił.VI. 1.96@ r. w $klepie e~ ad•Pow1ed7J oa ~ro1p0rzi:_cJe pi:e produkcji w związku z zawarty zdołał się na m~h poznac'!), zn~ 
jak i w terenie. Nasz zes-p>ll OOUIWl().LCZY.m w LodlZ!, pN.y ul z~ d"'nt.a . de Gau\l~ a w •. prawie mi umowami hs.nplowymi. Rów- wu modne gipiurowe koronk1 
objazdowy ma zamiar odwie- Piott'kowskiej nr 56. w~g;~a J~~~an . 7 k: d . nie>Z. kol.ekcie tkanin 'przemysłu (takie jakie nosiły nasze babcie 
dzać . półkolonie dziecięce n~ Dwi~ lrnbiety, które w tym d•niill wa.sa:v.n'lito'lu · d;.j.,~~Jik ~;~1t jedwabniczego są na obecnych a. te~~z noszą naj~legantsze ."ko 
terenie wojewód?;Łwa ze sztuką aoosllllly o!na'cill.i'O<!le proo=-ne są 0 Sńre-ei ,Toufiwl". kola k;erowf:li- MTP przedmiot.em zainteresowa ciak1 na zachodzie), kombma-
„Tomc10 Paluch Jerzego Z;i-, ł . . d K d MO cze w. Pe„11tn<ic·~<e do'!'agaja .. się nia zagranicznych kupców. cje wełny ~ st:i:lon-ei:n, drukowa 
borowsk1eg-0 (w reż)•setii .J. ~ oseenie su: ·0 . °'~"'n Y wznc1w•t•1'.a !obaw <rzin.e,gO>W>'tt'Ch Nowości pawilonu to tkaniny n.e szyfony 1 wiele Jeszcze m-
Gaulewicza) oraz z „Szewczy- m. Ł<>d:zt, .. ul. S!e«1ki.ewicz.a nr nrud teirvtori~1om ZS•RR. wyc-ho- meblowe i d"'koracyjne 0 mod- nych śliczności. Ogółem 342 wzo 
klem" Mał'ii Kownackie) IV.' I :116-ll6, t>'>kOJ nr 237· w god:znnaC'h I ~~~c S::~~~!"'~~ate.li;-._:;:f;t~~; 

1 

nych wzor~ch cala gama tkanin ry. . . . . reżyserii Marty Janic). Na~o- o.d ł-16 - ce•lem odeb<rania pie- b~dlzie g1>tów pręcltzej niż za 3edwabnycn jak lamy, broka·ty, Tkaniny ~eł.nia.n'!! --:- to p1ęk-
rn1ast w Łodzi w dalszym 1!1ą- ni<;W,y. dWa Jata . tkanmy stylonowe ozdabian~ ha noe wyba·rw1en1e 1 solidna apre-
gu gJ·ać będziemy „Bajkę chiń- --------------·------------------------------- tura. Bawełna - znów to przede ską". I wszystkim kretony i z powodze-

R d • • t l • • niem konkurujące z_ zagranicz-
- A wasze dalse plany re- __ • _ ~ L .,... L ~ A 1 ,„ L Z} ~ nymi tkaniny wełnopodobne. 

pertuarowe? W. V t5 5 Mił' .., No, i wreszcie dywany, te same 
- W połowie lipca projekto- które nie soodobaly sie na ost.a1 

wana jest premi&ra sztuki N!EDZJELA, 19 CZERWCA PROGRAM Jl u •~ nich giełdach handlowi krajowe r "~""' 'F'iihm. fa.b. „Wao!Jkoalie" pr<>-d. kt · · 
„Kalewala" Marii J(09sa.ko°"·- 8.30 Sta.n ~"<>dy 1 wiado.mości. wł-0sokiej do!ZIW. -0,(1. lat 16 (L). mu, a ore znaidują już amato 
skiej i '!ranusza Galewicza, w PROGRAM c s.20 „Ci<j2a;~k<>rony'· - frag>m. 15.55 Pro„ra1m dla dir.i<><>i: 1) Sport rów ·U zagranicznych kupców ze 
reżyserii Ja.na Wronis1lewskie- 9.00 Stain pogo.dy i wiadomości. -·ow. J'. Wi>kt.ora. 11 .00 z cyikl~1: Ml-0.d;voch (K). 2) O ozy:m S!W- względu na gładkie, proste, 
go, a w sceno.grafii .Stanisława. t.os Fala *· 9.20 (Ł) K.ct:i.cert roo:- „ Wybraine now-e-le" - „C'J.lorwid< m!ą wie-nziby - fHm a: se.tli nowo,czesne wzory. 
Fijałkowskiego. w sierpniu z~- ryw1k1>wy w wy<k. O~lde>1'try Ma!ll- z no<i:runi" n-O>Wela H. Bólta. 11.~ Disna.yland (W). 3) l4iM !Z Natomiast z lnem jest caJa hl-
wieszamy działalność naszeoo doollnl»tóW ŁRPR p. d. Edwa•!"da Pr.o-gram c1"1ia. 12.04 Wia•dc.mooci. 17.~ oPkK.Fien.k(W)a <.W). storia. Wizualnie tkaniny lniane 

• CLu.lts:Z:y. S.łO Dla dizieci w wlelkiu 13.Hl „Co sąilrzą o tym naiu.kowcy". '"' 
teatru i caly nasz zespół ko- prmeósrlJkoJ.nym bajka H. Pie1Jrusie 13.30 RaJdi<>wa SpóMzielnia Sa1.y- oczarowują wszystkich zwiedza-
rzystać będzie z dobrze zasłu- w~c:a; pt. „o krailnołoudlk.u Dobro- r;voe1Z111a. 13.50 Konce.rt życzeń. 15.00 17·40 SpraworDd.&Jnie z mfędzynaro- jących. Piszącą też. Tyle poka-
żoneg<> urlopu. w.ynku" 10.30 Ra.cliowy Magazyn Dla drz:i(!>C-i słuch. s. Majchl'O"A'5'1tie dowye>h =wo<iów LA '° Me- za.no tu nowych i śmiałych w 

M. j
-'· 1 Rft w ,. h t tr1-0-riał Roa~eokiego., tranem!- k 1 ,,_ · w .o ...,.c;wy. l .~ r.,,,nyc· na- go p .. ,Soa•dk<>·bieroy pana Ziół- s.ja "' Pragi C<ZeiskieJ przez o orac1•1 l rys~nku w~orów na 

str<>jaich. ll.ł2 Ma·gruzyn no•wości k.o". 16.00 (Ł) Au.dy-coja literacika. Katowi~. zasłony, spódmce, sukienki, ba 
toohlliki. la._Oł Wia·do.mo.śc!. 1.2.10 18.50 W ry·t,mic dixielan<iu gra 1e.4.6 Program flilimoiwy prod., - nawet i na męskie ubrania. 
Progra:ln dn.ia . 12.20 P01d ni-e.bem Tania Aclbot-Harauto.t1nian (Iran). us T Pa·ryża. 13;1;; Gra Polska Kapela 17.00 Wia•domości. 17.05 AJudycja ~ ;pt. „S:zituca;na inte-ligui . ymczasoex:i na~i eksporte~z:.O: ma 
F. Daierianowskiego. 13.ł:i „ ZieLo aktuaOna. na tematy mięcl:zyna.ro- cja (W). Ją z tkaninami tymi naiw1ęcej 
ny Ma,gaa;y.n". H.DD Pieśni Piotra do·we. 17.ZO „Zga<luj-.Zga•d'l.l.la". 20.00 Dzi1"'1.nik tel.eowlzyj11y (W). kłopotu . Len jest bowiem tra-
azajllrn•wskiego I Sergiusza Proko 18.50 W r:;'umie dixielan.d·u g.ra 20 .113 OZyiamy żeromis'kiego - te- dycyjnym tomrem importo
fi-ewa wy.!l)o.na Zara Dol:ucha-n·owa cmk.ie•stra Maxim Sa'll.ry. 19.00 Wia letur<niej (W). wa.nym do krajów angl-0saskich, 
- me:z:ros·opran, aJko·tnp. Be1-ta Ko d1>m.OO.Ci. 19.05 Splewa Państwowy :n.40 Film fab. prod. ram. „B""'ź ktore kochają się w nim, ale ko 
zet. B.20 Wiąrz.a,n.ka wa~ców. 14.30 Zespól P.i1'śini i Tańca „Sląsłk". · " .,.,. h · t ' Z cyklu „Opow.i.eści wędro!Wtll- 20.00 (L) „Rep·0>rte·rs.kle nota1;J<:i''. m<>llill synem Old Ja.t 112 (Ł). c aJą rzezwo i bez różowych 
cze". 15.00 „Moo•kwa z piosen,ką i 20.36 (L) Konce·rt orkiesitiry Mal'!- okularów. Stąd też i trudne za-
melodią slJuchacz.om po.l.9kim". dol'onist.ów ŁRPR p. d. Edwarda TELEWIZJA dania jakie stają przed tą am-
15.30 WaiLc·e Jana St.rau.ssa. 16.00 Ch1kls<zy. 21.00 S.ta<n po·go,dy i PONIEDZIAŁEK, ' 2t CZERWCA biłnlt brllll1ża. 
Wiadomości. 16.05 Ty.godlniowy c>zi<::nn!ok w!e=orny. 2!.16 Wiaod-0· Trzeba będzie poświecić tro-
pr.zeglad wyoda=eń międrz.yna.ro,do mości sportowe i wyniki „'I'<>to- lJS.:łS Wszyehkl.e d:ni tygo.clmia (L), chę więc-ej starań na opracowa
WY'Oh 'w e>prae. Stefana Chańca. Lotka". 22.00 Ogól•Hl>pO·l~>ki<;: wia- 19·116 ,.IDu•reka" - magazyn po1P .- nie lepsze_i apre•tui·y ni'emnąc~i· 
18.00 Wiadomoś~L 18.05 MUIZY•ka .d<l>mośoi spo.rto.we. 22.20 l..okaltne nat;kowy (W). ·~ 
ta.neC2P.la oraz wyn'lti najcielkaw- wia>d. s1>0tl<>we. ~.50 Qsita\r.~ie 19.35 „Mój beatr" - fH·m l<JT&tlk.o- tkanin lnianych, a takż,e pomy-
mV'ć'h imprez 511>ortO'wych. 20.00 wirudC>m.ości. metr~żowy prod. pols-kie,i (W) ś~eć o rozpoczęciu produkcji tka 
TY<lzi•e-ń w kraju i na .!lwie-cle. 20.00 D!Zlen<lł·k t.elewrzyjuy (W). nm drukowanych techniką fil-
20.2fi Wia1l.omości S>P<>rtowe. 20.30 TELEWIZJA 20.30 Teleech<> (W). mową. Albowiem takie właśnie 
-„Maty>siakowie". 21.oo Ko•>~rt cz w życzenie wyra.~1·11· na obecnych Orkiestry PR p, d. S Racłv.:1t1ia. NIEDZIELA, 15 ER CA 21.05 Es>trada literacka: „Gra„,iea" ·~ 
2'1.00 Fra·l!lm. „Listków z t;ołkiem" 14.00 Felieton puil>l'·cy>SJtyC!ZJ!'ly „.Ta Zofii Na~kowskiej (po<wtt. z MTP nru.i zagrainiczn·i klienci, a 

1 
K. I. Ga.bczyńskiego. 23.00 oata.t- tez ma·m prMVo sle bawić" ~.V.) (W). wiadoma - klioent n'1sz pan. 
ole wiactomo&ol. tw). 22.15 Ostatnie wia®mości (W). K. iWYRZ. 

Woh-O'dzący r-.a statek stłoCG:yli 
się na tra.9ie, który pod nad
miern;v'm ciężarem pl'!Ze<chyllł się 
w P."Wny>m mome11oi-e i załamal. 
Cześć 2lna•jdu,ją·cych się ną nim 
l'll>dzi ~paodła na nabrze.że i d.<> wo
dy. 

Doty·ehio?la•s ust.alono. że t o,;o•bY 
pcl!'liO'sły śmierć. 10 rano:1yeh p!'2e 
bywa <w • wccr.e.cińsk!.ch szpita.Jaeh. 

Dziś o 16 
w muszli koncertowej 
w Parku Poniatowskiego 
wielka impreza 
rozrywkowa 

Dziś, 19 bm. o godz. 16, od
będzie się w Muszli Koncer
•owej Parku im. J. Poniatow 
skiego niedzielna. impreza roz 
rywkowa. z na.grodami i lum
kursem typu „Zgaduj-zgadu
la ''. 

w· imprezie udział biorą.: 
Danuta Debichowa. Sima 

Sawin, Je!'zy Cwikliński, Mi
chał Ma.rchut, Mieczysław Ste 
faiiski oraz zespół rytmiczny 
Zdzisława Bora.ba. 

Uwaga, 
urlopowiczel 

J' ak się doO>\vJiadujern:v w 
Woj. Biurze Skiel"Oł'va.ń J!Wp 
(Pio·trkowska 232) mi>!na. 
jeszcze CJ•tl".Zymać (w pO·nie
d·zia.lek 1113.jpóźniej) skle."'(}
wa.nie na. 14-dnd.owe w1l2.asy 
od 24 czerw-ca. oo mi.ejSC(l
wośei: nwrskiilh, g-ór.słdeh I 
nad jeziora. 
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Przy tr-zecim kufelku piwa 
rnmowa zeszła na tenuty bar· 
dziej intymne zaczęlismy 

mówic o„. duszy. Proszę nicze· 
go s·ię nie d<>myślać - ch odzi o 
duszę„. o.kr~tów. 

Już dawno stvderdzH-em, że 
nic tak nic za.cłlPcca do wynu
rze1i, jak po·takiwanie 1 oknyki 
zdumienia. Kiwalem wi~c glową 
a ~tary matros prawił bez kot'I· 
ca. Piwo było mocne , piemste . 
Na stoliku pnoybywalo buLelcl<. 
Os<tatecznie catkłen1 „rozt{lcjo
ny" marynarz zaczął filozofo
wać na temat „psychiki" okrt;.
tów, ich cha.ra.kte rów i nawy
ków. 

y 
W grudniu ub. roku . r~ce fas-zystów wymMowa. 
ły na świe7.o poświęconej synagodze w Kolonii 
znienawid·~ony przez wołny świat znak ~wa.styki. 

- Wcżmy choćby ta.kie dwa 
oluęty wojenne - mówll - .iak 
„ Vi'ichcr" i „BurzęH, Oba nihy 
zbudowane w j ednej stoczni, 
przez tych samych rolwtnH<ów, 
z tego samego materiału i z .ied 
nych planów. I p roszę, „'1'i
cher" był zaw5ze okrętem naro 
wis•tym, !>lalającym załodze zło 
śliwe figle w na,imniej odp owicd 
nich momc.ntach, a ,.Burz.a." sta 
tec71na, peowna , -sipok,oj.na. tJczest 
niczyla w wojnie wychodząc o
bro-nną ręką 7.e wszystliich starć 
z wrogiem, po pełnych przygód 
latach powróciła do Polski. tu 
pełniła -siużbę jako okr~t obro
ny prze·ciwlo-tn.iczej 1 wreszcie 
ja!< przystało na zacną staru~z
kę przeszła na emeryturę . A.Je i 
"· te.i sytuacji pokazala się z jak 

XX WIEKU 
Wszyscy jeszcze mamy źy 

wo w pamięci wstrzą~. ja
kiego doznała opinia publicz
na w grudniu ub. "roku. ·swiE-
żo poświęcona synagoga w 
Kolonii zbrukana została hi
tle1·owską swastyką i ant~·-
żydowskimi hasłami . Ja.k 
brudna zaraza znalazły te 
ekscesy swoje powtórzenie w 
inn~·ch miastach niemieckich, 
w innych krajach naszego 
kont~·nentu, a wreszcie przl'
rzucily się do innych czt:ści 
świata. Inspirowanie tej o.:!
rafa,il\cej hecy antysemicki,.. j 
prZ)'pisywano Jakiejś tajem
nicze.i organizacji podziemnej. 
W Nowym Jorku aresztowa
no dwóch mlodocianych i 
21-letniego urzędnika poczto
wego, przy których oprócz Jr
git:vmac,ji amerykańskiej o t·· 
ganizac.ii faszystowskiej (Na
tional American Renaissanee 
Party) znaleziono opaski .11e 
swu5t~·ką i odbitki J>rowoka
cyjnych przemówień Hitlera. 
·w Cleveland czterech s!u
dentów o „ponad wybitnych 

śmierć. 

Łódź, 19. VI. 1960 r. 

WYSTAW 
z wielu W7.ględów ba.rdzo interes.ująca jest eksponowana w 

tej chwili w Łódzkim Muzeum Sztuki wystawa n ajlęp;zych 
obrazow i rzeźb nadesłanych na II ltonkurs; Amatorów-P la
-s-tykó..}v. 

Tw6rca.mi ich są. 1nżynierowie. robotni.cl', chłopi, · urzędnt~ 
cy, studenci, ludzie- dobijająr'~ jui nieraz siedenHlzłesiątl<i 

i 17-letni mlodzieńcy. Stąd nierówność. wartości artystycz
nych, a p rzede wszystłdm olł>rzymia rozmaHość temat.yki i 
technik : poczynając od slodko-ckliwych, naturalistyczn ych 
pejzaż)1ków, kończąc 7.aś na rewoluc:;-jnej zupełnie ko.m·po
zycji fakturalnej. Naturalnie przewa;~a realizm w swoich 
uajrozma.itszych odcieniach, <>uchyleniach i deformacjach. 

Ten wielki „plebiscyt" pła&tyc1,ny wykazał clowollnie, ja· 
ka jes.t konwencja malarska. które.I hołduje ogól - czyli 
inaczej jak po.winien ks.ztaltować swoje wi.zje plastyczne 
m.:ilarz, który chce, a7.-eby d~ieła jego - zroz umiale i ko1nu~ 
n1l<a.ty"\\•11e - trafiły „pą,_d st,?.ech ę". ż e by sztuka jegó, poz 
bawiona ud~iwnieti stała się istotnie chlebem codzienn y1n. 

Wśród eksponowanych prac 
znajduje się mnóstwo takich, 
które mogłyby się z powodze
niem znaleźć na każdej wysta 
wie. zorganizowanej przez pla 
styków-zawodowców. Pisali~
my już o tym, że prace laure
ata I nagrody Władysława Wi
nieckiego cechuje wielka doj
rzałość artystyczna i opanowa 
nie formy. 

w prB1C>ach Zbigniewa Ma.rcza
ka (studen ta Politeclmiki) rzu 
ca się w ocizy dążen i e do sy.nte 
zy. Wrę.cz świe•tue są jeg01 p-0-
traktowane w sr~a1ry·ch gamach, 
„Lóclkl" l bardz.o 0 .ryg'na.lnic 
stylwowa11e „Kwiaty" . 

Bazując na prymitywie obra· 
z y Ka.rota Gregora oct:?..1aczają 
sie int~res-ują,cymi wal o-rami 
k-01npOtZy·C!'j,nymi, a dzięki nie
kcnwencj cnatnoSci swo:ch n!.u
ausów ba:•rwnych sprawiają du
żo n i~spod.zianek. 

Jerzy Kopczyńsk; ekspc"1.awal 
dwa port re ty kob iece. Jeden u
trzymany jest w kon1wencji na 
pól S1U rr·eal'<>tyc:llnej. drugi zwra 
ca uwagę clz i ęki deU<atnej ga
mie kolorySltycZflej. 

~.%a.rtin Borma.nn - prawa rę
ka łhtlera. w pr-0ceoie nOll'ym 
be„kim zaocr.nie skazany na I 
cechach inteligencji" zawi;\
zttło tzw. IV Rzeszę, stawia-

j~c sobie zadanie wyiępienia, 1·=======-----wszystkich Żydów komun;-• 

Talieusz Bakalarczy k (inż. wló 
kic.nn'k) lekko st;•lizuje swo.i<> 
pejzaże. sy'.1tetyczne, mile w 
P e-rsoeiktyw ie. Olp;e V\'ładysla
w31- R.ząba (;JO-'e ~ ri .n.al2rz szyl
dow) n:i aia wd-zlęk niesfatseo·wa 
oogo pryrnityw·u. In tere.s:·ujące 
sa ze-sta,v:cnia c:e'Oto~rz:.mn:.vch 
b a·rw w ,. Portrec;e d ..... ;e·wc?..>'ny" 
p ed":Ja Krystyny Jasieh!<ic,i. 
.. Zn:wd" J{az.imierza Ad:unc-a 

stów. Dzięki trm koszma1·
nym wydarzeniom moglu sie 
wrdawać. że kolo historii 
cofnęło się o 20 lat. 

TESTAMENT FUEHRERA 

W ostatnich chwilach III 
Rzesz~· . kiedy JUZ arlyłena 
rosyjska i lotnictwo aliantów 
w proch rozsypywały ostatnie 
ha~tiony hitleryzmu w Ber
linie, w podziemnej kancela
rii Iheszy, dyktator otoczony 
na,jzaufańsz~·mi nazistami, 
przekazywał im w teslameo
cie swój plomienny fanatyzin. 
W poleceniach tych Hitler 
mianował nowy rząd , wyzna
czaj~c na jego prezydenta 
Doenitza, obdarzaja,c funkc.ią 
kan~lerza Goebbelsa, a mini
stra do spraw NSDAP Bor
manna. Nieprawdopodobnie 
brzmią d?.is słowa tej spuściir;· 
ny· Adolfa: „Aby zapewnić 
niemieckiemu narodowi llo
żony z nieskazitelnych ludzi 
rzł\d, który spełniłby zobo
wiązanie kont.ynuo·11•ania WOJ· 

ny wszelkimi środkami, mia
nuję jako Hibrer następują
cych członków naszego gabi
netu„." A w zakońel"eniu ler,o 
testamentu: „Przede wszysl-

(Dal.szy ciąg na .s.tr. 3) 
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1~·.ob-0111:ka) 2.·"'.nrore,ią uw?gę- diz:ę 
ki SW~.} zab? 1)'n1€'j k~·ll-Wf'·~CJi 
(n r-v m •tyw). ,,rac~aw 'Vo.lPdr
wicz (ro1n·1, 67 Js.t) zbt1dowcł 
.. Peizaż z s-'ł.de m'' ria ?ieln1'och 
i .b~a~~ch. B;p·:-l~o c;·ubteJ.n.a. pr..,,.e 
o;~kna_ ~Y~·m'•ka komp~.z,·c~1 i,11.! 
N:e-mrlleJ 1nt-ere..-11iFJca jest t0cl1-
nrka Ja.na "Fran)<e>ws·kiego m.alu 
<ąceg-0 tJu'7.·"'111. 

Mid1a1. La.sowy, artyst.a One· 
rehk1 r"odrz•k'e i wy,~aw'l 1c;ika 
")r8,C połir~.kt0wan:·ch w tc<"lin·
ce ;ut~ware1o \vej i t~m·Je-rowrj. a 
•v·e,q l ·iz.o\va.nych z dl!"lvm terńoe 
r~mentem i umieję1'f'l0śc!ą tech
m~ną. 

Boga.to przedstaw'a s;ę gwaf;.· 
ka. Do najleoszvoh n al~ża tu 
wv1:zukane m cnctvp;e Jc•rz<'r,-o 
Ma,1ews1kie.go i Józefa Olszew
skie<'o - żyw;.ałr:wa graf'.trn An
nv Zabierow~kie,ł i od7.na·r.7.o.ia· 
ce ~;t: doskcti aly m wn•·-.::7„:-ife•rn 
nr~ce J(~efa. Ludwikiew ~CZ1. . 
Nato.mia«;.t, rzeźb m amv stoc:·i.~n~ 
ll"owo n:·l'"łłw:·„le D om;·nuje tu+„j 
Kazimie-rz Wawrzyniak - zdo
bywea II nagrody 

Ogólny poziom wystawy j.Pst 
pod względem formalnym cie
lta wszy i wartościowszy n.iż po 
kłos;e I Konkursu Prac All"n
torów Plastyków z ub. rok11, 
co stanowi dobr<> wróżbę na 
orzyszłość. Wypłynęły no\\'e na 
zwiska, a i niektórzy z z.~szlo
rocznych laureatów (jak np. 

najteps'Zej strony. „P.un.a" bę
dzie bowiem jeclynynl w swym 
rodzaju okr~tem muzeu1n ... 

Nr 23 (3;)!'i) 

wielk~ego 
problemu 

Wladyslaw Winiecki) doszlifo
wali swoje umi•2jclnnki. Cz~·li 
inaczej, podjc;ta prz·~z Muzeum 
Sztuki i r·~daKcjć; .,Dzi·2nnika 
Łódzkiego" in.icjatywa zorgani 
zo\.\;ania konkursu amatorr)v./
plartyków r>l;;azala się bardzn 
słuszna. A jeszcze słusz11iej:::zy 
i·est pomysł, a:i.eby impreza 1 a 
przeksztalcila się j uż w stulą 
- coroczną. 

Nie ~posób 01navvw.iąc ar-
tystyczne walory t-ej wystawy 
- nie wyeksponowac jej wa·· 
lor ów spo 'ecznych. 

Podjęliśmy na cal:rm froncie 
walkę ze szmirą we ws~yst
kich j'2'j przejawach. Walkę o 
podniesienie smaku est.etyczne 
go najsze;:-szych mas poprzez 
upowszechnienie kultury, w 
tym wypadku plastycznej. Fe· 
my tej walki są najrozmaitsze 
- ale jedną z bodaj bardziej 
c.elo"vvych }est organizowanie 
imprez wla~nie tego typu. jak 
Konkurs Amatorów-Plastyków. 

Faict, że n a konkurs ten 
przyslano p~nad !,;; t~·s. na.jroz 
maitszych ;>ra!). świackzy do
wodnie o tym. że Lódi i woje
wództwo nasze je t g-lebą nic
z,vykle żyzną, ,,-clzięczn ic f':Z.C

lrnjąrą na ziarno l<ai.d<'.i inicja 
tywy. Czy jednak o;::-ranic7~·<' 

F[«: tu wyląez'1ie do kontynu
owania t1>go tra.clycyjnego już 

konkursu? . 

(Dal.szy c:ąg na str. 4) 

<I AZAJUTRZ po tej rozmowie zameldowałem się m~
'4 ;:ynarzowi p~tni<,cemu słu:':bę na mo Urn !4czącym 

„Burz<.:" z \V) llrzezem Kosc1uszkowsk1m w Gdyru. 
- K•1pJtan 1omcz:-k czelrn na pana: - zasalutowal. 
Po w.1. :deh scl10dkach z.szodtem w gląb okrętu. •Wy

miana prz·~p1sowych grzeczno1,ci, stereotypowe py1ania 
i odpow1edz1. Wrcs~cie to zasadnicze: pan jest z Lodzci? 

- l'ak, z ,.Dzi·enn1ka' 1
• 

- Prosz" sobie wyobrazić, że i ja jestem łodzianinem. 
Na Widzewie z p~wnoscią mnie jeszcze pamiętają . Uro
dziiem ~ię u Zyndermana pod 10;11, kolo \Vodn·2go 
Rynku. 

- A w ,jaki sposób !rafii pan kapitan do marynarki? 
- Po prcs• u \\' 19:!7 ruku po wo tan o mnie do ;vojska. 

Sl~·ż:..·,em na blizn.aczym okręcie „Wichrze•· do godz. 15 
3 "rze~nia i:r;g rnku, to j.2st do chwili jego zatop:;.~•ia. 
Później bra'·0 m vizia! w obronie Helu, następnie sit:dzia
lem w nH•wo11. \\ 1913 roku wróciłem co marynarki i 
bra!02m L,dz.al ·w !-lp1·uw·.dz,lniu z Lub~ki pierv„1sz~rch pol
si;icll o!<ręlow ,.,,·oj~nnyeh . Na .. Burze;·· przyszedlem w 
1-iaju 1939 r. C'ht.:1aiby pan zapewne obejn:ec nasz statek? 
Chociaż .Lszcze .iesl on ni-edosl pny dla zw1·edzających, na
\.Vet dzi·2nnL~a1 zy, nle cóż si<: nic robi dla ... ziomka. 

Vikiauamy kombine:~ony 1 zapuszczamy się w st<>lowy 
labirynt „Burzy". Oto 1rnbiny ofic·erskie i podoiice. <kie, 
s,vpialnie n1ar:, narzy, siużby pok1adov.1€'J i masz)nownj, 
arnbuta!orium, izba choryd1, kuchnia itd . 'To wszystko 
nic różni sic: sp·;:cjalnic od pomieszczeń na innych · stat
kach. Zain'.et-<!sowa e wzbudza natomiast wyposażenie 
s•atku: uniwersalne dziala przeciwloinicze, rogat<? kule 
min, miotacze bomb g'ębinowych, wyrzutni·e torp·zd„. 

Pod selwa; ami wiod~cymi do sterowm ukryly sic; wąs
kie clrz·-.~ ·zki op<.trzon·:' tajemniczym napi•>:m: „Kabina 
p.1dsluchu ' . Tu znujclUJC się oko i ucho okrętu . w~rod 
r{>żnego rod-~:iju apardlciw odkrywam okra12!v ekninik 
radaru. 0,1 iniorn1UJ~ o kaŻdorazov:·yin zbliże;i~i~l się n1<?
p~;:yjac:c1s:· •eh samolr>low lub o!crętów. Przed ni·0 bezp;e
CZZ'rlst \Vem ukry1.vn1 \V n1orzu ds! rz-ega z ko:•P.i rekorder 
- urząd1J2nie wys~·Jając~ falc uHrndżwiękowc. Na pod-. 
sLawie n~ <:żenin dżwięku można wywniosl;ować jaka od
ległość dzieli s:<i:.~k od przeszkody - miny, zapory, czy 

(Dalszy ciąg na slr. 4) 
~~~~~~~~~~ 

'' Pan Witold Glaż~wski z Toma 
SZO\r:t 1\:I;).2'. przysla~ nam kh'<U 
stron :c-~ ,'"'".Y l .st, \\." któr~ m szer o 
ko i barv..'!l'e op·'tlje uroki po
bl!siI-icl1 n1:ejf~·c·w·o~ci. Sąd:ząc, 
iż v~·ięk~ość Czyteln '.t;.ów o.r E.n
tuje się do r-::~du jak'.c-h n1iast 
zalicą.a się Tt::·maszów. pomijamy 
C'l('ŚĆ lis·tu P"'la Głazev.' . .:,łt'Pigo 
cł o-tyczącą jego rnct:,·onr~o gro
clu, 11atc1n·c:."t pr.zf"d1·ukc-wuje
n1y \V'•::o·do1ni:~ci o 'nnv-ch ;:t„; lo:
cyjny('h 7,aką~lcach · tamtych 
str-en. 

~iebtesl<i<" Zr6llła - !':ą nuilow 
n'.czo po~ożone nnd r i·ca. m;t
.i?.c z jc::c~r~.c.j strony olb"~,o;y'rn• ko 
b~er-L.cc kw··n.ą.,cyci1 łąk, ~ d 1 u
giej z-~ se :;nowe l?sy. W z e-lo
nej opr a wie r6:l:ncg0 rod:znju 
\V'O-dorostó·~v '.: -··a drcb;ny p·a 
~ku d2j[!C ztud?. r.ii.e Wl7.C!"'l;a ·•:o 
dy. N'eb:e„,k e ż ó1 n f':H ob.rf{
t')m nap:a\\rdę goc:Lnym obejrze
nia. 

Sn1n.rdzewicc.. \V o·jleg"loś~i 6 
kln Od Tnrp;;is.zov\·a \.\ · :·óct SO. t10 
\\·yeih ];;;sf11v lc~~y st.ai·-1 v•.::cH 
8m··'1ld7C·\'~;(„~. P0w;;:'.''" ~N 1412 r . 
b :Ja wł~'S!lc~c;ą h' .. j.:q,pfrv.. ku
j~.,,_.,k:ch Licr:1.ca l.2GJ m'c<:;:1:
k:uiców wioska pos.ada zzb~\ tko 

sy1ego 
nie znac · e" 
wy ko.śc'ół z XVI! w. a także 
uroczą p!::1żę n.:l'c: rzeką. Dodut
kO\,•ą at:·<J,cja n1oi.c b~·C k·"Pa!
n:a pias~u k'.1.:arco,vc:,.:o Bieda 
Gói·a oraz o':'„CŻCntł r1i1,op ... dal 
tzv.•. Gr<>ta Smgrd.Z"'W eka. Roz
tacza ''ę z n;ej p!ęlrny wid'>k 
na rcn:egłą clo1'11ę Pil·-cy. 4 t·<
lomctry orl Sm::!'·dz12:v..•ic :rn jdu
je s1Q :z kolei 7..W;er.zyn11::'c K...: a.i.. 
Na ob~rL.rtr2-~ .ok. 27 ha hiJ<l-O-\Yanc
są tu rz~·d.kic już żubr~'· 

Równie c;e-k"·wa rn:ejsco\l:o-R
cia ~ą NagórzyCe e.c s.\'"' m' 
s:-1.~-ucmnymi gro-t;;1mi Mie.i!-.~Wi 
chl~tli c"e1ipali st?.ct p:=d laty 
pias·,.k dla hut sz,k!a. D-0 gr(',t 
prow::-.drzl j~::tno w~iśc~e (do 1~„.w 
sali króle1\v•sklej 750 m kw . wy 
se<k'e.i na 3 m). Krętymi k'Jr;>ta 
rzami mc~t„na s+-"lrf dnjść• do tc
iC<mn·czych z2ul'ków ur~ry!ych 
120 m w gjebi skal». 

Koi'1c-;;ac swój opis pan Gła
Ż0'N~kj Sh\' 1 erdz~. że 1' C7t11 tu
ry[:ci z Łod-i1 b~dą mo.~11 .v nk'> 
1;ca·ch Tt'P12$rlOwa s-t)ę-d~„·c wJele 
miłych c'IJ.vnl rwko~r.rując s;ę 
\V$1) ... niałym; w:ct~k<1mi P-zy 
C\k~z,i.i '-"·"~f!isov • .-jC'J'„Jm z Lc„r~zi 
życr:y też \\"e:ó;ołei "?"b3wy i pr7.~· 
if"mnef!·o \\·yp0c.~~·n.ku V.l okoli
C<-~·ch Tome"<'Z:O•wa. 

StrJ"<>o-~-n:e do z;::,ipow 1 cd„~i po
ria1"'mr. :t-e W TOnll'1'%0Wie :-;n:~J„ 
du1e ~ie;> hote l n1jeis.ki. J'czne 
1'!!Stt:"~ira.cłe. bary. k2·\~·'ar„;e i 
sklep~· KomL>n'·kac.~a autobu<:n
\~:.n '7 n1r0rc;:i; FcbryC';"Mf'".!O or;iz 
PK 0 7. K<łlu•c:ek o godz. 5.:l9, 
6.3.5. !).36. 13.35, 14.35. 

.r.-szczr> ra·l przypomina.ro''• 
.;e co f~·!:zień będziemy '~ mfa 
rP moY.ih\·o~ci za1nies:r.cz~t-; '" 
.. Panoran~ic" \\·yczerpu,i<.v·~ in
fnrmacje o Pr\jatr:ł'i:cy,ini~l
•;;>;~·ch mie,ic;cow(lŚC~ilch nar~.,. -
rro wo.iewridztwa, o ich poi.-

Te sitament p-01ityczay Hitler~ 

1
, 

wstrzą.sa!ą.cy d<>kume,n,t f.a..vly- / 
stow!>kiego obłędu. w lewym I 

r<>gu p odpis> M. Borma.nna. • ________________________________________ :_P~":...::-'.:.=_~ . <llcJDH.'.'.ak 

(D<1.lsą c.ią g na str. ił 



Ostatni rejs 
,,Burzy'' 

(D okońoren.ie :lJe str. 3) 

też lo<lzi podwodnej. Rekorderem wyłapuje się też wsze!- ! 
kiego rodzaju szumy, a więc warkot motorów, szum śrub 
okrętowych itp. 

Mocno zdyszany, od ciągłego wdrapywania się po wąs
kich drabinkach lub przepychania przez ciasne włazy, 
dobrnąlem jakoś szczęśliwie na dno statku, gdzie w ma
lenkim pomieszczeniu ukryt się „szósty zmysł·' okrętu 
- żyrokompas. On wiedzie. bezbłędnie po morzu, wska
zując nieomylnie północ. Obsługujący go marynarz dłu
go i zawile opisywał działanie urządzenia: a więc kula 
plywająca w mieszaninie gliceryny, w kuli dwa wirujące 
żyra, stała temperatura itp. 

Nie dałem się już namówić na dalszą wędrówkę, cho
ciaż pozoslalo jeszcze do obejrzenia najtajniejsze miej
sce okrętu, do którego w czasie boju ma dostęp tylko 
kapitan lub jego zastępca. Jest to wąski przedział bieg
nący w poprzek statku. Umieszczone \•• nim zawory po
zwalają w razie niebezpioeczeństwa lub ... potrz.eby zatopić 
okręt. 

Prawie dwie godziny trwała wycieczka po obszernym 
wnętrzu ,.Burzy". Teraz kpt. Tomczyk rozłożył na stole 
księgi okrętowe, jakieś stare dokumenty, pożółkłe zapi
ski i wycinki z gazet. One móW'!ą o przeszłości. .. 

Ulevroy deszcz bębni po szybach, raz po rą.z odzywa 
s1ę głuchy grzmot. Burza nadciąga nad miasto ... 

* * 'łe Burza nadciągała nad Polskę. Dowódca dywizjonu nie 
wierzyi, że nadejdzie ona tak szybko. A tymczasem ... Trzy 
mal w ręku kartkę z rozkazem dowódcy floty. Rozkaz 
brzmiał: ,/Wykonać Pekin". Wiedział co znaczą te dwa 
słowa: to polecenie odejścia trzech okrętów - „Błyska
wicy" „Gromu'' i „Burzy" do Anglii. Było 31 si.zrpnia 
1939 roku, godzina 12.50. O 14.15 niszczyciele opuściły Ok
sywie. biorąc kierunek na pełne morz.ie. 

W kilka la.t po wojnie znany historyk angielski B. Tum
tall pisał: 
„Ze wszystkich flot zjednoezon~eh narodów - żadna nic 
walczyła. lepiej w wa.runkach najwyższych łrudności, niż 
Polska Marynarka Wojenna ... " 

nius i neo i o o ów 
W ubiegłym tygodniu of.

był się w Warszawie po 4-lei
niej przerwie, kolejny 3-dnio
wy Zjazd Krajowy Delegatów 
Studium Języków Obcyl'h 
wszystkich wyższych uczelni 
w Polsce. Delegaci zjazllu 
wybrali jednomyślnie przf'
wodniczącym obrad prof. M. 
Olechnowicza, kierownika 
Studium Języków Obcych U
niwersytetu Lódzkiego. eu na
leźy n'ewątpllwie przyjąć ja
ko uznanie zjazdu dla łódz-
kiego ośrodka lektorskiego, 
który reprezentował pro•:. 
Olechnowicz. Fakt ten pod
kreślamy ze szczególnym za
dowoleniem. 

Cel ostatniego zjazdu moż
na by chyba najkróceJ spt o
wadzić do następującego sfor
mułowania: wzmożenie efek
tywności nauczania. jęz3•ków 
obcych, aby wykonać zwięk

szone zamówienie ,społecznoś

ci studenckiej. 

Mtodzież akademicka wy
kazuje coraz większe zainte
resowanie językam1 obcymi .. 
ponieważ rozumie, że warur.
kiem postępu we wszystkich 
dzie<lzinach naszego życia jest 
znajomość tych językó•.'J. 
Dlatego Zrzeszenie Stu-:lentów 
Polskich postuluje zmodyf.
kowal"ie nauczah1a i przedlu
żenie lektoratów do lat czte
rech oraz zmniejszenia ilości 

, 

studentów w grupach ćwicze
niowych. 

A oto niektóre wnio.;ki, ja
kie zatwierdził zjazd po do
kładnym przedyskutowamu re
alnych możliwości ich realt
zacji: 

• Należy Pl"ZYjl\(\ jako nie 
przekraczalne minimum kurs 
ISO god11in (trzy lata) nauki 
języka obcego od początku i 
ku~s 120 godzin (dwa lata) 
nauki języka wyniesionego Łe 
szkoły średniej. 

• Należy przYJl\C zasadę, 
że pr;;y postawieniu za cel 
c11ynnego posługiwan\a się 
językiem obcym w mowie i 
piśmie, przydzia.l godzin ćw;
czebnych musi być większ~' 
od postulowanego minimum. 

• Na.leży przyJąć zasadę, 
'ie grupa językowa nie pu-· 
winna lic:iryć więcej niż J.7 
osób; w przypadkach uzas„d
nlonych względami tn-ganhm
cyjnymi może być mniejsza 
niż 15 osób, ale nie może li
czyć mniej niż 10. 

8 Poczynając od roku ~
kademickiego 1963/64 należy 
wprowadzić egzamin wstę1my 
z języka obcego na wszystk e 
wyższe uczelnie i powh1domić 
o tej decyzji Ministerst\VO 
Oświaty. 

• N~lcży zlecić uczelniom 
siopniowe tworzenie h1.bora
toriów językowych zabe7.-

pieczyć środki na ien rei, 
Opracować zestawy i •nstntk
c.ie dla lal>oratoriów. (Odp .
wiednia pracov.-nia .iesl iuż 
w stadium organil':acji pr.t3' 
Uniwersytecie Lódzkim). 

• Nale7,y zwrócić się <Io 
Ministe1·stwa Oświaty l Związ 
ku Nauczycielstwa Pol~ki~go 
o rnzpatrzenie możliwośd pa
wstania liceum neorllologicz
ne~o. 

Przy tej okazji wydaje się 
słuszne przedstawić nowy 
projekt organizacJi szkoln'.c
twa podstawowego i średnie-· 
go. który wspomnianego tyr,11 
szkoły nie przewiduje. No~~Y 
projekt. któ:·ego autorem je5t 
ZNP. ma być wprowaclzon1r 
w życie od roku stknln-ego 
1963.'64. Ograniczamy się tyl
ko do zestawienia dotyczące
go nauczania jezyków ob
cych (patrz tabelka, zamies<
czom1 ;'lOniżej). 

.Już pobieżne 

me projektu siatki 
wykazuje, że 

przedstawia się 

wet gorzej ruż 

zważywszy, że 

trwać będzie 

miejsce dotychczasowych 
rech lat. 

. Niejedną kartę historii II wojny światowej zapisaii 
polscy marynarze. Wśród nich najchlubniejsza skreślona 
zostala przez załogę „Burzy". Okręt przebył bowiem 
okolo 100 tys. mil morskich, brał udział w 45 akcjach bo
jowych, 17 razy uderzał na niemieckie okręty podwodne, 
19 razy odpierał ataki lotnicz.e, przeprowadził okola 40 
konwojów, w lym 14 oe>eanicznych, wyratował kilkuset 
rozbitków :>: innych, zatopionych okrętów, .itp„ itd. 

Tl;JfJ Sl((OtJł CIC. DG. li(;; ac. 

Wydaje się, że należ~· 
obecnie zabrać glos, .iak ni;
leży postawić wtaściwie spra
wę języków obcych na wszy
stkich szczeblach nauc<:ania, 
aby następne zjazdy neofilo
logów mogły pozytywniej c
cenić sytuację jezyków o~-J 
cych w Po IR ce i a by mogl)' I 
wskazać jeszcze bardziej rP-

9lJ(OW POfJSTAWPW~ llUMANf5f. MAT-P(?l'Ji, EKON·~/!rJt, l(lflSYtlNE. 
Taka byla „Burza". Według starego matrosa okręt o 

Kl//GY V VI Vtl l!tr /( " XI KII 'K ;(f XIJ X 11 111 ft XI Xtl 
~f,Z~l(j 

~Ol11.WTe($tlfJ lf o q 3 3 ~ 3 3 z z 2 z 8 z z z i alne możliwości realizac1 l 
piękne.i duszy. Według historii byl to bojowy, sprawny, 
sta~-ek. W z.eszlym tygodniu „Burza" przybyła do Gdyni, 
koncząc swoj ostatni rejs w służbie sil zbrojnych na 
morzu. Odtad wet·eran naszej floty będzie już tylko mu
zeum - <Ymbol-em własnych d-iiejów oraz dziejów ca!•ej 
polskie) mar.Ynarki. .JERZY STEFKO ł 

J~l(!J. 
1!05(,~0DZ.W'fYGilf), - - - 3 3 "4 'f q q„5 q 1//1 5 5 '5 
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wzrasta jącPgo ?.a mówienia spo 
!eczności studenckieJ. ------------

,,C11dze 
chwalicie 

I p ~!~~~1!i j::a~~sćlc~!~t Od 1norza li I stwl\. Był głodny. Zacza,l 

I więc płynąć wysunąw-

SzY nad wodę tylko szcżyt wy • I d d 
I giętego grzbietu. W pewne.i ( o u o 

chwill, gdy zdążył .już poł- · 

SW e 0"0 pdrywał wii:kszej zdobyczy, . I 
kna,ć kilka milłych rybek i wy • • • 

~ natknął się na podobnego 50- w • I I • • • z n a c1· e" :~~o~~abćus::: !~órfe:!ś~~~~n;!! ] e { 1 ei n I e terenie. I już po chwili oby-
dwa rybojaszczury atakowały Ł d • 

(DO'koń-crz.en.>te 21e str. ~ się zajadłe. Jednak stary prze o z ( 
liczył się. GrzesZki mlodości i 

żeni'a, warunkach komunika- długie łata bandyckiego ży-
uyjnych, zaopatrzeniu i o mo- oia nadweI"ężyJy jego zdrowie. 
żliwnściach noclegu, a także o Nie 'upłynęło pół godziny, a już krwawia,c obficie, z po~ 
ewentualnie projektowanyclt charatanymi płetwami, uciekał z placu boju. Nie pop!y-
tam wycieczkach PT'I'-K- nął jednak daleko. Legł martwy koło„. Tomaszowa Ma-
Równocześnie zwracamy się zowieckiego na terenie wsi Brzostówka.. Fale morskie 

z prośbą do wszystkich Czy- biją.ce o brzeg, słonce i zwierzęta rozdrobniły jego zwlo-
telników: ki, z których tylko dwa kręgi: ogonowy i grzbietowy 
NADSYŁAJCIE NAM WIA- znaleźli 36 lat temu prBcownicy Zakładu Geologicznego 

DOMOSCI O ZNANYCH SO- Uniwersytetu Warszawskiego. 
BIE ATRAKCYJNYCH MIEJ- Zbadanie, do ja.kiego zwierzęcia naleuły te kręgi, by-
SCO.WOSCIACH W NASZYM ło kłopotliwe i trwało długo. Wreszcie ustalono ponad 
REGIONlE. PISZCIE O ICH wszelka, wątpliwość, że wchodziły one w skład kręgosłu-
ATRl\.KCJACH, O ISTNIEJĄ- pa rybojasze:iura, zwanei;o ichtiozaurem - Optalmosa.u-
CYCH TAM WARUNKACH rus Seeley, który żył w morzu podzwrotnikowym około 
ZAKWATEROWANIA· I WY- 120 milionów lat temu, 111 okresie i;-eologicznym zwanym 
ŻY,'l'lENIA, O MIEJSCO- jurą. 
'lil'-YCH CIEKAJWOSTKACH Morze to zalewało wówcus obszary wschodniej i cen-
I'fD. KAżDA TAKA INFOR- łralnej Rosji, północną i środkową Polskę, pólnocne 
1~ACJA BĘDZIE WYDRUKO- Niemcy. Jeśli przyjmiemy, że 5 miliardów Ia.t (na tyle 
WANA, STAJĄC SIĘ TYM oblicza się wiek Ziemi) równa się 365 dniom, to okaże 
SAMYM CENN,\ WSKAZOW- się, że owe 120 milionów lat to tylko 180 godzin. Nap;aw-
KĄ DLA INNYCH. I dę niewiele!„. 

LISTY PROSIMY KIERO-
WAC NA ADRES: „DZIEN- · N& sku,ek zmiany położenia biegunów ziemskich, ktń-
NIK LODZKI" - LÓDŻ, UL. re w da.Iszym ciągu sill przesuwaj~, klimat dzisiejszej 

LóDZ WYNURZA SIĘ 

PIOTRKOWSKA 96 Z DOPI- Lodzi i jej okolic zmieniał się. Mijały miliony lat, zmie-
'SKIEM NA KOPERCIE „CU- nialy się ery ge<>logiczne i gatunki zwierząt i roslin -
JJZ~ CHWALICIE, SWEt;>-0 kwa.I nieprzerwany pi:oces ewolucji. 
NIE ZNACIE", Wreszcie ok. 600 tys. lat temu, w tzw. okresie czwarto-

Wystawa 
wielkiego 
problemu 
(D•J!lrońazenie :re str. 3) 

A mo~e szukać innych jesz
cze form upowszechnienia kul 
tury plastycznej? Można by w 
Lodzi zorganizować np. „s'i
lon niezależnych", gdzie cd 
czasu do czasu - n~,turalnie 
pod życzliwą, lecz czujną opie 
ka, kompetentnych czynników 
- amatorzy plastycy lódzcy: 
zarówno robotnicy jak i inte
ligencja p1·acująoa, mieliby mo
:i:ność konfrontQwani:o, swoich 
artystycznych osia,gnięć z opi
ni11 fachowców. 

Warto zastanowić się nad 
tym! Bo, skoro już riuciliśmy 
"i<:kne h~,slo upowszechnienia 
kultury plastycznej, musimy 
d(\żyć do tego, ażeby pro!)agan 
da jej stała się jak najbardziej 
wielokierunkllWi'„ 

M. .T AGOSZBVJSKI 

1'ZfldU na Europę nasunęły Sill z półnqcy olbrzymie masy 
lodu, k.tóre w rezultacie swej działalności radykalnie 
zmieniły krajobraz, strukturę geologiczną i klimat m. in. 
tego terenu, na którym wypadło nam obecnie mieszkać. 
Obszar Polski pokryty był w % lodem o grubości 100 

' i więcej metrów. 
Okres lodowcowy (dyluwium) nie trwał jednak bez 

przerwy. Lód cofa! się, topił. Jak twierdzą niektórzy 
uczeni, 4' razy wstępował na teren Polski i Europy pozo
stawiając po sobie olbrzymie, długie ua setki kilometrów 
tzw. moreny i o znacznej wysokości zwały piasku, żwi
ru itp. Ilość naniesionego w ten sposób materiału skal
nego oblicza się na terenie niżu europejskiego na 700 tys. 
km sześc. I właśnie na kra.wędzi takiej morenowej wy
żyny położona jest Lódź, której najwyższy punkt (na Sło
kach) osia,ga ok. 230 m nad poziom morza. 
Wały morein czoło1wy<>h pt"2-e<btegają rm.'lnież na południe 

oo wyżymy łódiZk:ej. PierW>SIZy z n;.on elą,gnie się na za-eh.ód 
od łódrllkieg.o las'\J miej'!'lk!e.g-0 (Polesie K-0in~ta1t1ty1110'\VISlkte) 
pnzez RetkLnię i Rckicfe do Rm:!y Pa·bi•aniokiej, ~dzle ooią
g.a na t:ziw. Rud<Zlkiej Górze 2.12 m na•d poziom mi>l'!l.a, wreee
c'-e daJ-ej pm.eiz omoo.ba.riz woJE.,,nY pod R.7.gowem. Iruny wał 
m'()oreł!'lowy rompo.c:z:.yna się na Choj1t1a.oh i we wsi Górki 
Stare, a·by rOIZK>iągać się at. do 1ll2lgo,wa i da0lej na po·~u.dnie. 

P-0nadto0 po<IC<tla>S robó.t ka1n.alilzacyjnych w nam;ym mieście 
2lnajduJe si<: 'ciągle ct,użą !lość głazów narzuto<wy.eh, kamie
ni różnej wie.1k<iści, nleraz bair·OOO "1!1ac:znej, które - jak 
wy'kaiza~y badania 11a'Ukowe - przyniósł do nas lodowiec 
a&. z Półwyspu Skf!!1.dy;na'W!Slkitl'go. Priz-e<d wo.jin.ą i..tni•ała w 
Muize1.litn Prizyrodn!C'Zyun w Pa.rl!<:u S!.enkiewiC'2la do0ść duża 
f.ch k-olekcj.a zebrB11a pnzeoz ówica:esneg-0 dy.rektora Edwarda 
Po>tęgę. 

Co pewien ca:as prowadmlne w Lodzi prace izie.mne po
:r.walają zna·leź.ć częooi szkieleitów 7lWiemząt, które ży)y 1nJ 
pned se·!l'<:ami i ty.si11cami lat. Dość częste są np. kości ma
muta., zw:erzęcia p.O<io'blncgo do słc.nia, leca: zna<>llnie wlęk-
6'Zego I polcryteiro g~&tą sierścią. W M=eum PrzyrO'dnica:ym 
majociuje się k;Jka je.g>o „kłów", w rzeC!lywi.stcści sie.ka1ca:y 
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Ogród przyszlości będzie nfowątpliwie „ogrodem cza.rów", 
gdzie ws?.ystkie czynności związane z piel<;r;:-nacją kwia
tów i roślin odbywać się będą automatycznie, za po
ciśnięciem guzika na tablicy rozdzielczej. 1Wizję t.akiego 
ogrodu ofrzymał już Paryż w Parku Luksem,burskim. 
Dwie panienki rozprawiają z ożywieniem o swoich spra.
wach, gcly tymczasem zdalnie kierowana clroga, radióWą 
maszyna sama strzyże gazon. Maszyną tą można kiel"O-

wać z odległości ponad 1,5 km. 
FOT -- CAF 

oraz zęby trrz.onowe. Znaleziono róv;nież ca:aL>:z.kl n-oo-0:ro:l:
eów oraz r.o·gi olbrzym.ich jelcl'!'li. 

URBANISCI CHWALĄ PRZODKOW 
.Fachowcy od budowy mi.ast nie mogą się nachwalić 

roztropności naszych przodków, którzy właśnie tu, na 
krawędzi i południowym zboczu wyżyny łódzkicł, zało
żyli osadę. Sucha okolica, wystawienie na ciepłe prądy 
powietrza płynące z południa i zaslonięcie od wpływów 
powietrza północnego, gęste lasy (dziś pozostały po nich 
mizerne resztki) - wszys~ko to stwarzało dogodne wa
runki do osiedlenia się. Brak wody'? Przepraszam bar
dzo. Płynęły przez ten teren rzeki - Lódka, Jasień, Ner 
i inne. Na ówczesne potrzeby ilość wody zupełnie wy
starczała, a kto mógł przewidzieć, :i:e z niewielkiej osady 
powstanie 700-tysięczne miasto i to w dodatku specjali
zujące się w przemyśle włókienniczym pożerającym jak 
mało który wielkie ilości wody? 

Jak WY'gląaał t-eren, na k:tóry.m obec•nie m·eszkamy przed 
ty.!>iącem la.t - t!"'llldJn,o powie·dzieć. Z dużą dOIZą p.rawldopo
dobieńslJwa mo,ż,na sbwlerdrzić, że caly te·ren dzisiejsrzego 
miasta p.Oli.,ryty był gęst:inmi lasa,mi. Przyfl'uszqza się np„ 
te naa.wa daiwnej wsi Z.ubar'tlż p-0 MOdizi od żuiYr&w, które 
w te.j pus=y buszowały. W okresie p!-ze<iMs-tory·mnym zn~j
dc•w.ały się bu orarz były r01Zrrziu•co1:1e po Cl'.wli•cy, osady pra
sk>Wi•ańskie, how.Jem ar.ch:eolo,giv<wie O•dkryli ślady O•S&·d i cmen 
tarrz:)l'!:tk . X,iecty d>Olkta(!r.:iię :założono O>adę na:d nze-c2'ką 2•WS
ną potem Łóclką (prn:e·c1na dziś płyinąc w i<anail.e ulicę Za
eh'C>tinią na tyła.eh ZPB im. MarohlewS>kiego) - ni~ wi.ado
m.o, pcr'.1ie1waż pierwisza W!Zllnianka o Ło·d:z.i znajduje się do
pler-0 w perga1m1.nowyim dyipl-0·mie z 1~32 roku . Jest t·o p-rzy
wi'laj pinzymnający m . in. ZWi(>l"1i-enie C•d są.dcwnictwa ksią
żęc-ego .podd·ainyoo <ióbr b:islcu:t>a w!ooe.baws·kiego w ziem·i 
łę~yokieJ. 
Aż wreszcie 24 lii))ca 1423 roku, w 13 lat J>O bitwie 

GrUJnwaMem i 5'37 lat temu. król ·wia.dysław Jagielło0 wła
i;m.oręcmn.!e .po.ctwis;!ł aikt erelwyjny nowego miasta - Ł<ld:zi. 

Od tej chwloli, rok po 1·cr.cu. w tru.da;;e se·tek tysięcy rolni
ków, rzernieś.111~1ków, a wresizcie roootników, rosło w ciągu 
s-tuieoi to tn'iasto, Móre dzis daJe setkom tysięcy 1ch pobom
ków '[:>ra•e<:, chle.b i dach nad głową. I choćby dJa.te.g-0 war
t-0 "'7>aosem p.orzinać, co -drziallo się tu n.a przestrzeni mqiocinów 
!at. J. pOTFJGA 

~ ........ „ ....................... ....: 

~ GRZYBKI ' 
ł Dzieoi szkolne ze Swięlo-1 

niowej (woj. rzeszowskie) 
znala.1.l.y na pastwisku pie
czarkę, kt6rc,i średnica ka
pelusza przekraczała 30 c1in-ł 
tymetrów, zaś ogólna waga~ 
sięgała 60 dkg. W pobli'iu" 
znałei:iono również drugą,! 
nie w pełni jeszcze rozwi-
nięllł piec~rkę o wadze 31' 
dkg. 

„BITWA" 
POD GRUNWALDEM 

Sześciu młodych ludzi .11a-1 
trudnicnych przy pracach 
na polu grunwaldzkim za
pragnęlo uatrakcyjnić swilj 
pobyt, wobec czego udało 
się do pobliskiego Fr:i-i:nc
wa, gdzie wszczęło bójkę. 
Ofiarą owej bitwy padł ob. 
Leszek 1\1„ który z rąk R

wanturniczej szóstki oduiósł 
dotkliwe obr&lienia. Zwv
cfęzcy spod Grnµwaldu znaj 
dują się obecnie w ..• aresz
cie. 

JAK PO MASLE ..• 

Opodal Nadarzyna w woj. 
warszawskim samochód mr,
źarowy załadowany bec.1:!c3-
mi masła zjechał na skraj l 
szosy. Na skutek tego prz~·-
czep.a stoczyła się do rown 
i uległa rozbiciu. 9 ton ma
sła wartości około miliona 
złotych pokr3•lo grubą w11.1·

stwa drogę 9r<\:r. przydrt1.1:-
~ n:v rów. ł 

ł PODROŻ POSLUBNA ~ 
ł Stały mieszkaniec Pozna-i 

: 

nia niejaki Karol N. lat 24 
przeżył ostatnio niemiłą nie-
spodzi&nkę. Oto kiedy sta-

nął ja ·o s:i:ozęśliwy oblu-1 
bieniec na ślubnym kobier
cu z 20-letnią nadobną bru
netką, spotkał się oko w 
oko z przedstawiciela.mi wła 
dzy. Zamiast na ucztę We
selną, pan młody powędrn-1 
wał do komisariatu. Jak ;,ię 
okazało w czasie dochodze
nia., pan Karol zawarł jn:i, 
jeden zwia,zek małżł'ń~ki 

i rok wcześniej z uroczą b!nn 
dynką. Jak usiłuje wy!lu
maczyć po upływie młodo

# wego miesiąca spostrzegł
szy swą życiową pomylkę, 
postanowił ją po prostu jak 
najszybciej na.prawić. 

200 LA'I' 
Maria Keller, mienkanka 

Poznania obchodzi w tym 
miesiącu sef.ne urodziny. Z 
tej okazji życzenia urod1i
nowe ,iubilatce złożyli przed
stawiciele Rady Narodowej 
śpiewając jej dwieście lat. . 

KOMU $LIMACZKA 
Na Podkarpaciu odbywa,ią 

się wielkie żniwa ślimaków. 
Dowiedziawszy się o tym 
krośnieński PZGS po raz 
pierwszy uruehomil w bie:i.. 
roku punkt skupu. W ciągu 
c:;;terech clni skupiono aż 
2.860 kg winniczków. Wh
domośc ta będzie zapewne 
szczególnie radosną dla 
Francuzów, którzy jak wia
dnmo, są sm\lkoszami ślima
ków. 

CHOROBA ZAGĘSZCZENIA 

W górnym biegu rzeki 
Pasłęki doszło ostatnio 1fo 
rybiej kata.strofy. OgTomne 
okazy szczupaków. jazi, lesL
czy, karpi błąkają sie p<> 
wodzie, puchną i wreszcie z~ 
sypiają. Zachodzi podejrzfe
nie schorzenia i.nfekcyjne~o 
na ile przerybienia zbiorni
ka. 

„COWBOYE'' 
Grupa. chłopców w w.ioeiku 

15-18 1at, skradł& ~a
rzom z.e wsi Olbencin i Su
ch-Odoły, trzy konfo. Po ki:l· 
kugcd'llill!Dyeh pQSZtl]ciiwa
ni a.eh MO natra-fi.ta. w po-ł>li
skich lasach na o-ł>tlaJ6wisko0 
ko()IJtj~adów. Zatrz;yrnamii 
pnyznaU &ię do w.inY, tłu
macząc jednalc, że była. t-0 
tylko forma pqtyezki. P~ 
spędzeniu lata w Bi~za
dach ja.k.o •• }Jl1'3Jwd:ziiwi'" OOW
boye, mi-eli 0<nil ?"Ił.mi.aa.· ko
rne zwrócijl właścicielom. 



c7.c:in,. 
Wsród uczniów znajdo

wała się także myś!4ta 
i 7-<łI'aZem piekna dzIew-
czyna. Miała ciemne 
WlOSY, duże, marzące 
oczy, przysłonięte Wa-
chlarzem dluglch 'rzęs, 
wyrazisty nosek i kształ
tne usta, które były tyl
ko stworzone po lO, aby 
posługiwać się nimi przy 

. biegłym mówlel11U ai. 
t:zcma językanu: gre('
klln, łacińskim i hebraj-
ski,m. DZiewczyną ta 
bym 17-1etnia BeloiJ.8 
siostrzenica Fulberl a ka~ 

J i i . . . nonika Notre Darne: 
u perwsze ruesmlale spojrzenia w czasie wykładów 

1.drlldzaly, że Abf>lard znalazł wreszcie swoje prawdz,we 
S7.~:;:~.~Cie. Zakochał su: j niebawem wyznał swoją &orącą 
ml1osc, :,.tora spotkała Się z najglębszą wzajemności<\. 
Uc .. enn.ka pokochala w uC7.onyrn nie 1ylko czl:owit!~a 
zgłębiaJącego prawdy myśli ludzkiej ale lak"e poetę 
1 znawcę sztuki. ,'~ 

,.;~eż~1I uda!o mi się eokolwiek wydać praWdziwe o 
,.. siebie, to Jedynie płomienne pieśni miłosne II. a:ie 
~o:r.orne Ideał,. filozoficzne". mówił o sobie w tym cl!:a
sle ~beJatd, • Helolza była jego pierwszym wielk'm 
s7;częsclem, ktore jednak wkrólce miało się stać i o&tat
mm. 

Tajemnica mU<>ści kochanków dotarła do uszu FUlbf'r
ta, kTóry rozgniewał Się srodze na ten stosunek St~yj 
usiłował nas rozdzielić. ale wła~nie w ten sposó'b "zwi~
zał nasze .serc.. na zawsze", pisał Abelard w swóich 
w!;'J'omruenlach. 

Kochankowie unikając gniewu umknęli aż do Bl'e
tanli, do siostry Abelarda, gdzie HelOlza urodziła syna. 
Astrolabusa. 

AbeJard postanowił zaślubić HelQlzę, lecz wówcza! 
powstał między kochanl<ami pierwszy spór. Heloula re
n!la ~ławę kbchanka wyżej nad wszystko, nie chciała 
odrywac go od nauk l dlatego odmówiła mu swojej ręki. 
"Nałur~ 8tw?~ył~ Cie, abyś służył wszystkim. A tv 

ł!b~l"s'.: Sl~ p.OS"I·ulcle ~I'dnemu Ilzlowielrowj, w dodalk.~ 
d:r.te:",,:zyme l w ten sposób Jloddać sill nędznej n.iewoli. 
Malzen~t~o i nauka nie mogą iść nigdy w parze. 
W chwtli, I'dy. b<:dzi<;sz pochł"n~ęty swoimi teologiczn~'
mi ,~~ filozoficznym. .l'Ozwaźaniami nie wolno mi do
lJuse.e do tego, aby Clę wyrwał z Twego świata przc
nlkliwy płaez n!emowlę~ia, które domaga się czystej 
J)leluszld. Zamoznl ludz.e mogą się ur7.a,dzl.ć zupełnie 
Inaczej. Maje, pałaee, ~uże domy, w których mogą ~ię 
l!:~SZYć. m~gą byc saml~ k!edy tego '.:A.pragnl\; maj, pie
nIądze l nte muszą myslec o codZiennym chlebie ..• Moja 
c:r.:v~ta. m.iloŚć niechaj Ci~ ,zwil\:źe ze mnl!" a nie więzy 
małz~ns~le. Nie eh"ę byc rwoJą żoną. chcę być T\vołt\ 
Malenką· 

!",beJard nie zmienlł jednak swego postanOWienia ł po
taJemme zaślubił matko: swego syna. Heloiza była nie
pocle~zona : 

- Jest to początf?k upadku. Cierpienia przyszłej nędzy 
naszego' . 

----------------------

(Dokońmen.ie ~ str. i) 

kinl zobowiązuję kieruwnic
iwo narodu do surowego pr71' 
skzegania ustawy rasowej i 
do bezlitosneg'o tępienia mię
dzynarocloweg'o ź.vdoslwll". 

Na testamencie tym w\dnie
je również podpis Martina 
Bormauł\lI" oajbliższego wSlJr,ł 
Ill'acowl)ill;1\, sekretarza os',
bistego ł adi~Hani,a kanclerza, 
który w cbwlli l,atamania się 
hitlflryzmu stał na czele SS. 
Po'Vażni obserwMorzy '.:nają
cy teli dokument nie bez ko
:.:ery kojarzyli antysemickie 
ekscesy fa~zysl0wskie z tym 
tajemniczym dokuntt'nll'm. 

SWIAT NIll: ZAPOMNIAł. 
Po ujęciu Eichinanna uwa

ga świata ponownie skiej'o
wala się na losy pugl'obow
cow hitleryzmu. l'ewne szc:ze·· 
góly z obserwacji i dociel.ań 
wywiadów pl'zesil\kły do pra
sy. Przypomniano sobie Bor
manna, który zaraz po wO,i
nie był jednym z najgorliwie,i 
poszukiwanych. 1'0 kHkulet
nim panicznym kluczenIu 
przed pogonią, z którą wciąż 
gul w chowanego znajduj"ą,' 
pomoc ~ swyllb wyznawców, 
zaszył SIę w 1948 r. w Argen
tynie i tam słucb o nim za
ginłłł. Zbrodniarza skałOl\uegu 
na śmierć w Norymberdze 
za prześladowanie Zydów, 
wyzysk narodów podbitych, 
za przymusowe zesłania. Ho
lendrów, Litwinów, :r.a współ
udział w programie reulizo
wania robót nieWOlniczych, 
eksterminac,ii Rosjan i wy
mordowanie członków alianc
kiego lotnictwa, nic dosięgła 
ręka sprawiedliWosci. Cab 
nasza pl'asa poda wala wiauo
mości wydrukowane wamI" 
rykańskim piśmie "Pulict' GI\
zełte", w których podano 
pewne szczegóły o zetknięCIU 
się agenta wywiadu włosl<ie
go z Bormannem w Argen
tynie. Chwilami relacje te 
brzmią dość fantastyc:rnie, ale 
po ~estawienlu z w~d,arlenia
mi niedawnej przeszłości wca
le nie wydaja si') niepl'8wdo
podobne. Wiele pn~emawia "a 
tym, źe faszyzm międz3'naro
dowy znajdu.ie siłę napędową 
w jednym niewl!,lpliwie neo
hitlerowskim źl'ódle. Nie 
mniej podstaw lest równi .. .;. 
do przypuszc:r.ooia że ro.zkll-' 
:IIy płyn .. z Argentyny. 

WSZYSTKIE DltOGI 
; .... ,\ PROWADZĄ 

DO._ ARGENTYNY 

Kolaboracjonista, były lizel 
kroaekiego rządu Pavelic. był 
pierwszym SS-manem, któl'Y 
~orowa.l Bormannowi ścieżki 
w Argentynie. Zgodnie ~e 
sprawozda.niem ówczesnego 
ambasadora USA w Argerl
tynie Spl'uilJe BI'adena był 
niejaki Ludwik Freude naj· 
pilniejszym agentem SS w 
nazistowskim )odziemiu Ar-
gentyny. Fakt, że syn L. 

rona, ukazuje, jakie wpływ~ 
mieli faszyści VI' tym pali-
siwieJ W oparciU o takicb 
ludzi na kluczowych pozy-
cjach politycznych niet rudno 
bylI' Bormannowi odbudować 
w Ą,rgent~'nie opar~ą o wy
próbowane wzory partię fa
szystowską. l I.ak np, były 
organizator gestapo dr T. 
l'heiss piastowa,} u Perona 
st,U1owisko doradcy argenlVll
skie,i policji. Na I)Omocników 
zamówił on sobie trzecb d'lł
szych hitlerowców: F. Ada
ma, H. Richncra i J. Parchla. 
Dr Hans Koch znany ge~la
puwiec zostal szel"em "Insty
tUlo de Promocion de lnter
cambia" - monopOlu impor
tu argentyńskiego, Fas'llY~cl 
dysponowali olbrzymim I<,].pi
talem 1,2 miliarda franków, 
z którego czerpano .iako z 
"Fundacji M", Po infiHrac,ii 
ruchu nazistowskiego VI' HIsz
panii. Bryt.yjczycy ustalili, że 
normann za.pewnlł zoan~'m 
fMzystom kluczowe pozy~je 
po!Hyczne w okupowanych 
Niemczech. Jemu przypisu,ie 

R~zr1fVJki 
u.mZj!JlowQ. 

KRZYZOWKA 

Pozl~mo: 1. Słod:kl wk w~zje 
la.ny p roz e" kwiaty, 'Lbierany 
przC!Z PStZcz.oly. 4. Futro /;mier
dziela. 8. Nacl.miar, wielka obfi
tość. 10. Robak plask! lub obly. 
11. Wieś, wl<Jsoka. 12. Największy 
wY'S,jek zawod",'ka prze<! metą. 
14. Oddzielna przegr!XIa dla Iro
nia, kro'NY J sanlochodu ik:p. 15. 
N.p6; 16. Zgietl< wielu głosów 
razem. 18. Ws>p811ial·omyślny po
"i~r>ek. 20. Miara dłllgości. 23. 
Pilśń, w,,'łok. 24. Prześwit. 0-
tw-orld na materi,,'le c'2)"nią-ce go 
P lOZ e"l'{) CIZ)'sty m. 25. Płaksa. m8z 
gaj. 27. Szó"'a planeta wkła.du 
słocneC:2łne,go. 2-8. Papier !otot;'la
fi:cmny pokryty żelatYllą z ehlol' 
klem sreb,.a. 29. !'lIala s'lata no 
qz?:na Pl"'.Let:!; sta,ro7.~·1.ny<!h Rzy
mlaU1 pod to-I!'ą. 30. Nazwa Siwią
tYI" bU-ddYi&ki-ej. 

Plo.n>ow-o: 1. Za~ady ! p-oli1:yka 
~.rtil hltlel'()w·skiej. 2~ Pisarz ')
ce-niający ks'ąi.ki, muzyk<:. obra 
zy 1111'. 3. W mitologii ~eekiej 
- bóg wojny. 5. I,udowy ta!Oiec 
Serbo-Ch{)rwatów. 6. Naj",tarszy 
wiekit"m 'wśród j'kiejś grup lU 
cl2:L 7. M;ożliwość sukce"ll. po
wodrlenl.... re,a\i:zaCji ClZegoś. 9. 
Puszy!'ty ogcn. 10. Drzewo z TO 
dziny j .. bł.kowaty>eh, o Diemi
styoh g>ałą.zka-ch, 13. Bryła ge
ometrycrzna. H. Dość! Wystar
crzy l Koniec! 17. StoSoowa.ny ob-ec 
!ll~ S'l.er<lko sposób druku pła
SkIego. C<lęsio wi-eloba.rw!Oego 
18. SUbsla,nc]a białkowa wyst~
'm.Jąca w n;lslo\t1ad1 zbóż. 19. 
Wiersz żałObny 20 Be7Jksa:taltTlJfl 
mlU,.taucja. 21. POl" po życi-e. 22. 
Stado ,,_wie,na\. 25. Polio,,",n'e: 
ksiaż0C2ka 7.'t\w;era:ąca roew'ą
zania ówiczen srz;koJ.nvch str0SZ 
mfmia.. obiaŚrn'eli1:a teks-t6\'\' iTp. 
26. FOl'T11S utw.oru wokalnego na 
~1·o'S Slulowy 7. akOm,pRJliarnNl
t~-rn instrume-ntÓ'v.' 

XX 
wiel<u 

się orga.tlizowanie eoraz lo 
nowvch neopolitycznyeh or-
ganizaCji (Niemiecka Partia 
Rzeszy, Socjalistyczna Partia 
Rzeszy I wreszcIe \Volne Ort
dzialy Niemiec), które szer/.ą 
jego znienawidzone przez 
ludzkość idee. I I·ak jak Ufir
mann złożył przl'sięgę wi('r
noscl politycznemu testamen
towi lIitl",ra, tak Wolne Od
działy Niemiec przysięgły tym 
ideom bezwzględne na śmierć 
i życie oddanie. Stowal"zysze
nie to wzięło na siebie obo
wiązek rozpętania fanatycz
nej kampaniii nazistowslticj, 
którą tak óstl'o potępił świ"t. 

W stusunku do takich wła
śnie ludzi rząd NR prowa
dzi swoistą, bardzo wymowną 
politykę. Jeszcze jako mini-
ster spraw za,granirznY'ch I 
Churchilla zażądał Anthony 
Edcn w oparciu o materiały 
wywiadu, aresztowania przy
wódcy Wolnych Oddziałów -
'ft'ernera Naumanna, miano
wanego w testamencie Hitle
ra zastępcą Goebbel~a. Wr'lz 
z nim aresztowano 6 innych 
wy\)Unych hitlel'owców. W 
sprawie tej przedstawil E~cn 
w parlamencie 30 koszy aktów 
oskarżających. Pod wpływem 
dyplomatycznego nacisku An-
glicy przekazali aresztantow I 
rządowi NRF. W grudniu 
1954 r. na rozprawie oskar
żenie uchylono, ot faszystów 
zwolniono. Krok it'n st·ał ~;ę 
dla Bormanna zielonym świl
tłem dla śmielszych poczynań. 
I zawsze o krok wyprzedzał 
tropiącYCh go agentów. 

Czy zbrodniarz 'Żyje jesz
cze? Czy dlugo Jeszcze bę
dzie mu dopisywalo fatalne 
szc.zęście? Po krachu, jakim 
dla partii faszystowskich jest 
ujęcie Eichmanna, motua się 
spodziewać. że chwila odkrv
cia tajemnie otaczających 
jednego z największych zbrod 
niarzy wojennych jest tellu 
bliźEza niż kiedykolwiek. 

Tłum. M. Kr. 

CD WAaTD " 
PIl'tEC'LYTXC i 

Tajemnice 
biochemii 

Czy z.dajemy so-bie S1P!"awę, 
że Ot!"g.an....z.my źyw€, a Wlęc i 
organ:z.m lUd:z.kl, to ;;ą małe 
lal:>oca-torla <.:hemi<:z.ne f W~y~'t 
kle nasze re8Jkcje, ws.zystk:e 
stany fizyczne l psychi<''Z!l0 
są kon,s.ekwer,cją nietikończ.e
n!e skomplikowanych p!lOCe
SÓW' chemicznych. ja:tie w nas 
zachodzą. Czy wiemy, jakie 
skladn:kJ są potrzebne =
mu organiz.mowi, by jak n.aj
dłużej utrzymał s:<; w stani" 
zd,'owia i Sprn.WlloOŚCl r.zyc.z.. 
nej f 

Na te tak bardzo in t.ea'e;u
jąoe pyraru<l mozna oobJe od
powiedzieć po pa·zec:z.y1;.aniu 
książki pro·fC6-{}r2 chemii fi
z.jc-logicmej Akademii Me
dycznej w Łoo.7J, B. Filij'lV
wiclla pt. ,Z TAJEMłiIC 
BIOCH:t:MIl". (Wyd. p\\,~. 
opr. blXl&ZUrowe, ilustracje, 
sir. ;:;37). Calość ks:ątki jest 
uirzymana w fOJ'm:e d1alogu 
między dwoma prz.yjaciółmt, 
z których jeden, a.systen1; 
zakładu bioc-herrui. jest w &a 
logu strona wykladającą, dru
gi zas, mający śl'edrue wy
k&zlałoenie, odI1Y..ott:'Cą. 

Książka prof. :F'ill~ricz.a. 

jest tym ciekl!1/wsz.a, :re crz.ytel
nik poznaje, podalll€ w a;l..-ak
cyjnej .formie, najważniejsze 

zagadnienia z d.ziE'dziny che
mii. żyoimylSy i prace wiel
kich l u<i2Ii ora z. rorzwój bioche
mii od czasów starożytnych. 

N ie trzeba chy ba podk!re51ac 
przydatności k3iążki która da
je wiadomOIŚCi ogólne :z; dzie
jów nauki biochemii. a joedno 
cześnie tlum3.'~ na.UJkaw'O s'·1!. 
<ly naszego ocgani='ll o-raz; 
uczy. jak OlI() piclę:gIl<)wać i 
zasilać. 

Rozwiązanie 
krzyżówki 

z ub. ty~!a 

Po:trl.omo: l. Za 
kim. 4. Te.kst. 7. 
Fa·n!arcna:d.a. 8. 
Rzepa. 9. na!?'a. 
10. Kawka. l!. Ko 
tew. 14. M",c·ir;
.-.<arn.ka. 15. A
ma.nt. 16. Kla,pa. 

Pionowo: 1. Ze 
tir, 2. K{)nser-wa 
eja. 3. Zwada. 4. 
Trok!. 5. Kwa
ran! anna. G. T:a
ta. lO. Kamea. 11. 
A t"",-t. 12. Krzak. 
13. Wiata. 

PlażamJ Morze I§J Jeziora 
Sezon urlopowy rozpoczęty. A więc 

przede wozystkim porozmawiamy na 
remat nieodzownE] częśCJ ekWipunku 
letniego, a mianowicie o kostiumie ką 
pielowym. W tym roku znów wszech
władnie panuje kostium J<.>dnoczęścio

wy, gładki, w pasy tub wykończony 

lamówką. Tym niemniej radzim~ mlo 
dym osobom kostiumy dwuczęściowe, 
Jako wygodniejsze przy opalaniu !<ię. 

Na plażę modne wdZianka Z kaptur
kami, z kolorowego frottE, b. praktycz
ne nad naszym chlodnym morZEm. 
B. modne I ładne są również szorty ze 
sportową bluzką wykladaną na spo-I 
doenkl. Długle spodnie naj aktualniEjsze. 
Do spodm nosi Się wszelkiego t'odza)lI 
wdzianka o kroju marynarkowym z 
marynarskirrti guzikami. W tego typu 
stroju modne zestawi€Tlle granatowej 
marynarki z białymI spodniami. Calość 
atrakcyjna i elEgancka. 

Tegoroczny strój wczasowy charak
teryzuje duża prostota. Kolory: łączy
my biel z czernią, beż.em, granatowym 
i szarym. Wszystkie odcienie beżów 
t brązów oraz czerwień cynobrowa. 
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O krok orJ wakacji 
....,. •w•-

Około łO ~'ł's„ „ 

a bsoi 'ventó w 
szkół 

p'odstawowych 
Zbliża się koniec koleiue

go roku nauki w szkołach. 
23 czerwca Lr. uko11ct.~ • Kl•b 
szkol~· podstawowej okolo 10 
tysięcy chłopców i tlzie1vl'ząt. 
Liczba uczęszczających do tej 
klasy w naszym mie~c1e jest 
nieco w~·ższa, ale należy li
czyć się z tz\v. „odsie\\'CJll" 
to znaczy faktem, że c1.c:śł 
siedm<oklasistów nie otrzyma 
pozylywnycb świadectw. 
Dokładne d:~ne na IPn te

mal, jak rówmez odnośnie 
liczby 1.amicrzających uczyć 
się dalej nic są w tej 
chwili znane. Przypuszc;•a 
się. że około 60 pro<:. tzn. 
mniej wii:cej G l~·s. ab<nl-.Y•·n 
tów s'lkól podstawowych roz
pocznie naukę w licea< h 
ogó!noksztalcących i zawodo
wych. Ró,·:nicż tlano dotyci.ą
ce kh poziomu ogólnego I po 
ziomu wiedzy, jah.i "'Yn&szr! 
po szkole poast~.wnwc i l:ę
dzie można uzyskać dopiero 
po egzaminach wstęJH!yCl'l d.1 
liceów i szkól zawodowych. 

W każdym razie wszyslk'.m 
tegorocznym absolwentom 
szkól pods!awowyth ż~·c~rmy 
po·wodzenia \.V czasie rgzaud
nów, w życiu codziennym. 
oraz. wiele l'adości wakae~ j-
nej. J, P. 

Smutna spra-
wa. prosz.t, 9:1 "-

stwa! Polrn:t1-
jemy dzi.<i 01j 
'lP?orcowy do-
mek jednoro-
clzi.nnu , wyb1.-
dowan .t1 ele-
mentów fabru-
Jcowcin ych pr: <'Z 
Miej.•/de 7.al;lr.1-
dt; Bet0r;irirskii.! 
prt .IJ ul. Dem 1-

kral !JCU!e) 8''. 
Parę ltLt tc,mu 
by/O •. cftl:'.:tJ S.ll 

nni" 1v :wia:.':tt 
z projelctcm. IJ11 
<f.OW.l) lak;.-!! 
domfrów hl'-
to110H"1ch cl<·-
1nentow. N:e-
.<tety, µru•d<i1:· 
bitJrstwo <ur:u
cilo prod11kc1ę 
- c ?air J.;,ie-
rowr>ictu:o f/1;-
mo.czy nam, 
pr:.vc:yną teri„ 

Na oółmetku konkursu ,,Wiecej śwfeifłQ - więcej zieleni" 

Czasu niewiele, a do zrobienia dużo! 
10 kw_ietnia br. nasza redakcja wspólnie z Dzielnicową 

Radą Narodową Widzew ogłosiła konkurs pod hasłem· 
,,'Wic:cej świa_lla . -:- ."ięcej zieleni". Celem konkursu by.'.' 
Io rozbudzcmc mtcJatywy społecznej, w kierunku prac 
porz~dkowych i urządzania miejsc zdrowego wypoczyn
lm dla widzewskiej dziatwy, dla ludzi zmęczonych pr.a-

Widzew mamy żal, ż.e wysy
ła do wladz nadrzędnych 
sprawozdania nieco „ la kicf0-
wane" - a pracownicy DRN 
nie stara1• się sprawdzić, jak 
wygląda w praktyce czyn sµ-; 
leczny niektórych komitetów 
blokowych. 

Do mieszkallców Widzewa 
adresujemy apel: .Jeszcze je•( 
dużo czasu do zakończeni-i 
konkurS'tl... Ale h'zeba przc>
jawiać więcej · szacunltn clla 
wlasn~·eh zobowią7.ań wię
cej amlJic.ji. 

R. G. 
cą •.• 
Zakończenie konkursu przypada na 22 lipca br., pr.z~

widzianc sa, liczne. cenne nagrndy dla komitetów bloko
wych i domów, których mieszkańcy wezmą w konkursie 
mi.jbardzicj żywy udział. 

Na .,p_ólm~tku" ~ostanowiliśmy spra,wilzić. jak wyglą
cla realtzac.ia poclJ<;tycb zobowiązań konkursowych. 

N a poczatek stwierdzić mu
simy fakt pozytywny: ·fo 
konkursu zglosilo ,;ę 

6 komitetów blokowych oraz 
24 ko~tety domowe, z komi
tetu biokowego nr 30. 
Mając w ręce ocenę dotych

czasowego przebiegu kon
kur~u, złożoną władzom przez 
DRN Wid?.ew, odw1edz;liśmy 
poniektóre obiekty wybudri
wane w czynie spo!ecznym. 
w ramach naszego k'lnkur,u. 

W sprawozdaniu DRN pisze: 

Wystawa na Bałutach 
Łó!lzki Dom Kulbury - Bałuty 
(Zg le·rska 71) podaje cło wiado
mcści. że od cin;a 20.6 . do 2fi.6 . 
br. w go<:!'.?:. 16-20 trwać będ-z'.e 
\vysta-wa pra.c stuc·haczy dwu-. 
zmian.owego kursu kroju i szy
cia. 

------·----

2ad.zi 

„Komitet konkursowy zo:;tal 
powiadomiony o pierwszyu1 
wykonaniu zobowiązdnta ;:irzŁz 
komitet blokowy nr 30. któ
ry uporządkował plac przy ul. 
Targowe] 55. Wykonano n.
welację terenu, wyvvieziono 
dużą ilość śmieci, pomalo'.V<'
no siatki na różne pa;1elow~ 
kolory, .przekopano z,emi« 
zasiano trawę. P:iwyższy 
obiekt oddano do dyspozycji 
Towarzystwu Prqjac1ól Dtil'- 1 Foto: i... Olein1czal< 

ci - które urządziło tu ogr> 
dek Jordanowski. 

Przyjechalismy na miejsi;;e 
cóż ujrzeliśmy: Siallrn, 

w zaczarowonei kroi nie 

de.~:zczułek" owszem. pomalowana„. Ale 
wewnątrz ubita ziemia, stara 
i bardw r,;adka trawa, -rr.a5f: 
śmieci, papierów, rum-.>wisk'J 
w kącie i susząca sie na 
sznurach bielizna (patrz Ldję
cie). 

Lód z ki lutnik 
zaproszony do Belgii ob?:i~ta:::f:f slJ'ggci~asz~~~ llllllillllllilllillllllllllllll 

dzieciom - a konkurs ohl:-
czony jest na to, żeby srnu•- Wczoraj odwiedo:il naszą re- ry e>patentowalem w urzędtzie 
ną dzielnicę wiclzew;;ką trn- da.keję p. At1dr-L.-ej Rctb'.ś - >u·t- Patentowym. 
h . . . d , n ik, który cale niemal życ'e po- - Czy brat pan udzial w kO·ll· 

c ę urozma1cic, ac jej Wt<;- świecił tej piekoej, a oies·tety, kursa.ch lutniczych? 
cej zieleni, więcej przyjem- aj,nącej już dziś sz,tu·ce. , - Ostat11'.o wysta.wialem swoje 
nych miejsc. - Kiedy i w ja.ki siposób ze- -SIKI'Zypce ,~- porz.n·a11iu w 1957 r. 

Nieco dalej, na ul. Edwai:- tkn·ął się pan po raz pie.rwszy z po.dcizas H°..Qnk:ursu im. H. w:e-
da, gdzie komitet blokow„ budową skrzypiec? ni1•wskiega. Widać ktoś z zagr3-
nr JO zobowiązał się w imie·- - W 19:24 roku. Prze·czytałe;n1 11i'· .zai.nte-resowal s:ę riimi. ~ba-
niu mieszkańców do uporzą..t- wiele c.tz..!el nauł:<owvch na tE«1 wiem otrzymalem zapro~~~„„~c 

temat, a potem lata· p ra-c:v i -0- do """"ięcia udz:alu w M'ędlzyna-

ł 
ko'A~ania ulicy, zasiania trav;•- s-0bistych doc;eol{ań pOZ'NOlHy ca rodowym Konkur~ie Lutniczym. 
ników i posarlzenia krzewów z.dobycie dośwoa.dcze.nia. który odbectz;e się w oo;ach od 

stwierdzili.~my również _ Ile iokrzypiec wykonał pan 4 do 11 września bi'. 
stan niezadowalaj11cy: krzewy dotycbczas? Zycrzymy wiec serdec:>.nie p.o-

l 
posa<lzono, ale większość nie woclze·nia w cizasie !rnnkursu o-przyjęla się; to samo. z tra- - Około "IO, bowiem ich bud.o- :a-z sukcesów w dal•ze.i prac:v.J 
~vą„. a ulica w ogóle- nie Z:J- wa trwa długo i wyma.ga V.'iel- Jed1t10.c~~·.tetn:e zaś a.pelujemy d-0 

kiej precyzji. Zbudowanie jed- „ojców mia-sta" o i·oztoczence I 
stala uporządkowana. !lej pa.n• wymaga okoio miesią- ooie1ki nRd p. Rubisiem. bowiem 

~ 
Przy okazji dwie pretensje: ca ooasu. ale SoChnięoie, a szcze- obO'k: w1elk1ch trudności z uzy-

Do dostawców nasion trawy 'I ~9'"1ie W~'sychanle lakieru. !·rwa skan!em odpowie<ini„g0 drewna 
sadzonek krzewów - za t'J, bardzo dlu!(o - wiaśc:wie im i Jnnvch potnebnych do pl!'aey 
że są to niejednokrotnie pr0· d1-.1żej. tym l·epiej. w zwią:?.Arn " sur-0wców. mieszka o.n w nie-

~ d 
1 

tym -0praco·walem róv.'ł'lież recep zwykle cięilki.c.h warunkach. 

! ;~;:~::;' ;:q~':':'~~~·;o~i;- ' J . '• 

Kołowrót reklamacyjny trwa ... 
q Ile postęp w szybkim załatwianiu sł.usznych re

klamacji klientów osiągnął już ha·ncleł spo:t~'wczy - tu 
w bl'a.nży artykułów przemysłowych nie dzie,je się ,jesz-
cze na,ilepiej. " 

ka zarzucala niewlaściwe pr.
slępowanie, centrala w&rszr.w 
ska żąda wyciągnięcia kon
sekwencji. 

jest bial.: za-
7r> Ó1L·ie1!. Prrepras.:amv nie 1l'ierzyniy. Co na to Zj!!
dnoc:e11il' Prze111u•l1t 'f°< re11owego Maraialó1c B11du1c
la11vch pr;v 11/. Pi0t;· 1:0 wskiej nr 104, któremu wspom
niane za ldadu podli'(Jujq? 

Do instytucji, która nie mo'
że jakoś wyj· ć z impasu na
leży. nieslety, Lódzka Stada. 
Obsługi Telewizyjne,;. Nie tak 
dawno pisaliśmy o gehennie, 
jaką przechodził nnbywca 

technicznych i Telewizyjnych. 
gdzie od ręki pacla df'cp:ja: 
aparat w~·mienić na uo~ry i 
dob1·y, a tamten poddać ge
neralnemu przeglądowi. W ~to 
sunku do osób, którym klient 

Lódź jest tym faktem n
skoczona, my jednak u"va·ia
my, 7.e wlaśnie ,.;. Centrali 
so·r elano przykład, jak na
leży szybko i sprawnie za
ła(wiać reklamacje klienta. 
by go nie nużyć mie~iącami 
ciągnącymi się inlerwenej~rui. 

Na skrzyżowaniu ul. z„_ 
clwd11iej i Obrońców Stali n
grndu „pr;;y/.apaliśmy" po
pularnq w Lodzi postać„. 
11ajmniej.,;;ego milicjant.i 
Kompanii Ruchu. Jnk t.wie„-
dzą szofer.ty „niepozornv" 
pr:edsia wicie! wt.ad Z?./ jesl: 
bardzo wumagający bez
w=ględny. 

Te/est: R. G. 

Foro: L. Olejnleza.le 

Oto 11·11ętn11 I 
poczelcalni w ~ 
nowo oddanej 
- po dl11[1oirtca · 
ł1111i remon'.:_.e ł 

przuclrndr:i 
lel..arslciej przy ~ 
ul. Cmentan11,j ł 
nr 70a (dzielni
ca Po/e.,ie). 0'-Y 
ICSZ!JS~lcie po-

1nit?SGC~enia 
pr:_lJchoclni le-
harsfoich b!liJJ 
tul; c2yste. pr:u 
7emne i eslf'
fycrnic urządza 
ne - jak wlo~-

niP to przu u,/. 
Cmentarnej. 

Oczuwdcie zr.
le!::y to od lrnn-
serwac,ii badvn 
leu .. , ?IO <'cl 

Sil] 

I 
$ 

---~--

„Orion_'.'" szerokoekranowego 
1 ~a· 12.:>00 zl. Obecnie dowia

dujemy się. że klient mia~ 
rację - SOT jego reklam~
cje zat.atwial przez długie 
miesiące niewłaściwie . 
Byliśmy św i ęcie przekona

ni, że tego rodzaju public·wc 
napietnowanie złego sposribu 
trakto'Nania klle·nla, k1óry 

.slusznie domaga się o swlljC 
prawa - zmieni tryb posl.ę
powar.ia pracowników lódzk'I': 
go SOT. Niestety - mamy na 
stępny .. pasztet" tego same
go kalibru. Nas?a cz.rtelnicz
ka T. K . (nazwisko i ad1 e:; 
znane redakcji) przeszta dlP
gotrwal11 meczornię z „Bel
wederem Il", reklamując je·· 
go wady w SOT przy Al. 
Kościus~lci 39. 

Nie chcemy nużyć naszych 
czytelników szczególowym wy 
licw.nie m. ile razy, gdzie i 
u kogo interweniowała o na
prawę aparaiu, gdzie woz;ila 
go i jakie formalno!<ci przy 
tym zalatwiala. Jest iak-
1em, że cała la spra\o\'a zJe
nerwowała zarówno ją jak 
jej męża, a zdenerwo,Na1iie 
to udziel iła się rr)wnież ora
cownikom SOT. Rzecz zupe'l
nie ludzka i zrozumiala. Z 
jednej strony ciągle interwe-, 
niujący klient, którego nie 
może się SOT pozbyć, z :dru
giej źle dzialający aparat. z 
którym nie wiadomo co p0-
ezą~. 

W tym calym spone, które
go nie chcemy szczegółowo 
rozpatrywać, pewną rację ma 
i jedna i druga stronH. Fakt 
pozostał jednak taki, że mi
mo licznyt'h inlerwencji i koi; 
ferencji nawet dyrekcji so:r 
klienta odesłano z kwitkiem'. 

O dziwo, malżeństwo, o k •.) 
rym mowa jedzie do Warsza
wy d-0 Centrali Usług Rad;o-

Na.jbHżsrz.y tydrz.ien stoi bezape-
1a.cyJnie pod zm•ztkie1m k'i:.ne•mato
g.rati i saiwed.'7ikiej. choć poa:a 
d 1A.ioma fU.mRmi, które ją repre
eent.ują, 2ł\1ajdzlemy na eJk;ra
nach jeszC7..e trzy inoe. 

Powodem beg.o „prymatu" Ja;;t 
g.Jów.-i ie J'il m 

„1.'AM, GDZIE ROSNĄ 
POZIOMJ<l~' 

w:.kom.itego Ingmara Be•rgma
na. Film. <>kreśJOny poza tymi , 
jBKO najwvb!tl(l''ej.su.y w twórcz<i 
ści tego reż:v~el'a. R.ok ubiegły 
bvt rok.iem .tl'i•Um·fu filmu n.a 
ek1·ana1c•h całe~o świata . z peM"
nym, aC2 niecz.inacrz.mym. opóźnie!.... 
n}e-n1 dociera on do rias. S'.'i"koda 
tylko, że w s·e?~O·n ie ,."of{órko
wym". kiedy ci~żko z1na1eżć \v;e 
lu Jud!zi ·ntere•uiących ~ię tak 
trudnym "a1unkiem. jak ··a.ramat 
ps vcha.1 Ol!· c:l'm y. 

Bargman kazat b~h•,t·e.i-o,,vi 
swego ·film1u 70--1e1m:emu 
prof. B<H'l!owi (odtwo·rzcnemu 
orzez 7Jma,rlego nledawno V 1 ct-o
l'a Sjostroma - 7'1akomHego 
akton=1 i reiysera s.zw·ed~kię•gio). 
wrócjć pamiecla do m'h'e<nych 
lat życia. W c.zasie podróży do 
Lu.nd na ur.o~ysto~ć 5G.-·lec;a 
dokt01r·ah11. pl'ofe.:;or Borg <»d·\vie 
d?.a ·mietS'C·a 7..•wią."lane tz. pt"Z~żY
c'ami m!odM.ci. o;yw ?:ią p<l'S't•
cie 7. ta.mtvch lnt i tvJko prote
s01r poz09taie s·obą. 11ie 7~Hnuca :z 
sieob'e podró:?.,ne-~o płaszcz.a C1t11i 
bagaż.u lat. .N:e"ll\1'rkle sil.na w 
'N1•·1··a:'!.;e kon·lrc11t?cia. 

. P.ozi-0•.ml.\i'' w·ejda do „Po-Io„ 
n~i" z końcem tygodnia. 

„GORĄCA .TF.~T MO.JA 
TĘSKNOT!'." 

to d1r'\J~-i z~ w~pornn'any<:h f•l
mów s2'wedtzJkich, kiiimaiem cał-0-

Sk.. 

f,ci i !;'Zereg!em \.\'ątków zł>liżooy 
do drziela Bergm;;1t1a. 

Tema•t)'lk• .. Tęskno·ty", 2re~!i
z0>wa"1ej przez BEingta Logardla. 
są problemy uczucia i etyki nltr
tui •ce ~'Z'\\•ed7ką mład:zież. Boha
tN·ką filmu jest młoda pielęg
niarka Nina (Marj!'t Cnrlquis-t 
- gl'nła w „Uśm:echu oocy 0

), 

której m.iiość do lekkomyślneg-0_ 
mal a ru <"kall>u.Je s:ę bledem ży
c,io-wym 11i.e do 11aprawienia . 

,.T~i:f<.notę" 0igl~daroy o<l wtrnr 
ku ""„ k 1nie ,.Lel,nj:mu. 

Sp1·ewa.mi ml<>(leg-o pokoie.nia 
7aimuje s;ę tąkże (ilm argell'ltyń
slti 

„NIEBEZPIECZNY WIEK" 
Treścią nimu. są przeżycia 13-

fotn'e!'(o chlo.pr.a Luisa i jego 
p1erw's7.ej .. dr.lieci~e.l jes:z.CX!e; 
n1lkJ#.ci. Prze7. młod"Z!eńce.e pe
ryoetie LVi<:i clo-c'era "',vre59.cie do 
celu - w €-Pilogu jest ju-L doro
sł>"m. srzcześl iwvm człowiekiem. 

„Niebeu1p:eczny w;f)k 1
' - je-

d~n 'Z rzadko widywc:f'lY-Ch J za 
kr;żdym rw7.e-m .. oodkrv,vanv-ch 1

' 

na nc•wo filmów a.rge:ntvń.~ltich 
- we.jdrzie na ~!tran .. ".Vló'1t:.nJa
rza11 z kor1)~eim ty·g.oclr.ia. 

Wrese.icie dwa O"'>tatn ie filimy 
oaj.bli:i:srz,e-go tygodnia to 

„KRZESIWO" 

baśń \Ve-d.Jru.g Anders~na. pro
dukcji NRD - film barwny, któ 
rv z. pewnoś.c' ą spod-0ba sJe 
ooieclom od lat 6 do ... 60, <>raz 

„NIEZIEMSKIE HISTORIE" 

jedyna w tym tygodniu komed'a 
prod:u1kloii ~eskiej. ..Kr-iesiwori 
- we .. \VMt{n~ar?.u 11 od V1..ntor1,,,_ 
. N:~;e·rn~·kie h-'.;;;::torien w .. \.Vi
sie" <Xi C17JWaTt~U. 

(bz) 

Słowo 

„kontrola" 
' ~ 
ł 
; 

w ustach ~ 
Fr. Szymańskiego: 

b . ł 

f :.[~~E~~i;::d 
l 

njk działu kontroli le<·h ~ 
niczn<'j ZPB im. Harnama. 
posiada .ialdeś odznacze11ia" 
i orcler;v . .l\'a\\ et go o to nic>~ 
spytalam. Falclern jednak" 

l 
jest, że od i:; rok•.l życia. h ł 
wi~c 35 lat bez µi·zcn' y, !Ha ł 
c1:1.ie w przem.vślc wlókit•n- ł 
n1czyn1. Pracuje sun1iennie~ ł 
„za.palcz~wje"' - nie ogra 11i- ł 
cza SWCJ pracy do uslawn-ł 
W)'Ch 8 godzin, poświęca k.i ł 
tyle czasu, ile wymagają 
warunki. Nawet po prac)·, ł 
w (lomu, myśli o tym, cz~· i 
coś w zakładzie nie ~lala 
s~ę pml~zas jego nieobecnoś
ci. SwoJe obecne stanowislw 
za w dz· ęcza li tylko uczci-~ 
wej, wytężonej pracy, ~ 

ł 
ł 

~ , 
ł 

l 
ł 
ł 

~ 
ł 
~ 
ł : 

Być mo:i.e slano"·isko Jdc-; 
rownilca działu kon!r„li; 
techniczne.i nie jest tynt; 
naje[eklownieJszym stan•>- ł 
wiskicm p!'odukcr,jnym, n.i. j, 
któn•m tak wyraźnie dL'-" 
strzega się wyniki sw!' j ł 
pracy. Nie jest rówmeż sta-ł 
nowiskiem, na którym moż- ł 
na .r;le '"Yró'.i.nić przeL. \\0 !J1·0 ł 
waclzanic postępu lechnirz- ł 

nego. Samo słowo „kontro- ł 
la" ma dla wiciu ludzi ni.>- ł 

brzmienie. Wo
Jelibl', żeby ich nie kontr..-~ 
lo\\1a.no. f' 

Ale p. Szymański lub; ł 
swoj~ odpowiedzialną ił 
nicwdzięezną pracę. Twier-ł 
dzi, (zresztą nie bez slus;,;-ł 
nof~i), ::i.e jedynie 'Yi'laści~·a ; 
praca kontroli tcchniczn,,.j; 
może zapewnić odpowicdn'ą # 
,jakość produkr.ji, p1·zynie~ć ł 
zakładowi dob1·ą opinię, a 
tym samym duże efekty go; 
spodarcze. Bo w p1·oduk.-,1i f 
często zdarza.ią się nicdo- ł 
patrzenia. J,udzie są nif'l''.IZ i 
pr,;c.męczeni, mają swuje ł 
kłopoty i troski osol>iste - ł 
wtedy nie pl'acu.ią lak uwoź; 
nie,_ jak P~"'.inni. ~ . _nil'; 
mozna przec1ez wypusc1c tł 

zakładu wadliwie wykona-~ 
nych towarów. Zwłaszcza. f 
7.e znaczna c1ęść pl'oduk<'ji ł 
idzie na eksporl. ł 

W ZPB im. Harnama pia~ 
l'U.jf' około 2.71)0 osob. Dział~ 
)rnntl'oii technicznej posiu- ~ 
da s>.czu11ły personrl, na kló' 
rego barki spada bardzo du- ł 
7.o roboty. Sląd te.l 8-gn• ł 
dzinny dzień pracy p. Fran- ł 
ciszka. wydłuża się niclcied3 ? 
do 10 i więcej godzin. ł 

Cz:v praca P. SznnańskiP- ł 
go i jego działu pr:r.~·nosi ł 
zakładowi korz.vści? Ni••-~ 
wątpliwie. Dyrekcja pod-' 
kreśla to z cala mocą, "ska~ 
zu,iąc na p. Szymań5kif'i:o. 
)a.ko na jeden z głównych 
„filarów" ZPB im. li arna- ł 
ma. On sam jest e1.lowl<-- ł 
kiem skromnym, nie prLe- ł 
chwała. sic swymi sukccsa- ł 
mi. nif'mniej ,iedna.k oświo.d ł 
<'Za mi z dumą. że Ul'it'>t~·l ł 
go bardzo !°akt, iż szerci:-

. odbiorców, którz'' dotnł ł 

l 
zaopatrywali sic ~v innyl'l1 f 
zakładach, obecnie kupuje ł 
towar~' od ZPB im. Harn"--ł 
ma ze względu na corar ł 

i 
lepszl\ j:\lrnść matel'ia.lów tu ł 
produkowanych. ł 

(a~) ł 

• -----· 
Klub Kobiet 
zaprasza 
na <potkanie. które odbE;m.'c się 
20 bm. o g.odz. lU w lok2lu ZL 
LK. p1-z„ ul. Andrz<".1a Strug " 1. 

v..r progra.m;e qJadło50 1 c;y Je -
.nie" - prele-'<C.ia 0.;rOd.•ka Go
spodaraLwa Don1owe&0.• 



~g:!,?C:i.~?ta.i'?.5°~~d; ~:-„~~~e" ~f:=~yą,. ~~ ~~:r::~~~r::~t~~-· m nn•.co111111ey POS~nnw - ~ID 
bry s-prned.am. Ce.na 22 .ooo kr>W?a pa-picrowc karty - i>kóroyeh s-10, 14-16 ul!; rlUll wm &.UfttW:Ałl 
zł. Gtowno, ul. Mioldewi- sprzedam. Łódź, S~u.p-ska ~~pca 4 9261 _G 
cza 6 9241> G · 4, pr:zysta!lek Ma rys' in Dr REICHER choroby we 

DZISIAJ W Kl N JE" WOLNOSC~'"' 
POL i;dziabu taksó.W-!ti MASZYNĘ trzylglelną ~ "caer~·e'lldo~·et,orskóm2 ,,. 0e.mzkaoswt~sP-k1. DWÓCH INttNIEROW z uprawnieniami 
„War~wa" sprzediam, - d k u · s e ial" ~ b d 
'.i''-'wi.ma &s w nied7.lelę w ·ren er ę " pion- ~ c 16-19, Piotrko·wska 14 u owla;..ymi na stanowiska ki~ow;ników 

MllftlHlłllllłlłlllllHlllllllllllllllHłltnllllllllllJllJllłllllllllllllllllilll!lllllillflllll!lllllllllllllllllllł 

ciekawa komedia satyryczna godz. 8-11 9313 G ~~) prz~~~0~'.a vJi!~~= 9191 G budów, dwóch techników budowlanych - na 
SAMOCHÓD „Wa•r!:taiwa;, mość Julianów, Horten- stanowiska techmków BHP, łynkany, kie-

,,W CZEPKU URODZENI'' 
Film f)..~UkC'ji niemieojciej (NRF') nagrodzony Złotym Me- l 
dalem na I Międzynarodowym Festiwalu Fi 1mowym w Mo
skwie. 

sp,rz-eodam. u1. PrzęcJzal- s!! 13 983.'i Cl r ' NAUKA I rowców samochodowych i na ciągniki (Z J)ra-
~~2fu.~i52· Zdzi.sław :;,~=~ PIANINO „seiler" stan ktyką), kopaczy kanalizacyjnych 1 brukarzy 
SA.,iiiocHOn ,.Sy.rana" - bsrd:?<> Clcbry s;(>t"Zedam. - przyjmi~ o-d zaraz Lódzkie Prz:ed&iębior-

~ p;ot!'kow~ka SS, m.. 3 t B d i ~ p I "'"'"' · „owy &prz.ed.am, z1„101?1E 1342 T ZAKLAD Do-s!<o.nlllfflia s wo u own c.wa rzemys owego, ....... 11:, Al. 
18, oglą,dać cały d:zleń Rzemiosła w LO<l<z,i orga- Kościuszki 181. Zgłoszenia przyjmuje dział 

8946 G' n!,.;uje )<uvsy: dzlewla.r- zatrudruenia j p.lac, p-0kój l, w godzinach od 

I 
I : ~ ~ NIERUCHOMOPllf slwa ns. ap!ll'at~eh, <nie- 7.80 do 13.30. Dla zamiejscowych kwatery w Reżyseria: Kurt H(lffmann 

V!ykc>onawcy: .Johanna. von Koozian 
Vera Frydtberg 

RZEDAZ• illl wiar$\Jwa mas!Lynowego h t • bo 
dziewiarstwa r~cznego, o e u ro tniczym (należy wymeldQIWaĆ się 

_ . . . wy.ro.bu kwiatów sztucz- na okresowo d.o Łodzi). S\lołówka za-pfil'W-
Robert Gfliłf 
i inni. ROWERY młod:zięj:ow~ 

mę"$f<i, dam.ski „S1j:>ort" 
c:>l&itk:le sprzedam.. Q.dań
s\\'ą 20-W 9~4 G· 

WYDZI.!llRZAWIJI; dw.a sa 
dv ob<J>k siebie. Babice k. 

nych, mal-0w2nia n-a tki;,- niona. 1302~T 
ni.na.eh i cetram1ce, gcrse-
oial'&t1wa, biellŹlniarstw.a LASTltIKARZY, m~, stola.ny !;>udowJ.a~ 3211-K 

Lutoonlersik;a, Stanisław 
PrU9~i 9312 G 

wsrr<>bu k -r awa.tów, S!Zy-cia h beto · · ...J...'-fkó · · reyl<aw!czek . m.c:tn-iC'i.n-e-.pe- nyc • ro.a.ny 1 ~~~•„ W nięwykwąlifi-
d!oore, modelowania k<>- !\:owainych (pr.zyjmowa~:\,ie bez Sllcier0>wanie z 
prl•U'!EY, re-paracji po-ń- Urzędu Z;c-trud:nien;a) :zatrudni (Id iara11: Kie
czooh. h,a!c!ar-stwa. Za- F"'WDiet~ bu„-w„ Os'-.>•- n...i.....• L 

Hl 
SAMOCHÓD „Citrl'Je.n" 
B!-11 sp1-zedam. Pa,bian!
ce, ul. Bu.g.aj 7 93M G 

STOt,OWY~~rd:io 
dobry sprzedam, Piotr
kOW$k.a 106, m. lS, godz. 
od 16-20 902Q G 

D()J){EK iir:.:yizbowy z „„ 
gródkiem !'lied1rogo 51P['Ze 
dam. Wiad~>m-ość Ma1-ei.!'la 
15, m. 1a, oficyna ~~W G 

pisy Łódź, ul. Ląk:cwa 4. "' ••~ u.~ " " ..,,...,.. '"""'" Pl'm'Y 'Il 
pokój at, tel. 289--05 we- Harcerskiej nr 6, Kierowniciwo Budowy „Osie-SAMOCHÓD „DKW" F-7 

k~brio-l~t sprzedam. L6dź, 
Oklrz.ei 39 9276 G 

MOTOCYKL „&HL"--150 SAMOCHtlDlrlalolitrai-0-
&?rzedam pilnie. Og'lą<:lać wy sprzedam. Ogląi<iać 
od godz. 16. Rz-go.wska Wi<?ek<>wskłe,;o a, m. 4 
147, m. 4 L335 T rinied:z.fela 1'9 C2.erwea) go-
ŚAMOCHOD <.łObowy-- cl'Zi•ną 9-14 1334 T 

SAMOCHÓD osobo-wy - „Chirysl.e-r" telesko~y - MOTOCYKL ., Pa.n•netlł"'" 
, H>li.1omag K'l.lrier" .,.pne przed.nie „Jawa" 250, to- s.pr-zooam , Olszowa 2 do
dam lub 2a.miw1~ na _me k.ar1nlę 1~50 cm :~r~ ~~!a.eh jarzd trarrnwajeim s-1S 

I Samochody - motocykh 

MASZYNĘ „S'o.ger" mę
ską, lti;l:i damską sprzedam 
A1. K<>ściuszki 22-'19 pra
wa ot!.cyna, I wejście 
KóMP'LiTNii:"U.rzą-ct:z.o.ną 
stueję ol)sb\;l·gi sa•mocho. 
<:)ów w doorym p-UJn-kcie 
e.1,ł.Qllć lub połow~ !!iPTZe-

KONOPNICA J'O'Wia.t wl& 
J.m\irki - ~rti-edam 'll<'t'l·io 
2 ha zi""11li. Oferty pisem 
nę ,19352" Biur-0 Ogło"';ień, 
Pi-ot~owska 9ó S3U G 

wnętr=y 10 3.21• JC dla. Balaty nr 3" J)f'Zt ul, wa.„~lakiej 13, Kte
PRZEDĘGZ.llllfIN ACl1.:r- rftwnictwo Budowy S'llkoły „MUJl!llimn." przy 
NEJ k0;nsult<1eji z mate- ul. Armii Częrwonej 111'. 11'7 (WidzeW). Dla za
maty-ki, fizyki. chemii u- miejseowych kwate.ry w hotelu 1·obotniczym. 
d-Ll-el.I\ l<idywi<lualnie ma. 131~-T 

UZJ:AŁKI budo1wlano - il;ster. Tel. 307-80 9283 G --::-------------------~-
ogrodhi-O<Ze o pow. !iG INŻYNIERÓW-mechaników ewentualnie -te-
a·rów di> &pne-da.nil!l. Wia chników-mecha.ników :na stanawis'ka kanstru-

tocykl Lódź, Ma.rynall''L<a spirz·edam . UL KU,n:.kiego 9270 G 

d11im. Oferty pi~&mlll-e -
,.oos1u Biuro OgłoiS~ń, 
Pi·ołi*Owsl<a 98 9651 O 

„ ,~ ,,, OrO'W przyrządów i na\'Z~zi. iech~la.-ów d,_<l'lrli ~ść Zgierz, ze.9~1azo.a"'a- t ZGUB.J ł kt , 

~ 
J kalkula.toirów. inżynierów-radiowców ~ 7Jl'la-53 m 3 9342-9348 G 207, Qd g.o·clz. 15 9:52.0 G' I 

SAMOCHÓD e>s<>bOWY - SAMOCHOD „Wa•rsz.aiwa" MOTOCYKL „Sl!L" 125 
„Si•mca A.ronde M,o.naco" I sprzedi>l•m. Ul. Przyby-

1 
s~nzedam. $-ten ldeal~Y-

spn:e.:lam. Noowoso-lna le. j ~wskiego 46-411, goa;z. u,. Swierc:uwiJu&g-o a/3 
Lnrozi, ul. :srzeu.ińska 2 iC-15 n88 G od godz. 16-18 8940 G 

WIĘKSZA ilość k~~k 
l.rnrma:zy-ny s.p1;zeda.m. Za 
bi·e1!1lec, Chło1pska 18, D!Zl
ko.sikl 9314 G I KllPNO iomością urządzeń radiokomu·mkacyjnych or&7. 

U ślu&a""Y Jt-MZędzfowych i tokarzy zat.rudinią 
ZGINĄŁ pies !.o>ks.terie-r l..ód:r.lde . Za~ ''\dy Radiowe Lódt, uL Wr6b,e-
s20.l'stk0>w~osy. OdJprci-wa-
dzić za wysokim wy„a- Wllkiego 16'-18. Reflektuje się t:ylko na siły 

WANNĘ do obmurowani.a grodzeniem Gd&ńska 76 o wy:s:oldch kwa1ifikaejacl1 z p!l'aktyką zawo-

.--------------___......__ _________________________ ~ 
WAZNE TELEFONY ~':.~';':,;;~ 1~0a c-,:-01~'.:~6j~~~ :n. Ll, ter. 30S-S3 ' 347 G dową. Zgłoszenla osobiste z-I>Odamem i tycio-. -~)) natz o 6 7J ~nv1 ~+~APrrE"' Edward RÓ1?Jga, Zamrinho rysem przyjmuje codzieooie w go<J_·i:nach od 0~!1~!;:;'ia teido- :u~-lt f!.!V :J'Q. ~~ • .... lir; U'I' •. 1\:1 fa 23, m. 8 !}2ff G ·---------- 10 do 14 dział kadr. 3206-K ::;:;: ::~:~~f::·e 01 , ~ CEGŁĘ r~biól'k<>wą ku- ( RÓŻNE I S IN.ŻYNIERóW.chemików, Z f.niyniM"ów-
ż p . O& WISLA ('l'uWirna 111!1' 1) MLODA Gl'l'ARDIA (Zie- l .•. p;ę. Tel. 523-49 g.od.z. włók.lenników wykońc21!.l:nlków wymagane Stra. ~zar-na. Mł d I małżonkowie" !ona 2) „l.000 talarów" Obr. Stall·ngradu 15, Pa- W-16, cbn. 911.Vl. 60 r. „ _________ „ ·. • - · 

Kom. IV.i·ieJska MO 292-22 " o z bi 'oka 218 Q'tówna ~o ~06 G kwalifikacje: wyższe wyksztake.nie techniC?.-Kom. Ruchu l)ro- \)rod. tranc -wloskteJ prod. pol!lkleJ. dozw. od &n1 . • . . • ,,,, 
~~··„"o 516 _6• dozw. od lat 18 g. 10, lat 10, g 10. 12.~. 15. Kopernika 26, t;"•o

1 
tlrkow

8
- Pe. 3 teclmików·chemików wymal'(ane kwa-

~v~~ • 206 . k" 67 Plac J(osoeny NAPRAWIA beiz. ś!a.du UT '"k "-'" ł . ś d t _.__. Pryw. Pogo-t. Dziec. soo-oo 12.30, 1i;, 17.30, 20 . l'i.~o. 20; · • pro.g~8llll 1 s • • 32 ' I l s~k;:;d;mną garde.robę Ar- llfa• acje: wy'k:-,.,..a Ce>nle re nie ei.;u1ul•C'm\e, za 
Pl'yw. P-O<IJ-Ot. L&I<. 33~33 ~o.s. program i god:rnny gocl11:l.ny j.a.k wyżej Ja-raC'Z.a • LOKALE tvsty•c:zna cerowni-a Łódź, tru<lnia f.Mzkie Zi.Jdady ChemiCPĄe Łódź, ul. 
M OI 55s-~5 j.1>k wyż,t>J .• ODRA (Przędza-oo lana as) 20.6. Więc,rnwskie.go 23 

9
."."' Ciasna.· 21.a.. Zgłoszenia przyjmuje se'kcja kadr :159•15 WLOKNIA_RZ _(~róc-hm~,~ „Amerykanin w Pa.ry- ._ __________ _, ~,,.. G od. od Ił d 14 3221. K 

16) „Tania i Jf>J mabln żu" pr<>d. USA, d.02'W Plotrkoweka 307, Piotr- SUKNIE ślubne, wt;-. w I< z. Q · -
prod. radz · dozw. od Q.d lat 12, g. 15, 17. 19; kowska IZ'I, 'l'uwimą 59, POJ!;OJ Il kuQ>hJiią, czę- rciwe, kapki, p.eleryn.ki Gl..ÓWNEGO ksievow..,.0 7 

kilku:letmia. nrak-
lat H. g. H;, 18. 2-0: t-0.6. 2,0.G. j"'k wyżej, g. 17, 19 Zl&lona 28 , Witeho>dnia H, Ś-C!OWe wy.g~dy, inada.j~ce do chr~tu wy~yczamy ·" ..., " 
pr-ogiam Jak wyzeJ, gG~ . L'ma<r><>WS'kiego 37 ·.,, dla ch·~.,,.,,·ka ~am·e p,· oti·ko„~·ka ""~ M•• G tY'ka .. na s-tano:\>ooku lci't!!l'ownkzym w bd'anży 

TEATR-W 
TEATR NOWY (Wi~ da.iny IO, 12, H, 16, 18, OKA (Tuw1_ma nr 3~) - si, Q,u,,_.' ~ 1 „~ ..,_ ,,..,.,„ 

lt<.-0-w;.kiego 15) g. 19.15 20 „Lo~ czł<>.Wieka" proa. nie na pokój. Ogroda>wa FOTOPORCELANY lfla- mefa·lcw-ej PO.S'TU'ku,iemy do dużeg-0 przed-
„Kuglarze"; 20.ti. nie- WOLNOSC !'ad:z„ d00;w. o<i la·t 16, D • zp1·1a11· 28 kwyt~·•« IV m. 3 go- grobkowe wiec:z:no-trwałe s.lębiot'stwa b<ud•owy ma~vn. Po>dainia z iy-

l,E~'-r"'2Y ,·-. s·kiego 16) ;;;zybl::::~ g, 16· l8 , 20 YZlfY 5 arz.:na lS-l!O 1338 T Tel'lllfn wy1.<onainla cizie: ciorysem 1należy składać do Blun. Oirłon~ń. 
~ ~ ••• JARACZA d ,. .• NRF 20.i. m-eczynne POŁO ... NICTWO u s:ęć dni. „Piano-rys", Ka ul. ~ ........ ~...... "6 ......... nr ,,3""2-K". 3"""-K {ul. Jara.('1'.a 27) g 19 uro zeni' pro~. 

1 • .r,. .POKOJ SUblo•l<atQrsltie- towlce, Ko.eharna>ws,ltię.go ..-.-.-.-.,.~„.... " .,...,.. „„ ~ 
„Nasn k<>ehane dzlat- do:zw. od lat lQ. g. O, POPUI,ĄRNE (Ogrodo-wa . . . K" go rz WY'godami w śr'ód- 12a. żą,daJoie l>ezpłątt.c1y-c)l ki"; 20.6. joi< wyżej U.30, ll>, 17.!IO, .20 . !8) „N<>cą, kiedy przy- Pa·<>J·e<rJJtki z poii_adni" _, 4 mieści-u · pO!IZUkuję pi1nie. c~nników Jlll? .Ki 

. 20 G p.ro.g11·am i godlZ1·nY ch<>dzl diabeł" prod przy ul. 1\11.aryn~is.lt,eJ, """ :Z.;nł.a·c-e za r-OOc z góry. 
Of'E_RA (Teat_r Nowy).,~; ja;k· wyŻej NRF cloow od l~t a; dlG<oWJSkleJ, S~1yceini'.cl<!J' li 'l.1'el. 34.lll·E3flKARSKJf9ll9 G KJ,IENT, który dnia 15 10.30 „Cyrulik sewll•~kt , TNJ~ (Sl k'e- g. 17 19 . zo.G. „;„..,,.y•rme Ru>d:llkiej 1 W;>l-c"':ań8Jt1_J bm. kupił dywa11 JD -t.as 

20.s. g 19.15 „Cyrulik Ilf' TATRY-LE ~ en ' " · ' 195 do S<ztpitala im. dr rozrnia.r 200X300 <>lTl w ga 
wlll!l>kl" wicza 40) „Szalgna_ noc PJONIJ!JR (Franciszkańs•ka .rotdcma, uJ. p.rzyr0<dmi- 1 tunik.u pierww;y-m ,..,; llł 

'I'EATJ!. POWSZECHNY prod. meksykans.kiej, - 31) „Pani Twa•rdO<\YllJla" ec<a 7,l), P3'CJfP.1tki „ dziel- 2 iOO j)ll"-0-SZOtny jest o 7,glo 
(ul, Obt. S&a!rngrad-u 21) d<YLw. od l~t IS , ~- 20. 30 g 11 „Głiy kO"bi~\a Zll- l'licy Lódź-Sródmieścle 1 s2er.i.le s.Ję d·o ~kle.pil bran 
g. 19.30 „Angelo, t;ra.n 2.1 - _kicio oo~n!le tylko 5 taje :sa.ma" prod. rad:z., Wid'Ze•w <.:<raz pacjent.ki \ ż<>we•rl-. FP i Dyw. irn. T 
Po.:iw:v"; ZO.ti. n:e,crzynny w dini pogomne_; Z0.6. dO'.zw. o•d la-t H, g, 16 , -n1.leżące do porad.ni „K" A;:eena w Lodzi, ul. No-

Tł:ATR ROZMAITOSCI pr.o.gr_am 1 g.o<llŁ1ny Ja.k l<I, 20; 20.6. „Gdv kob<ie- z ul. Le>Cltlni•czej i Zuli i l)r .JAJ)WlGA ANFORO· wotki 107 tel. 286-25 gdyz 
M0<!l!·UJs2k1 4.a) 19 I 20.6. wyi-eJ . ta zo.&taje 11a-ma" g , 16, P.aoa<rv.i•ws.k.iej do S<zp-itaia i WlCZ we-cJallste wene- omybkcwo wstał wydany 
1·.;c;czynny ie, .20 im. ar H. .Volt, u.i. Ła- l r.1•cme. skórne 15.30-19. ·w ga.tUlll.ku ct.rugi.m 

Oł'!'ltETKA (Piotrkowska KINA 1 KATEGORil . gi-ew:ni-oka 3~-36, Pa-c<jeel.t·: Próchn1ka 8 9138 G 
2ł3) ).9.JS „Cno-tliwa . _ , POlC()J (Kaa:1mler2_~. 1'1'!' 6) lk.i 2 &~>e-Jni.cy Łódź-Pole- I 
zuza1>na . to.~ J"'"' wv- MUZA (Pabianl-cK.a 17°) „Małpa w ll:ą.p.lell g. 11 siA i pa<>j,.,nblti nale-żące ------------------·----żel „Ska•rb" pro-cl. _p.o1slk1eJ, „Wlcehra,bia de Brage- d~ p(lll'a.dnl „K" pr%y ul. j 

l'EATR 1.15 (Traugutta 1) dorz._w. od ~;t 1, g. li, lonn8" prO<I. franc .. ·- p 1 zrbY'll'l.e<Wsk1eg-1> <i'o ~i I K o M U N I K A T 
g. 19.15 "Humor l <>i: ,.Miasteczko prod. poi- d·OZW. od' lat a. g. 16, l;;;Ja im. dr Madurowioo:a. 
crvzn:i."; 20.6. jak wyże] sk1e1, dorzw. od lat _16, 18, 20: 2~.6. „W-lcehral11a ul. M. Fornal&kiej 37 ARLEKIN {Wólcz·ańsl<a S) g. 16, 18. 20; 20.6. ,_,Mia- de Bragel<>n'lle" g, 15, 
!!:. 17.so „Pąs-owa &ukien llt&ezk..o" g. Hl, 118 • ~ 18 · 26 19.6. P. P. Lódzkta. Gn Liczbowa. „Kukułeczka" 
ka"; 20.6. g. 17.30 „Pta- PRZEDWJOSNIE (Że·rom- l MAJA !K!lifl~!;go 178) Chirurgi.a: Sll'!'ital tm. 
ir mleko" skie-go 7~) „Złamana „Kuner cnrs-k1 prod. dr l"i!'ogowa. ul. Wól- linieważnia pieczątkę z n.a;pisem: „Punkt Od-

l'INOKIO (Kope-t'!'_ika 16) &trzała" prod. USA cto7.w fran.c.-wlosk„ do:r.w o;? c-.zańsks 195 bi()lfu „Kukułeczki" 21" o.raz 69 sztuk ba.nde-!f 17 ,~BaJl<a chmska« od l&it 12 .. g. u. 16, 18, ~at 14 , g. 1·1 , 15 30, 17.4.:i, Interna: &.z.pita! \m dr 
<G.6. ni-eo:zy•1l'.1Y 20: 20.8. „Ballada o i'oł- •O: zo.~. g. 15.30, 17.4.5, 26 .rons.ohera. u.J.. Mili-<>no- rol 1)1'7.ezr>a.ClKonych na. kupony pięcioz.akł.aido-

TEATR ZIEMI ŁóDZ- ni"'1'2'll" prod. r·ad:z., . • . . wa 14. , •· 
KIEJ (Kopernika 8) nie- o-0<1.w. od lat a. g. 16, RE~~!~n\~gg:~_a ~~!~ La.ryngologia: SIŁp lm ; ! "'e o numeraC,Jl. ~ 4ł8432 do ł48500. Bande-

"' czyn•ny „ Hl, 20 •:<>wego" Pl:Od. ra<liz. _dr Pirogo-wa , ul. Wól<:Vlń role te nie wchodzą do gr_v. 3217-K 
... Ts „PSTRĄG czachod- ROMA rR2-gow~a nr 84) doow. oct lat 7, g . l!, ~a l!lS . 

nla 56) g, 20 „>;tódme „Odwiu>-'ly zając" g. 10, H .Pech0owlec" pro-d al'- Okuł1s-tyka: ' S°':pJtal łm 
!Ile flatruj"; 20.6. nie- „Do Widzenia, do jutra" gen<tyńs<klej.. dO<PV-i. od dr Jonschera, ul. Miliocno- 'll"'S\R '7/IET RGI 

„~f~~I~A 59„ (P.otrko-w p1od po1skiej, doow od la,t Ił , g, 16, lal 20; 20.6. W<> H .lt:'9"' LJ A 
&ka 282) g '~ M' ~ '" la.t 1'6. g. n, H, lS. 18, „Pech<>wloc'· g 16. I<!, 20 Chjrurgia dt:iecięc& ~ 

· ~ " taa••O 20; 20.6. „Odette S-23" - · · :/o ~ * Od · d SOJUSZ [No-we zło-tno) Szpital im. K-0-r02a-l<a, ul . 
CYRK (P!a-o Niepoaleglo- fI g 81~g 1• ;z-"~5 °~7 ~~t „Przygo.dy rycer?.~ Sza- Armii Cz~l'V".'Ollei _15 Lódzkie Zakłady Chemiczne Pr2Jemysłu Te-

l<l&!! T 

Dnia 17 cz&rwC!a. 1960 roiku, -zmarł 
pneżyw9111Y Jla,i 511 

ś. t P. 

·Marian Chodakowski 
i.rl:ynier-wł6kiennlk. 

Pogl"llfJb odb~dzie si~ dnia l!t cr.envea 
br. o gc-f_z. 17.'.łll z kaplicy cmentarnej 
na Mani przy ul. Sołec. O 11111utnym. tym 
obrz~ie pcwiadamiają pogTąten.i w 
1tłęlx»k.im żah1 

ŻONA, CÓB.IU, BRACIA i BRATOwi. 
9381-G 

Dnia. 19 czerwca. 198ł ro.Ilu 1MI dlusł<m 
i ciężkich L-iet"Pienia.ob, ml'Ml przriY'f"" 
szy lat 56 na.st; na.jukoohańsą łnąi, oj
ciec I brat 

S. t P. 

Antoni Ber9ier ~1J gg ~~ i 19 20· · · •· ' · · 1awnr~ 1 ~~ 11,"~ze:.i:~:';~te 8~~~ir1~<>g~~- !f;~~~~!' ren<>wego w Lodzi, ul. Piotrkowsb 91 ogła-
. . ._ . • szczę.., e pr""' , po, . ..._,eJ 6 · - 'ł · t·~ · · k · l'A.RK un. Pc~1ato•wskJ.e- STYLOWY (Kiiimklego d-OIZJW. od lat i;;, g. 15, ul. W Ic0ans.ka 19~ l S~J~ prze.-r~ n1eograr11czony n.a _wy cm_ anie • 

g. lti J.rnprerza rozryw- 1om1>na" prod USA. pr.o-ct. USA. doz.w. od Lat nawcy w tein1inie tl'zech mie·sięey o<l da-ty o- nastąpi w dniu 20 bm. o god'L 17 z ka-
kc•Na z. k·o-nkurse.m z na dorz;w, o·d l_at 10. g le. 14, g. 17, 19 Chi-rurwia: Su.pitail-I Kii-I g'os ~ia· plicy Sta-reco Cmtmtarza przy ul. Qcro-g:I'od-a.m1 {nle-cl11.1eola}- t5.4ll. 18. 20.15 ; 20.6. g. , ; . . I 1 ·Z · d . wiadam" . ~.i. • 

1s.45: 18, :l(J.15 Swrr (Bałucki Rynek) wn„k .. Ch
19

irurglC<ZJneJ, ul. 1. wy-k.cnanie -instalacji silv i światła w oWeJ, 0 czym '.li!\ ta.,ą, PG8'1''ł"eru. 
.. Leniwy k-O•Wał" g. 11 igmy , O'-'-' H 1 " l T f'l k . w głębokim smutku ZACHĘTA (Zgi~rska 26) .:Mój wu.laszek" prod. _Interna: Sz,pital lm. dr ł uuz. ,;- O a ".U . eo l o:ws1 ~ 56 

I 

6-0 - .muĘ:z.ia .::oncertow•a 1~) „Sk11.rby króla Sa- 17.15, 19.30; 20.6. „I.iii" 20,8. mze; wyrr11en101nych robót z matenału wyko- i · Wypl'Owa.dzenie drocich nam ~ł&k. 

fra.nc.-włosk1ej. dozw. g 15 ·~ 18 ?.o 15· 29 s 19~ n h Od-dz H l " l T f"I •· ~WYSTAWY
., ,.Oko za o_ko prod. franc., dozw. od 1a.t 12, Piro-gowa, uil. Wólczanska 2. ·wykon.alllle msta1acii • "Wietleniowej w ŻONA, CÓRKA, ZIĘC i RODZINA. 

od lat 18. e 10. 12.ao. 15 „Mó ";.·0 ·a.Szei.« 'i(. 15 _45· Lar.rngotogia.: S-,,p im. ma~azy a.c · ·· · 0 a , u · eo 1 ows·n.a 9365-0 
J7.30. 20: 2&.6. program 111 :i~. 16 J ' dr P•rogow.a. uJ. Wólco:an n1 :>6. ill•••••••••••••••••••••lli 

IX 9G0LNOPOLSKA WY 
STAWA FOTOGRAFIKI 
w Łod:zi w Galerii Sztu 
ki, Park i.m. H. Sienkie 
Wicea 

i gocł!zi•n:v jak wyżej ' ska 1~ Do przetargu zaprasza się J 'l'Zedsiębio·rstwa 

MUZEUM SZTUKI (Wiec 
!\;owskiego 36) g . 10-16; 
20.&. nieco:yonme 

llłl'ZEUM ARCHEOI..O-
GICZNE I ETNOGRA
FICZNE (Plac Wolr.io
śe1 14) g. 11-18; 20,i. nie 
crz;y1111ne 

:[. #i. * 
:i!:oo - ca:ym1e g. !}-20 

~ :{. *" 
l>ALMIARNIA - za,mknię 

ta z powodu remoo ru 

ł!RIQA 
KINA PREMIEROWE 

&Ał.'!'ys; CNaorutowicza 20) 
„spoltojny człowiek" -r:Od. USA. dOZW od lat 

' g 10, 12.30. 15, 17.30. 
2'0; 20,6, P'r-0-gram i go
clzJ ny, Jak wyżej 

l>OLONIA (Plo-trlt<l'W'l>l<!l 
67) „Madame de ••• " -
~rod frałlc - wlos-t<:. 

12
07JW Od lat 18, g 10, 
.ao. ts. 17 3D 20 

20.6. program i gOd.z'<ny 
lak W)'211,j • 

KINA II KATEGORII KINA UI KATEGORII dro~~~h~;~. ~it~il~~~ I państwowe. ~pó.lld.zielcze i prY'wa-tne pooia?a-
l'..ĄCZNOSC (.Tózeff>w 43) nowa a Jące uprawnienia na wykonywanie wyrrue-

ADRIA (Plotrk.owska 150) 
„Piątka 20 Wyspy Skar
bów" prod eng„ dozw. 
lat Hl, g, 13.30, 15.45, lS, 
20.1<;; 20.6. g, 15.45. 18, 
20.15 

" War-sza~ka sYrenka" Ch1rur!l'ia dziecięca . . mo;nych robót. 
prod 1 f · · d 00 Szp1taJ 1m. Ko-nopnicltteJ 
l ·t 7· po !1 .< 1e<J· S <J?'W: K" ul Spcrrna 36-50 Oferty w zalakow;i.nych kopertach należy 
a g, 1 .3o " nie>gJ 1 Lary I . d I . "'1 -ł d • d . k '. Łód"-'" h Z '·' :ci' Ch llmand:taro" prod. us.A, . ngo og1a z ec1ęi;a: ~ a ac w yre -CJ.l · =lC a•iua: ow -e-

dCY.Lw. od lat 16. g. i:; , S~pital im. Kon<>pnlokieJ miczmych Przem:vE~U Terenowego w Lodzi 
"I i- 19 •• 2• 6 · u.i. Sporna 36-50. . , • . o, .ov; •· • n1eC1Lyin ul. Piotrkowska 91 {prawa ·oficyna I piętro) 

D~f ~:~~0,:„ 27~0;'.~~ó~c:i fl<> ADR.ESY AMBULA·ro- począwszy od d.:;i,ty ogł01SZenia do dinia 29. VI. 
1 t 14 1 1 MEWA (Rz,go•wska nr 94) RlóW pomocy wleozoro- 1960 Oi · -~ t t · _,_ · 30 VI a · g. s. 8• 20 „D~lelne kaczątl<0" g. 11 WeJ dla poszczególnych r. •w·a'l'cle ""'91" nas ąpi W ·uLlll'U · · 20 •6• nieC<Zyinroe „Morderca mieszka pod dz,elnlc: 1960 roku. 

DWORCOWE (DW Kali- nr 21" prod. fral!IC„ -
ski) „Psle miasteczko", do=•. od lat Hi. g. 16, 18,6. 
„Wyprawa na Czarc-ią 18, 20; 20.6. ja<k wyliej . 
Wyspę", „Betty w Lon- (berz. po1·anku) Godrzjna H-18 Sródm!eś-
dynle" g. IO, 11, 12, 13. ścle (dzle.c1 i dorośli) -
14. 15. 16, 17, 18. 19. 2u POLESIE !Fornalskiej 37) Piotrkowska 11)2, telefon 
21; 20.6. program i go- ,.Kamienne serca" pro<!. 271-80: Bałuty (d:zieci ! do 
cl2Lny jak wyżej NRD, do'1JW. o-d lat 12, g. rośllt - z. Pacane>wsklej 3, 

Dokumentacja wraz ze ślepymi kosztorysa
mi do wglądu w biurze 7' 7.CL P.T. 

Dnia 15 czerwe& 1960 roku po prze· 
wlekłej chO!l'Obie zmarł 

i. p. mgr int. Stefan lupiński 
b. wychowa.nek Polit.echnilli Lwowskiej, 
wieloletni zasłużony pracownik b. Za
k~a.dów Babcook-Zieleniewski, Zjedno
czenia Przemysłu Kotlankieso i wielu 

innych. 
Zwlcki złożone będą w Warszawie w 

grobie rodzinnym dnia 20 C'littWca br. 
o godz. 12 na Cmentanu Powązkow
ski.tn 

9382--G 
ŻONA z CÓR.KĄ, SIOSTRA 

i RODZINA. 

I 

GDYNIA STUDYJNE (T 11. 13, 16, 18, 20; 20.6. tel 54Hl6: Widzew (de>ro-
Wim 2-) P , dl':: ja-k wyżej, g. 17, 19 śU) - Szpitalna ł, tel. 

. a r?gr.~m. ~ , 353-2"' (dzieci) - Armii 

Dyrekcj~ Lódzkich Zal<ladów Chemicznych I 
Pr·zemysłu Terenowego zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta względnie o&:-zu
cenia lub unieważnienia przeta·rgu bez no-da-

nia przyczyin. 3224-K ------------------• 11aJmłodszych. „PaJacyk STUDIO (Bystnz.ycł.~a 7-~) czerw0>nej 15· G6rna (do 
i Piku~"· „K~a,wie~ _Ni- „Swłniarek" _g-O<iz.„ 12 ro.śl! 1 dzieci) _ Lecznl
te~~ka , „Psie m!a.s'tec~ „Cafe poo Minogą - cza s. tel. ł27-7o: P<>lesie 
ko prod-.,po-lskieJ, ~,Sc1 prod. pol&kleJ. do©W od (doroślt 1 dzle-ol} Al :ico
gam kota prod. U~A, 1-at 10, g. 15, 17.1~, 19.30~ śo1uS<ZKI 29 teł ss7•37 „Dziadek I żuraw" prod. 20.6. „Ewa.kuowac mia- ' · • 
radz„ g. 10, 11, 12. 13, st<>" prod. ra,drz„ d-02w. 2o~o. 
14, 15, 16, 17 „Pa.ryż O'd last 12, g, 17.15, 19.30 
1900" prod. fra·nc„ do- ~ ~ ·.!: ~d.ziina 19-~ Sród-
da;;-k „Dzielna czubat- Uwaga! Repertuar spo- m1esc1e Piotrkowska 
~~ 1 tp~~d," u~8A, 2f1rz.w rządizono na podsta·wie 11)2,_ ;el. 2n-so; Widzew 

a · ,,,. · "' kom.u!li·kP.tu Okręg-O<We- (d12:1e.c,) - Armii c:zerwo-
26·6· „pa,ryz 1901! g. 10. g<o zarządu Kin nej 15 {dorcśli) - Srz,pi-
12, 14, _18, 20. Progra.r;' , ' ta.lna ~. tel. 353-23; Bałuty 
dla_ -naoml-octisrzv-<>h: Jau<: :(. :f. * (órzi„ci i docośli) - z. Pa-
wyzeJ. g. 16, 17 PRZEDSPRZEDAŻ bile- c;;1r10WS1kiej 3. tel. 541-96; 

HALKA (Krawie·cka 9-5) tów na 2 dni naprzód Górna (dor<>śll l dzieci) -
„za,oza.rowana studnia" do klin: „Bałtyk") „Po- Lf'C'ZiniC2a 6, tel. 4.27-70; 
g, 12 „Dwa oblicza Nata ł<>nia", „ Wisła". „Włók- Górna (dorośll) - Pio>tr
szy" prod. radz., do:z.w. niarz", „Wolność" - w !<.:>wska 2.69, tel. 406-65; 
od lat 1-2, g. 16, Hl, 20; Ośrodl<;u Usług Filmo~ Pt>le!l'ie (do.rośli i dzieei) 
20.G. „Dwa oblicza Na.ta wych. ul. Główna 8, - Al. Ę;ości!uJS!Dki jlj, tel. 
szy" ,. 19, la, ~ ie»<kt. U-l• :151~ 

Wojewódzkie Biur<> Projekt.ów -W Lodzi, ulica 
Więckowskiego 20 ogłasza. pr7.eta.rg nłeogra
nicz()i!1y na wykonanie instalacji elektrycznej 
i radiofonicznej . Wszel:kich informacji o <ro
botach udziela sekeja adm.-gos"X>d.arcza po
kój nr 1. Oferty w zalakowany<eh kopertach 
należy składać w sekretariacie dvr. do dnia 
25 czerwca br. otwarci~ ofert :nastąpi w dniu 
27 czervvca br. o gcdz. 11. W przeta-rgu mogą 
brać udzial przedsiębiorstwa 1nństwowe, s1:ól
d-zie'c:ze i pry aine, które na żądanie otrzy
mują ślepe kosztorysy. Biuro zastrzega sobie 
prawo dowol•nego wyboru oferent- lub odstą
pienia od przetairgu bez podania przyczyn. 

• 3219-1' 

Kiercwnikowi działu pla.nowa.nia i zao
pa.irzenia AM ob- FRANCISZKOWI Kl· 
CIŃSKIEMU - wyraz- serdecznego 
współczucia t: powodu 21gonu Jego 

ZONY 
składa,j;\ 

REKTORAT, DY.REKTOR ADl\llNI
STRACYJNY i PRACOWNICY AKA

DEMII MEDYCZNEJ w LODZL 
1336-T 

DZIENNIK .ŁODZK.I nr lł5 CUW 1 
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Dziś mecz z groźnym Ruchem ~!~~I~!~.;;;;~~. 
S 

Luc.zuictwo. M;sbrzostwa <:luęgu 

Ostrze~awczy wyrok 
Spraiwa nad wyraz przygnę

biająca. jeszcze jed•en •'IPCJll"to
wjoo poipadł w kobz.ję z pra
wem. Zwykle .sta:wjamy ich za 
wizór d)'6>(:ypl.i!ny mocainej, bo 
tatki pr:recież jest IS€lrl.s i <Oe!! 
sportu. Bywają >OCzywiście od
stęp6t·wa -0d zasady świecenia 
p'!'zylcladem. OOOtEl!PiSJbwa od re
guły maJą miejsce zresztą w 
każdej dzledzilruie życia. ZdJa.rza
ją is;Ję ,,n.iewydiar:wni" leka

r.z.e. aidJW101kaci. maj.sitro•wie · i mu 
ratrz..e. Bywają n:ewydarzen.i 
sport.owcy. ·u talen:towaati pod 
w.Ziględem sprawn!OIŚci-owym, zu
pelnle jedinaik nie nadający się 
do roli zaiwiodin:iików pod wzig1ę
dem obyczajowym. Nie ma o(!() 

z teg:o powodu rwać 151Zat 1 

wołać, że sport zagr·o.ż-O!Il.Y jest 
gan.greną demoraHzacji. Na ca
le .si:zczęście nader rzaid!k.o zda
rza się, by sip0;rtowiec prz.ekro
ozy.t normy s;'.)olecme. Ale wła&
n:e w tyoh dniach t<ai!Ceg-o od
srt:ęp.<>twa diopuścil się dość po-

puilamy piłkarz - :R.y112ao:l Ko.. 
rejiwo. 

Niełatwe zadanie czeka piłkarzy ŁK Łód:zlkiego seniorów i juniorów, 
g.o•d<z. 9 na b.ois.ku Sipołem w He
le.n-0<wie. 

. W jęeyku prawndków nazywa 
się t-o tylko zakłóc..-eniem po
rzą<lku publicznEgo i .znieważe
niem ki!Lk.u osób. W pO'llOCUJ.~j 
mowie 2lWYkło si~ to ok:reślać 
miainem „r{)IZl!'óby··. W tym wy_ 
paid~ I)«'zybra.ła ona rorzmiary 
taikie, :iż zam:ła k0ł!lii.eczin1C>ść. i;n
terwencji MO. W 24 godz.iny 
pO<tem Kore-j\llQ już. zasiadł na 
ławie <l\Ska~onych. Sąd ska.zał 
g-0 na 5 miesięcy ~tu z za· 
stoQOO<waniiem ŚI'odka zapab;e_ 
gawczego, Wprost z bu.ci,yniku 
.sądiowego Korejwo został od
wiezi.ony do więxi.enia. 

Pilkarze ŁKS od wczoraj prze 
bywają w Katowicach w ocze
kiwaniu na dzisiejszy mecz z 
Ruchem. Na pewno woleliby, 
żeby doszło do niego dopiero 
po przerwie letniej, bo okres 
ten dalby im możność lepsze
go przygotowania, a przede 
wszystkim wyleczenia licznych 
kontuzji. Urazy prześladuią Liil 
karzy łódzkich w szczególnej 

Wieczorkówna 
w reprezentacji Polski 

w przysrz,lym tygodniu lel<ko-
atleci Polski rO<Zegrają w Tule 
mecz z RFSRR. 

Spotkanie w Tule będzie pr:-;;ed
ostatnim egz.aiminem oa.szych za
wodników pnz.e.d wyjazdem do 
Rzymu. Po meczu z RFSRR cze
kać ich je~cze będzie spotkan.ie 
z NRD. 

Na mecrz w Tule z zawoctniczek 
Ło.d:zi wyzl!la•czona została Wie
czar1tówna. Start.ować ma 0 1na w 
skcf<u w dal razem z Krm.sińs.ką. 

Cieszy nas. że w drużynie re
prezentacyjnej widzimy F-0i.ka, 
ktary po kcntu:z.jl w Paryżu cz.uje 
się już w pe!ni sił i niewątpliwie 
z powodzen.:em startować bę.cJrzie 
tla bi<:>żł'li ·w Tule, która uch·od.Zi 
za jedną z najlepszych w E'll>ro-
pi<>. (n) 

ilości i chyba żaden inny klub 
nie może na nie w tej mierze 
narzekać, jak to ma prav.o 
czynić ŁKS. 

Unieruchomiony został przed 
kilku tygodniami Wlazły„ od110-
wila się kontuzja Każmierc.i:n
kowi, co zespól odczuł tym 
dotkliwiej, że napastnik ten 
zdrad.zal powrót do lepszej for
my. Nie może grać Sarna i 

Stachura, a ostatnio były kło
poty z Białasem. Lisla strat 
chyba dość obfita. 

Jedyne pocieszenie w tym 
zmartwieniu, to powrót Stusia, 
który po dłuższej bezczynności_ 
jest obecnie na tyle przygoto
wany, że można na niego li
czyć. Stusio wraca na pozy<:jP 
dawniej zajmowaną, a więc k 
wego obroi'lcy, luzując tym 5a
mym W'eteskiego, znanego z 

Warszawa-Belgrad 
przy siatce 

W stolicy wcrz.oraj roze.~rany zo
stał mięclzynar·OdO·WY mecz w siat 
kówce kobiet między reprerz.enta
cj.ami Wa1rSrJ..a1wy i Belgria.1du. Spot 
kanie stojące 11a prze<:iętnym po-
7J:om~-e, zakońce;yło się 21wycię
s'>wem repreZ€l'tlta.nte1k Belgradu 
3:2 (13:15, 15:9, 16:14, 6:15, 15:5). 

Wśród 180 najlepszych 
tylko trzech ·Jekkoatletów Łodzi 

Drukowane w „Przeglądzie 
Sportowym" tabele 10 najlep
szych wyników lekkoatletyc:z
nyc:h budzą na ogół duże zain
teresowanie i są one · doskona
łym przeglądem rozwoju tej 
d)·scypliny sportu. 

W ostatnio opublikowanej ta
beli 10 najleptizych, obejmują-

cej 18 konkurencji, jedynie w 
trzech znajdujemy nazwiska 
lekkoatletów Lodzi. 

W młocie Towpik wynikiem 
61.14. zajmuje trzecie. miej.;ce 
za Rutem i Ciepłym. Sądzimy. 
że wynik 61.14, nie jest oRta'.
nim słowem lodzianina ! pos.o 
r.a się on jeszcze w tym se
zonie wynik ten poprawić. 

zagrai'l wręcz nieobliczalnyci~. 
Toteż z Wieteskiego powinniś
my mieć więcej korzyści w ata
ku, niż w obronie. 

A zatem bramkę Ligockiego 
asekurować będzie trójka obroń 
ców: Walczak, Szczepański, Stu 
sio; w pomocy: Stiski, Soporek, 
a w ataku, po przesun;ęciu Ko 
walca na lewą stronę, pozosta
łą czwórkę kompletują: Jezier
ski, Wieteski, Szymborski, Sass. 

Przeciwnik ŁKS ocenianv 
jest, jako najgroźniejszy w te} 
chwili w krnju. Jest to zdanie 
nie tylko sympatyków Ruchu, 
wielu innych bowiem speców 
przyznaje ·mu wyższość nad 
stole<:zną Legią. Przecież Gwar
dia warszawska miała dob.ry 
dzień w Chorzowie, a jednak 
przegrała gładko 0:2 i nie m0~8 
mieć pretensji do jakiejś dzie
jowej niesprawiedli waści. 
Główną bronią zespołu cho

rzowskiego jest ruchliwość i 
szybkość, a nie są to cec1"y, 
którymi mógłby się dzisiaj 
chwalić ŁKS. Właśnie za bn>.k 
szybkości zaobserwowany o/V 

ostatnich spotkaniach kibice 
mieli wiele uzasadnionych pre
tensji do drużyny łódzkiej. 

Rozpoczyna)ąc serię tegorocz
nych mistrzostw ŁKS uzyskał 
z Ruchem wynik nierozstrzyg
nięty 2:2, grając na własnym 
boisku. Utrata punktu była 
wówczas żywo komentowana, a 
wielu łodzian wprost nie -do
ceniało we.rtości chorzowski.igo 
zespołu. Dobrze byłoby gdyby 
dzisiaj udało się ŁKS wynik 
ten powtórzyć i poprawić re
putację swoją na Śląsku nad 
mocno nad""";ężona wybit~.ie 
nieudanym występem w Za-
brzu. (r) 

o 

Lekkoatletyka. Trójmeaz lel.«kO
aitlety·czoY o wejście do TI ligi: 
Widzew - .AZS -,- RKS Ruda, go
dzin.a JO, stadion na ul. Bys•trzy
okiej. W Parku 3 Maja mistrzo
<lbwa lekkoatletyazne ŁOZLA d<a 
drziec-i, godz, 10. 
Piłka no:Ona. Wlóklniarz (Ł) -

Stal (Radon1sk0) III llga, go.d/L. 11, 
st11dion przy ul. Kilińskiego 108. 
P.rz,ectmecrz Energetyk - Włók
niat"L Ib o mistrzostwo kl. A. 

Mlstrz,o<;otwo kl. A: Orkal'l -
Sparta (Ła.sik) boisko przy ul. Wo
łowej, ŁKS Ib - Społem na sta
dionie LKS i Orzeł - Kutrnowian
ka na Placu 9 Maja. Poazątd< 
S'OOtkań O gQ/d!Z. li. 

Pływanie. Mistrzostwa letin.ie -O
kręgu łódT,lsiego, basen na Wi
dzewie, godz. 18. 

Tenis. 'I'u:t'niej o puchar „Gł-O·su 
R<>bo·tnicrzego", god/L. 15 na ko<r
ta·C·h w Parku PO•nlaitcwwskiego. 

Górnik w 1mpas1e 

Lechia odprawiła Zabrze 3:1 
OD~SK. Gdańska Lechia po

konała Górni/ka Zabrrz.e 3 :1 (I :1). 
BT•a·mkl Zd-0-byli: dla Le<:hii - No 
wi.crki w 39 i 53 m 111. or.az Musi.al 
w 7ll mio. Sędziował BilaJ< z Opo
la. Wi<lzów 8 tysięcy . 

Do 39 min. Gómi•k pa;da•wał ton 
"I"m i oh wilami de.k:J.asował p.rze
crw.niika. Wyrównująca . bramka 
odel>rała w;a.rę w slły piłkarz.om 
Gorn'k.a. którzy p01ZJWolili przeciw 
ni.kaw.i przejąć inocj.atywę. 

Oczeiltiw a•ny a: ciużY'm za;n tell'eso 
waniem d<'ohi.t F1oreńskiego, nie 
wypad! zado•wa·laiją<:o. · 

W dr~ytii·e Górni•ka a:awipdł 
prrzede wszy~tkim bramkaTz Szoił 
tyseik, którego trener Z>mienj.! po 
pauzie na r-ea:erwowe.g-0 S!iwkę. 

W Leohi.i <lostkonały me.cz zagrał 
W1e.cz;o-rf<·o·ws•ki, wy.różnili się tak-

puchar CRZZ 

że Nowioki oraz Ko•rynt. Ten o
sta•tni na 10 mln przed końcem 
meccuu w 'ZJde.rze.niu z Kowalskim 
odniósł kontuzję (pęknię„ie k.ości 
poli:crz;ko.wej) i !J1PUŚCił boisko. 

Odra-Pogoń 5:1 
W spo•tkami.u o mi&trzostiwo I li

gi ..,i.ł:karskiej Odra po•ko,nała P-0-
g,oń Sczczec;n 5:1 (2:1). Bramt<i dla 
z.wycięz,ców rz.dobyli: .Tarek - 3 
(w tym 2 z karnego), Piechaiczeik 
or.a.z Stemplo•wski. Dla Pogoni 
strzelceim !>ramki był Aini-Oła. 

M.eaz rorz.począł się se.nsacyjnie, 
l:>owiem Ani-0la już w pienv-szej 
minucie z.dobył prol\Vadzenie dla 
Po.goni. Byto t.o jednak wszystko, 
na c-0 mogli <Z1dooyć się portO<Wc;y.. 

Baroro długo debaitocwaiJ.iśmy 
nad ó1!J'OIWDem podania tej iln
forma>Cji na łamacll. naszego p.<s 
ma. Istniała obawa.. że wykro
czenie popełnio!lle pl-zez Korej
wę m-We rzucić jakiś cie1'1 n.a 
jego klub - R'l'S Widz.ew·. JecL
niaikże iest ona ca~icie be,z,. 
zasadll'l.a, Widzew zn.ainy je5d: od 
pół wieku :ze swyoh z.a\Sl1ug w 
dlz..iedzinrie wycihowain.:a młOOz.it> 
ży. N~a!ll•ie troską teg 
kfl:U!bu jest 7.a/l)eWd'.enf.e Za.
wod!niikom możJ.iiw:e naj<Ie~ych 
~UIIlkóiw rozwoju moralnego ,• 
duchowego. Niekiedy jedn.aik 
najiwSfPanialsze Srodk.i pedago
giCl1.ille nie skutkują. WŁ€dy 7.a
chodzi lronieczność rz,asto.oowa
nia repres.ji.· To j6iilt zadaniem 
ocgaoow sprawiedli'WIO<ŚCi. Za
stosowa1J,y. Kartoteka Widzewa 
pm.ostała nadal czysta jak łza. 
Nie jest w stanie obciążyć jej 
sPCawa .Korejwy. Ze swej Slf;ro
ny .klliuib ucrzy.nil wsz.y.stko, co 
jest tyllro możl\iwe, aby uclu-o
nić m. in. taikże i tego za
wodnika przed ndebeZPie<:rz.eńst,. 
wem zejiŚCia z praw:<lWwej dr<i-
gi życia. Okazał się jednaik berz.
si1ny. 

Sądy są pt':teciążOlle roz'Pl!"a
wami o chuligań.slkie wyczylfly. 
,1 esc ich wiele, ałe na. sz;ezęście 
Il'iezwylcle rudlko :z.d:arza się, 
a.by ®tyczyły ~portowców. ~ie 
powinno się ta:kioh wyipadkow 
pokirywać milczeniem. DyskTe· 
cja w takich olro!.i=ośc:iacJ 
jesit fałszywą usługą. Przeciw· 

Dziś zawody 
kościuszkowskie 
w Parku Poniatows~iego 

Drugim lodzian-inem na liś
cie wyróżnionych jest n1ezmm··
dowany Tadeusz Prywer. Zaj
muje on 7 miejsce - 15,17 !n. 
Wynik jeRt skromny, ale mi~j
sce, jak na wiek i możliwości 
treningu Prywera · racz~J 

zaszczy(ne. 

Przy siatce 
Walka 384 drużyn zakończona 

U zwycięzców na niezly·m po
zirunie va.grał zd,o.bywc•a 3 brame-k 
Jarek, pirac10-wity Pde.cha·ceek1 

Bla1ut j Br-e~'Za w :p-Ollll.OCf oraz 
StT·O.ciak w ol>rnnie. 

nie należy ohY'b.a. z całRĄ. 
szca.eJ.'lością ujamn!ać kat.dy wY
padek :z;l.amain;ia. dy1Sicypliny S(PC>
leczne!. które.r.,.o spu:aw<:ą J€1.' 
spor<towlec. I należy go sądzić z 
po<liwó.i•n:e 7..a<JSt!'w>ną BUJt'IOW0.5-

Dziek1ica Ligi Przyj.aciól Zoł-
n ;erza Łódź-Polesie. zakoń.czyla 
el;n1inacyjlie Za,Nody Kośclus7..~ 
k.o•N;;.kie, w których startowało po 
mad 3 tys. c:llJ.r-0~lych i młodzieży. 
W zawodach tych największy u
dzial liczebnie wrz.ięly sz.ko<y: 
XXVI LO im. M. Fornalsltiej, 
Techl'lik'un1 Gc1:la1..1teiry·1e. Liceum 
Peda.gogl1ca:ine i E1Kono1niczne, Te· 
chnikum Włókiennicze n.r l i 2. 
'l'echn'ku.m Bu.deiw!a.ne ..,„ 3 oraz 
na wyróż•.1i<>nie zasługują Zókla.dy 
pracy. jak: ZPD<z im. Glażewsltie
go. I Dy·w. Kościuszkowskiej, PKP. 

W niedzielę, 19 bm. re.prezenta
cje pos:zczeg6111ych ,;7,l<ól i zakla
d.ów pracy wysta.rtują o godzinie 
10 do dzielnicowych zaw<idów ko
sciusz.kow„kich. które odbędą się 
'\V Parku Pcoiatowskiego. Na 2v.ry 
cieskie patrole z p-0szczegó1nych 
kategorii wie•ku CG!'Ci<ają c~nne 
nagrody oraz reprezfntov,.·an:e 
LPZ d7.1elnicy Łóclż-Polesie na 
W·o.iewódwk'ch Zawodach Kościuse 
kcw~k:ch w Tomasz.o·wie Mazo
wie·d.<i·m w-dl'li'll z.; l:>m. 

Trzecim łodzianinem jest sko 
czek w dal Ludwiczuk - 7.95. 
Umieszczono go za Kropidlo\<:
skim, Grabowskim, Malcher
czykiem i Molykn. Konlmrer.
cja jest bardzo wyrównana 
niewątpliwie w czasie se7onn 
nastąpią jeszcze poważne prze
tasowania. 

Czy do „wyciągu" z tych kl<
koatletycznych dokumentów p~ 
trzebny jakiś komentarz? War
to chyba w kilku słowach ży
czyć naszej lekkoatletyce, by 
w najbliższym czasie gror.o 
powiększyło się o dalsze na
zwiska. Jedno jest pocieszające, 
że w klasyfikacji juntor'.iw 
sytuacja przedstawia się znacz
nie lepiej. Docllekamy się chy
ba, że z chwilą, gdy podrośnie 
młodzież, zacznie ona iść śl;;
dami Prywera, Towpika i Lud
wiczaka i to całą l:awą. 

(ll) 

od dłuższego czasu przep•o
wadzano rozgrywki w pike 
siatkowej męskiej i żeMkiej o 
puchar Wojewódzkiej Komi.o.l; 
Zwią~ków Zawodowych. Udz;ał 
w rozg.rywkach wzięło :384 dru
żyny, w tej liczbie 35 zesv:
łów żeńskich, co stanowi zbyt 
mały odsetek. Wszystko to by
ły zespoty niest0warzyszane, i 
zakładów pracy, założeniem l:o 
wiem 1urnieju bylo ożywić w 
nich życie sportowe i zaintere
sowanie sportem. 

W turnieju drużyn Wtókni::\
rza na terenie Łodzi grało 5'i 
zespolów męskich i 19 żeńskich, 
teren województwa był liczniej 
reprezentowany, bo przez 1:!C 
zespo'ów męskich i 15 drużyn 

żeńskich. 

W siatkówce żeńskiej pierw
sze miejsce zajęła drużyna 
Ogniska TKKF Prosna z Wie
ruszowa przed zespołem ZPB 
im. Szymańskiego i ZPB w Fa 
bianicach. W turnieju druży,1 

męskich najlepszą okazała się 
Łódzka Komen<la Straży Po-

GUSTA W MORCINEK (36) 

ZEGARKOW 
_. To ruiny rzymskiego kastelu. Rzymianie 

zbudowali, zniszczyli Wenecjanie. Resztę Tvr
cy. 

- Co ta.ro teraz jest? 
- Nic. Ruiny. Pogruchotane kolumny. Jasz-

czurki, zwietrzale mury„. 
- Można lam pójść i zobaczyć? 
- Nie radzę. 

- Dlaczego? 
- Tam ~icdzą duchy„. 
- Jakie duchy? 
- Nie wiem. Duchy!„. Mogą leb urwać! 
Nie wierzyłem w żadne duchy. Dług<J st"l

łem i patrzyłem. Szukałem ścieżki wiQdącej 
do ruin. Nie bylo ścieżki. Stoki góry były na
gie, białe, rozżarzone skwarem slonecznyrn, 
dzikie i tajemnicze. Nie rozumiałem, .1ak tam 
Hzymianie mogli budować kastel. Skąd bra11 
wodę? 

- Skąd brali wodę"? 
- Jesl tam studnia wykuta aż do poziomu 

morza. I w tej studni są utopione skarby. 
- Czemu ich nie wydobyto? 
- Byli śmiałkowie, lecz zawrócili z drogi 

Duchy„. A jeżeli ktoś z nich doszedł d0 ru•n 
i zamierza! opuścić się w studnię, wracał ob~a,
kany. Był taki jeden, co nie wrócił. Ale to 
bardzo dawno„. 

- Ja się tam wybiorę! 
- Nie radzę!„. 
Teraz majka zatrzymała mnie i wskazala na 

szczyt góry z ruinami. 
- Widzisz? - zapytała. 
- Widzę. 
- Więc sluchaj! Marin to byl mój chłopiec. 

Mój narzeczony. Gdy byłam dziewczyną. 'l'o 
już bardzo dawno. On był mój, ja byłam jeg.1. 
Mieliśmy się pobrać. Bo miałam mieć z n;.m 
dziecko. Jak mu powiedziałam, że mam mieć 
z nim dziecko, to on odszedł 0de mnie. Byla 
inna dziewczyna, bogata. Do niej poszedł. 
Mnie porzucił. Rodzice mnie przeklęl! 
I zemściłam się„. 

- Jak? 
-- Tamta dziewczyna powiedziala, że WYJ-

dzie Ga niego, lecz on nie ma nic, a ona l'T'.a 
cju:i.o. A on musi mteć dużo. Dukatów, korali, 
wszystkiego. Niech idzie szukać skarbów tam.„ 

żarnych przed Sieradz·kimi Za
kładami Przemysłu Dziewiar
skiego i Lód%kim Przedsięblor
slwem Robót Inżynieryjnych. 

-
Ił liga 

Zawim:a Byd>go,;zm 
Gdynia 3;0 (2:0). 

BaHyk 

S!ą~k w.rq.c!aw Uni.a Go'l'lZÓW 
4:1 (~:O). 

Wawel Kra.ków Wa.wel Wi·rek 
O :2 (O;l). 

Ostatnie spotkania rozgrywil
no na boisku Społem w Hele
nowie i były na zupełnie za-" 
dowa'ającym poziomie. A 7air;
teresowanie nimi? Czy uw:e
rzycie. że na widowni był tlok 
że naliczono prze.szło 1000 w.~ 
dzów. PTC-Widzew 2:0 (1:0) 

ci ą. Właśnie dlatego. że tyczy 
a.ię sportowców, którzy pod każ
dym względem 210.bowiązali się 
świecić przykładem. Również . i 
d!l,a,teg·o że zawied!li zaufain.1e 
ciesząc się tak wielką ~p<> ·l 

i;ia .sizerokrlch rzesz społecz..eru 1 „ 
wa. Wyr-Olk na Kocej•wę j€&1 
tym w:z.ględiZie dcm oś 
ositrneżeniem dll.a ~ystikicl' 
kodiucllóiw i n.iE>7Jdyscypl.7• Dwa najlepsze zespoły zen

skie i męskie zakwailf1kowałi 
się do dalszych rozgryw<.k, ktf. 
re 'Odbędą się w lipcu, już z 
udziałem drużyn zrzeszonych. 
Rozgrywki te wyłonią reprezen 
tantów do spotkań centralnych, 
które odbędą się w Opalu. Po
nieważ tytułu mistrza CRZZ bro 
nią siatkarki łódzkiej Unii i 
tym samym mają one zapewn;o 
ne miejsce w półfinale, przeto 
w końcowej fazie walk o pi.;
char CRZZ w siatkówce 7.eń
skiej Łódź będzie reprezentowa 
na przez dwie drużyny. 

Jedno.diniowy leade•r miał wiele 
S'Zans utrzyma1nia swojej pozy<:j!. 
P-0d·ekscyto1wani s.p.raiwą Korej.wy 
zaiwod.nl.cy zapomnieli i•,•dn.aik -0 

n.a,j,pr.ostsa:ych el€m·Enta<:h fu•11bolu. 
Oddali punk.ty prawie bea: wia.lki. 

nych za.woidmkóiw na.iiwni· 
diziących, że z tytułu ~·we; 

1pulamiości mo.gą czynić oo .m 
.się tylko podoiba. -W widowiSlk:u. ktfuoe trudno u

Zl'lać za propagandę :futbolu, głów 
ną rolę po&tan-0 w ił od-egrać sędrcia 
p. We.rJler u.s-tamaiwi.ając re.k-OTd 
pomyłek. PTC stanow:C7.0 zaslluriy
ło na ZWJ"cięstw-0. Pan au-bi·ter sta 
rał' się nie :vwria1cać UtW·agi na p:rrze 
wjnienia za.wod11i1k6w, natomiast 
panicznie baI się wykonyiw,&ć 
swoje obowją1'A.\ti, gdy akcja wklra 
ca:ała <Ja pole ka·rn€. 

Akademicy prowaozą 
w !Z8'Woda-ch mają.cych wył-01J1Jł 

łód11kiego ka•ndyda.ta d-0 n lig' 
I ekk oa1tl etyetll'lej, startowa ly trzy 
druzyny. Po k<:rvkurencia<>h s<>bo1 
ni.eh p.row.aid!Lenie objąJ .AZS 
(17.875,5 pkt.) prrLed RKS (16.342,5 
pkt.). 

(r) 

Prowadzenie dla PTC uzyskał w 
42 m'n. S!•iWlkiewicz, a wynik u
sita.Jił w 57 min. ListOIW\Slkl. 

Dz;ś od gordlZ. 10 da1szY ciąg ri;a• 
wodów na s·ta.dionie AZS przy ul. 
Bysllrayctkiej. 

- i wsk11zt1ła na ruiny. 
- I poszedł? 
- Poszedł. A ja wiedziałam, że tam pójdzie. 

S·!.lam za nim. Długo szlam. On wyszedł r.a 
górę i szuka! studni. Znalazł ją. Ja widzialarr> 
wszystko spoza skały. On mia! drąg. Położył 
nad otworem studni. Tam byty skarby. Do 
drąga przywiązał dh;gą linę. Bardzo długą 

lirH;. Słol'1ce było wysoko i prażyło. Potem jął 
t;ię opuszc;~ać po tej linie. A gdy JUŻ b;'ł 
chyba glęboko, pobiegłam 1 nożem przecięła!II 
linę. l on tam został. Krzyczał i błagał. że
bym go ratowała. Bo ja zawołałam do studni, 
j:c Io ja jeslem. że •o zemsta za jego zdradę. 
Krzyczał i blagał. Długo krzyczał i błagał. 
,\ ja siedzialam na brzegu studni i słuchałam. 
I śmiałam się. A potem, gdy już tego mia.lam 
do~c\ przytoczyłam ogromny kamień l strąc1-
lnm do studni. Wolanie i błaganie ucichfo. 
Potem już byla cisza„. I wszyscy teraz WiP
n.yli, że duchy go zabiły. Ja nie wierlylarr. 
.Jego dusza .iednak jest u zma.ja. 

- Skąd tam 5ię wzięla? 
-- Bo z dna studni można przejść pr)d zie-

mią do morza. I jego dusw tamtędy pr~eEzła„. 
I ten najpiękniejszy nenufar, który moż.na w·
d?ieć na głębinie w iwdzinie duchów, to du
Si:a Marina, mojego niewiernego kochanka. 

-- A dziecko? 
-- Urodziłam potem jego dziecko, lecz je 

ryby z1adły. 

·-- Nie rozumiem? 
·-- Do morza wrzuciłam. W tamtą głębinę. 

To byla dziewczynka. Ona pr.zemieniła się ..,„ 
morską pannę„ . 
Nastała cisza. Starucha dyszała <:iężko. 

-- Wszystko ci powiedziałam, czego niku-
11111 jeszcze nie mówiłam. Bo dzisiaJ w nocy 
JJUlt'(~! 

- Co pleciecie, majko? - zaprotestowałeni. 
Cicho, synaczkul Ja dobrze wiem. Jutro 

rano zamkniesz mi oczy. A za to wynagrod~ę 
ei<). Znajdziesz to w ż'obie tego osła, któremu 
ranę zagoiłeś. Idź już!. .. 
Pomyślałem, że starucha dorwała się do Wi

na i teraz bredzi. 
Starucha ·po południu krzątała się jes.zczc„ 

karmiła kury, potem usiadła pod morwą 1 or.
mawiała różaniec. Wieczorem poszła spać na 
swoje wyrko oj)ok osłów. Ja poszedłem spać 
na stryszek. 

Wczesnytn rankiem zbudził mnie gwar. Pod
nioslem głowę i słuchałem. 

- Majka umarla! Majka umarła! - zaw'J
dz.iła żona Kordicza. 

;".;biegiem na dół. 
-- Co się stało? - zapytałem zadowolonego 

Kordicza. 
- Majkę nareszcie diabli wzięli!. .. 
Pobiegłem do stajni. Leżała na ~VY~ku. Ck.z~ 

miała otwarte. Zaciągnąłem pow_iek1, przyło• 
żyłem spore kamyczki, by się me POdniosłY· 
Przeszukałem żłób Zeflika. Jest! Zawiniątko. 
w zawiniątku z brudnej szmaty coś twarde' 
gn. Schowałem za koszulę. 
Odprowadziłem ją jeszcze na ~~entarz. 
W kieszeni miałem kllkanasc1e dukató'.I 

i zegarek. śmieszny zegarek. Taki cebulas~)' 
Jlllt zegarek inżyniera Rac~a: Z kluczykie!l' 
na taskmce. podarunek ntaJkl. 

Po pogrzebie, .nic nlkomu nie mówiąc, po' 
szedłem. Wcześme rano. Dotarłem do portu ,, 
mieście Rab. Przy molo stał wielki biały s1a: 
tek. Taki dla turystó\V. Przeczytale~ napis "" 
dziobie i zdumiałem się. „Marin"!. .. 

- Dokąd płyniecie? - zapytałem jakiego' 
draba ze statku. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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